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KIJRJER WILEŃSKI
N IEZALEŻN Y DZIENNIK D EM O KRATYCZN Y

Ogłoszenie amnest-l
WARSZAWA (Pat) — W  „Ih icn- 

aiku Ustaw R. P.' z dnia 3 bin. ukaza 
ła sie u sta l a o auiuestji z dnia 2 L.m.

% mnestja została ogloazona, jak za

z n a u j  artykuł 1 ustawy, w retu upa I 
nziętnicnia wprowadzenia Konstytucji zj 
dnia 23 kwietnia 1^35 roku.

IŁ L Ł b . UL) W ŁASN. K O R E SP . Z  WARSZAW Y

Uposażenia pracowników samorządowych

W lutym odbędzie się zjazd gospodarczy 
zwołany przez wicepremjera Kwiatkowskiego

Uchwały Kumitetu Ekcnomlcznegu Ministrów
WARSZAWA, (Pat), kom itet ekono

miczny m inistrów, który obradowa! w 
dnia 3 bm. pod przewodnictwem  p. wi 
eeprrmjera Kwiatkowskiego, przedys
kutował sprawy związane z końcowym  
akresem akcji nekretnw ej opartej o us
tawę o pełnomocnictw ucn z dn. 6 listo
pada 193Ó r. oraz z wykonaniem  dekre
tów dotychczas wydanych.

M. in. p. minister spraw «ewnęt«^- 
nyi-L zakormmikowuł. ,ż w związku z 
dekretem zm ieniającym  rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej o popraw ił  
gospodarki i finansów związKÓw sam o
rządowych, polecił włanzom nadzorczym  
zbadanie spowiada wprowadzenia w ży 
c i i  przepisów o zniesienia opłat wjazdo
wych i targowyeh w miasłaeh.

* W dalszym eiąg« obrad komitet eko
nomiczny om ówił sposób postępowania

przy skierowywaniu w myśl postano
wień odnośnych ustaw projeklów usta 
woduwczye.h do opinji instytucji samo 
rząuu gospodarczego.

Następnie-, nawiązując do deklaracji 
rządu o bliższej współpracy ze sferami 
gospeietarezemi na gruncie rozwiązywa
nia konkretnych zadań —  upoważnio
ne! przewodniczącego keimitetii ekonom i 
eznego ao zwołania w lutym b. r. przed
stawicieli samorządu gospodarczego i 
wybitnych znttweów zagaelnień ekeineimi 
eznye-h na naradę w akfuaiiiye-h spra
wach gospeata.ezyeh Uelem tej" narady 
będzie- przedyskutowanie w eibeenośei 
.•ządu konar* m ych projektów na rok 
193U w eiążeniu do eipareia prac gospo- 
riare-zyeb o zbiorowe programowe dzia
ła o i*-.

Sprawa wysokości uposażeń pracow
ników samorządowych została oslateez- 
nie wyjaśnioną na konferene-ji w min. 
Spraw W ewnętrznych, na której w ice
minister korsak wyjaśnił przedstawicie
lem! Związku Praeownikńw Samorządo
wych, że obecna wysokość uposażenia 
pracowników- samorządowych będzie u- 
trzymat.a.

Pracownicy stali będą zaszeregeiwa 
ni do najbliższej grupy uposażeniowej

podług norm sprzed J grudnia 1935 r. 
Różnice;
otrzymają w postaci dodatku 
naw czego.

wynikającą z zaszeregowania
wyrów-

(.o się tyczy pracowników kontrak
towych, to ich npeisażenia nęelą regulo
wały um owy. Ewentualne zntnie-jszenie 
tych wynagrodzeń bęelzie dopuszezalne 
it-etynie za wym ówieniem  ustawowo 
przewidzianeni

Odroczenie expose min. Becka
Jak wiadomo, w najbliższą środę 

zbiera się Komisja Spraw- Zagr, Sejmu. 
Na posiedzeniu tern prawdopodobnie 
min. Spraw Zagranicznych Reek evpo-

sć nie wygłosi. Natomiast ustalony zo
stanie termin tego espose i data przysz
łego posiedzenia komisji

Ffancia przed wyborami
"Prasa zapowiada zm ant rządy

Włosi świadomie bombardowali ambulans
LONDYN. (Pat). Na prośbę rządn 

szwedzkiego poseł V*. Brytanji w Adelis 
Abebie wystosow ał do Londynu i Stok 
hol mu spraw ozelanle- o bombardowaniu  
ambulansu szwedzkiego w okolieaeh
Dolo.

Sprawozdanie potwierdza jakoby, iż 
bombardowanie nie miało eliarakteru 
przypadku. Je.śli m ogłyby być jeszcze ja 
kieś w ątpliw ości co do samolotów- bom 
bardująeyeh. to rozprasza je takt, iż a- 
paraty m yśliwskie unoszące się na nie
wielkiej v ysokości ostrzeliwały szpital 
gęstym ogniem karabinów m aszyno
wych.

W konkluzji swego sprawozdania, 
poseł angielski oświadcza, że bo .ibardo 
w anie n i e w  ątpltw ie miało charakter u- 
m yślny.

LONDYN. (Pat). Reuter donosi z
Rzymu: wczoraj wieczorem podsekre
tarz stanu Surieh przyjął posła szwedz
k iego i w i jaśnił m a okoliczności w  ja
kich nastąpiło bombardowanie amDU- 
łansu szwedzkiego Czerwonego Krzyża 
w  Abisynii.

W yrażając nbolew-anie spowodu te
g o  faktu, Suvieh miał zwrócić uw-agę na 
„tendencyjny sposób przedstawienia te
go incydentu narodowi szwedzkiem u44.

LUSITANIA4' A ZBOMBARDOWANY 
AMBULANS SZWEDZKI

PARYŻ. (Pat). W icep rzew o d n iczący  k o m is ji 
sp ra w  zag ran iczn y ch  izby  d e p u to w an y c h  L on 
jjuel o ra z  trze j in n i w icep rzew o d n iczący  Gue 
m u n t. D e tessan  i T o rre s  p rz e s ła li posłow i szw edz 
k iem u  w P a ry ż u  n a s tę p u ją c e  p ism o

„ P r z e s y ła m y  P a n u  w y ra zy  n asze j  żyw ej  syni 
p a t j i  d la  p a ń sk ich  wspóloDywatel i  , ah isyńsk ie  
50 jiersonelu p om ocn iczego  w  a m b u la n s ie  w 
i »|n k tó rzy  przy pe łn ien iu  sw ych  sz luehctnyct  
u d a n  padli  o f ia ra m i  z a m ac h u  ze s t ro n y  lo łnl 
z o n  a  loskieh . Żarnach  ten  jes t  z n rn d n ią  orze 
• iw k o  p ra w o m  cz łow ieka  i k o n w e n c jo m  m iędzy 
inrocow yni P r z y p o m . e c  o h  z a to p ie n i :  „L u si 

U n j i “  i w in ien  w yw ołać  tak ie  sa m e  po ępienie 
w op in ji  c a łe g o  świata  cyw il izow anego  .

ECHA W PARLAMENCIE 
FRANCUSKIM.

PARYŻ, (Pat). Bombardowanie a m 
bu lansu  szwedzkiego Czerwonego K rzy 

ża w Doio odbito się głosm-tn echem rów 
nież w tonie par lam en tu  francuskiego, a 
mianowicie w łonie korni .j s p n w  za 
granicznych W czasie r leobecnośei 
przewodniczącego komisji- dep. R;o4iiie. 
k tóry  odbywa obecnie podróż na Anty 
Ile, wiceprzewodniczący komisji dep 
konguct wystąpił z itiicjalywą przesia
nia królowi szwedzkiemu za pośrednic t
wem poselstwa w P a ry /u  wyrazów syni 
patji ,  spow odu zbombardowani;! a m b u 
lansu szwedzkiego Czerwonego Krzyża 
w Dolo przez samoloty w-łoskie.

Inicjały w ę tę poparł  wii eprzewotlni 
czący dep. (lucrmit. Obeebie dep Lon 
gnet siara się o uzyskanie poparcia 
przez dw-ói n innych w iceprzewodniczą
cych,

PARYŻ, iP iit). Ze  wrcgłędu n a  tu, i i  sp raw a  
przyszłycb wyl>orov; zaczyna  co raz  b a rd z ie j od 
gryw ać g łów ną ro lę  w n astaw ien iu  pus/ezegól- 
riych ug rupow .tń  po litycznych , tern w iększe 
in te reso w an ie  budzi zagadnien ie, ja k i rząd  bę 
ilzic p rzep ro w ad zał łe  w yb o ry

ila d y k a la a  , , O L b l i s k o  s to jąca  lewego 
sk rzyd ła  p a r tj i  ra d y k a ln e j, w y raźn ie  stw ierdza , 

^ iż  teza  u tw o rzen ia  rząd u  n eu tra ln eg o . przcjścio  
wego, k tó reg o  zada jde in  byłohy  ty lko  p rzeprow a 
dzenie w yborów  i u trzy m an ie  sp o k o ju  w k ra ju  
do  czasu 1 czerw ca, j. daty  u k o n sty tu o w an ia  
się n ow ej izby, z n a jd u je  dużo  zw olenników . 
D ziennik  w ym ienia  n aw et ja k o  iw . kandydatów  

,n a  jirem je ró w  tego p rzo jśco w . go g ab in e tu  i le r r io  
ta i R oiiissona Z w olennicy  tego ro d z a ju  roz.s.ią 
zan ia  sp raw y  n ic  o m ieszkają  u jaw n ić  sw ej akcji 
w czasie n ieu n ikn ionego  s ta rc ia  z rządem , jak ie  
n a s tąp i w czasie  n o w ej sesji. A m oże naw et —

znacząco  p o d k re ś ta  d z ien n ik  —- jeszcze  w cześ- 
U iej.

Spraw ozdaw ca  po lityczny  *„EGilO DL PA llłS ' 
n ie w ierzy  w m ożliw ość  w y w o łan ia  p rzez  ra d y 
ka łów  p rzesilen ia  przed  zw ołan iem  n ow ej sesp  
p a r la m e n ta rn e j, *. j. p rzed  14 stycznia Należy 
p rzew idyw ać, iż w lome jia r łji  ra d y k a ln e j uczy 
u ione  będ ą  po w ażn e  u siło w an ia  celem usta len ia  
d efin ityw nego  stan o w isk a  p a r tj i  w obec gab inetu  
p rem iera  L avaia. W  ko łach  depu-ow anyoh  rady  
kalnycli o b aw ia ją  się, że n aw et gdvbv p a r jja  jm> 
leciła H e rn o to w i i innym  m in istrom  rad v s .,ln y jn  
zło - n ie sw yeii tek. to n ie  w szyscy ci m in is tro 
w ie  zastosow aliby  się do  lego polecenia.

Celem w ięc w y jaśn ien ia  sy u iae ji rurJe-żj cze
kać <lo 14 styczn ia  f j, do  czasu  o tw arc ia  n o 
w ej sesj> j j o  19 łiycfciiiik, czyli do  czasu zebra 
n ia  się k o m ite tu  w ykonaw czego p a r tj i  r.adwkal- 
nej.

Sprawa długów rosyjskich we Francji 
zagraża paktowi francusko-sr/wieckiemu

PARYŻ. jP a t)  4V zw iązku  z przygotow alniam i 
do  d y sk u s ji w izbie d ep u to w an y ch  nad  ra ty f i
k a c ją  p a k tu  w zajem n e j poanocy fran cu sk o  - so 
w icckiego, pew ne w pływ ow e k o la  po lity czn e  za
czy n a ją  co raz  en erg iczn ie j w ysuw ać kw estję  u re

Nowy Rok na Zamku Królewskim w Waiszawie

T rad y c y jn y m  zw yczajem  w dn iu  N ow ego R oku h is to ry cz n e  sa le  Z am ku w aisz .aw sk i.y o  z a p e łn ia 
ją się tłu m em  d y p lo m ató w  z ag ran iczn y ch  w  galow -ycb m u n d u ra c h , jrrzed staw ic ie ii w o jsk o  i n a j 
w yższych d o sto jn ik ó w  p ań stw o w y ch  p rz y b y w a ją c y m i, afty złożyć swe ży czen ia  n o w o ro czn e  Gło

v.ie P a ń s tw a  polsk iego .

go tow ania  sp raw y  d aw n y ch  d ługów  ro sy jsk ich .
W y raz , się ‘.o rów nież  .na teren ie  p a rlam en tu , 

gdzie d ep u to w an y  F e rn a n d  L au ren t zam ierza  wy
stąp ić  z w niosk iem  o  o d ro czen ie  d \  skusji n a d  
ra ty fik ac ją  tego p a k tu  ta k  d ługo, d o pók i nio n a 
s tąp i jiolubow-jie u reg u lo w an ie  w sp raw ie  daw - 
nych d ługów  rosy jsk ich

Z aro w n o  bow ićm , jeżeli ch o d zi o jja rtji  poli 
tyczne ja k  o  n eg ac ja .'je  zm ie rza jące  do  p rzcd h i 
żenią i rozszerzen ia  u k tao u  han d lo w eg o  zLJiże 
n ie iran e o sk c -ro sy jsk ie , ja k  jio d k re śla  ..iour- 
na l des Dehat.s"' —  m oże  Ią ć  a k lu ah ic  dop iero  
w iedv, gdy  zo stan ie  zała tw io n a  kw estja  zabez
pieczen ia  p ra w  4 m iljo i.om  posiadaczy  daw nych  
ob lig acy j ro sv jsk a .il. Z tego p o w o d u  dzienn ik  
o s tro  k ry ty k u je  doiychczuoow e rząd y  fran cu s
kie, iż d o  te j po ry  n ie  sk o rzy sta ły  z odjzowied- 
nich sposobności do  w ysunięcia  ‘.e j k w estji i n ie  
szczędzi o s try ch  stów- naw et k o m is ji sp raw  za
g ran iczn y ch  izby d ep u to w an y c h , k tó ra  w y s tąp iła  
z w niosk iem , aby  k o rz y stn e  d la  .Sowietów saldo  
b ilan su  handlow ego , w ynoszące  250 m iljonów  

• fran k ó w , zo s ta io  w części u ży te  na odszkodow a 
n ie  d la p o siad acz . obligaC yj ro o y jik ieh .

— oOo—

Życzeniallfenizelora 
dla króla greckiego

ATENY, (P a t). Za p o średn ictw em  b. m in istra  
R ufosa  Y enizełos p rz e s ła ł k ró lo w i życzenia n o 
w oroczne, w y ra ża jąc  n adzie ję , że pod  iego p a 
n o w an iem  u leg n ie  k o n so lid ac ji u s tró j  .k o ro n o 
w an ej dem okracji'* , jak i p an o w ał w  Grecji za 
.za.sów krćxla J< rzego Pierw szego.



oi . „K i Uf KR" z dłJ. 4-go .sty<*zna» 1936 i1.

CZARKA KAWA-BRIBŻ4  StyCZAI-!- na rzerz bezrobotnych
w Izbie Przemysłowo-Handlowej
Wejście z zł., akademicki 1.50 z ł.,—  Orkiestra „Zielonego Sztralla**! Wejście za zaproszeniami.

Przygotowania wos:ic
do tfenzywy w  Ogadenie

W AH^iAW A, (Pat). Aa podstaw itj 
wiadomo.,ci ze źródeł angielbkicii. f r a n 
cuskich, niemieckich, włoskich i abisyń 
skich. PAT ogłas/.a następujący  k o m u 
nikat o sytuacji na frontach  w Abisynji 
w dn. 3 stycznia r. b.:

Nn froncie p o tn o cn \m  me zaszło nic 
godnego uwagi, uatomia-n na froncie po 
łudniow yni panu je  wielkie ożywienie. 
K orespoadent Reutera, Wtór) powrócił 
z tego frontu," donosi, iż. znac/.ne zapasy 
żywności i am unicji  zgromadzone są w 
ku g h  Ferrandi o 20 kim na południo-. 
wscliód od fioki.

Lngh Ferrand i jest obecnie wielkim 
ufortyf ikow anym  obozem, otoczonymi 
yyysokicmi m uram i i posiadającym  ob
szerne lotnisko. Xazeyvnątrz tego oIhizu 
rozłożone są oddziały żołnierz)-, klóre 
są niejako zamknięte  yv olbrzym im  kwa 
dracie, utworzony m przez rozma.le w e
h ik u ły ' i  sam ochody uzbrojone w k a r a 
bin) maszynoyye, co może •zapew.iić sku 
teczną obronę przeciwko nieprzy jacie
lowi uzbro jonem u jedynie, yv karab iny  

Żołnierze włoscy i tubylcy trw a ją  w 
oczekiwaniu, pragnąc, gorąco, aby raS 
Doita ukazał się na tyle nieostro.'nyra 
by wydać im bihvę. żaroyyno oficero
wie jak i żołnierze ożywieni są p ragn ie 
niem yyalki. Jak  ogótni.e przypuszczają, 
wielka ofensywa wioska podjęta  będzie 
n iebaw em  na tym froncie, przyczem na 
samolotach i c/o lgacb spoczywać mają 
poważne zadania, \ rm ja  gen. Graziani 
zw ięks/on i została z 45 do 75 ty",.

Ponieważ deszcze w Somali mogą się’ 
rozpocząć już za parę t>godni. dow ództ
wo włoskie s tarać się będzie do lutego 
uzyskać decydujące rezultaty. Jedną z 
głównych trosk gen. Graziani ma być 
opracow anie  odpoyyiednich planoyy ob 
ronnych  przeciwko akcji rasa Iłesln na 
lewem skrzydle. Główne uderzenie włos 
kie ma być sk terowane na S3.ssu.__

Z  VP()\ViKS)/ EGZEKl CY.J 
W ŁOSKICH W KT.JOP.II

11ZYM. (Pa t) .  W  zw iązk u  z pog łoskam i u \ \ \  
k o n a n iu  y, y.-oku śm ierci  na  ras ie  Gug.su, w łoskie  
k o la  in iuroria jne  ka leg o ry ezn ie  stwierdza,.}, że 
w ia d o m o ść  ta a b so lu tn ie  n ie  o d p o w ia u a  praw 
ilzie.

.Nic jest  n a to m ias t  w yłączone,  że by ły  w Afry
ce  W sch o d n ie j  egzekucje  z b u n to w an y c h ,  eo ttu 
m a r z y ć  m o żn a  okol icznośc ią ,  że w o jow nicy ,  k tó  
rz y  p odda li  się W ło ch o m , są nap ó i  b a rb a rz y ń c a  
mi.  Nie b y łoby  tedy rzeczą  z d u m ie w a ją cą ,  gdy
b y  w łosk ie  w ładze  w o jsk o w e  zm u szo n e  zostały  
do  powzięc ia  od p o w ied n ich  ś ro d k ó w  celem utrzy
m a n ia  ludu i p o rz ąd k u .

PO W O D Y  w ł o s k o : o  FŻYW VMł 
PRZEZ ETJOP.IĘ KI L I)UM DUM
G ENEM  Y. (Pat) .  S e k re tu r ja t  L igi Narodów 

k o m u n ik u je  p o d p isa n e  przez  m in. S u r ic l ia  z a 
w iadom ien ie  rz ą d u  włoskiego, k ió re  n a w iąz u je  
do  p o p rz ed n ich  depesz  w sp ra w ie  u ż y w an ia  ku l

w y b u c h a ją cy c h  przez  w o jsk a  um sy ń sk ie  i zawte  
ra  n a s tęp u jąc e  fo to g ra f  je:  ■-

t) fo to g ra f ję  e tyk ie ty  n a le p io n e j  n a  p«ezce. 
zaw ie ra ją ce j  n a b o je ,  z k tó re j  w ynlnu,  że nabojc- 
I t  p o ch o d zą  od f i rm y  „Eley** t  U n d p u .

2 ) fo to g ra f ję  jed n e j  z k u l  w ybu ch o w y ch ,
;•) fo tog ra f  ję części k a r a b in u  m aszynow ego  

„Yiekers  - A rm st ro n g *1 iS'r. 33.1880, k tó ry  został  
zdoDyty i w k tó reg o  ta śm ie  zn a jd o w a ły  się  ku le  
w y b u ch a jące  pom ieszane  ze zwykłem !

WŁOSI STRACILI TYLKO 
4 SAMOLOTY

liZYM. (Pat) .  M ia ro d a jn e  ko ta  włoskie  In for  
n iu ją ,  że od rozpoczęc ia  d z ia łań  w o je n n y ch  w 
Afryce W sc h o d n ie j  vVłosl s traci l i  ogółem  4 sam o  
loty. Cytra  ta  o b e jm u je  a p a r a t ,  k tó ry  mia( po 
rtubno zostać  s t r ą c o n y  w c zo ra j  w pobliżu  M akal  
le. o raz  sam o lo t  lo tn ik a  Minnili ,  k tó re m u  Abi 
syuczycy ścięli głowę

Po z a  sam o lo tem ,  k tóry  raii.l być s t rąco n y

r pod M.u e, inne a p a r a ty  doke .ia ły  p rzy  m aso
w.*go ład o w a n ia  n a  t e r y to r ju m  nbisyiiskjeoi.

DALSZE GROŹBA łX)irOKÓ»V 
WŁOSKACH. ’* : ł . - . . . . . .  v '

LONDYN. (Pat).  Agencja R eu te ra  tloonsi z 
: H a r n . r u ,  że liotnk y wtosey '„rzucili »v pobliżu 
OagguuŁui’ bu te lkę ,  w k tó re j  z n a jd o w a ła  się  k a r t  
ka  z zapow iedzią ,  że uc lęck  Kłowy lo tn ikow i wio 
sk iem u  pom szczone  będzie  ty s iąek ro tn ie

, OSTRZELIWANIE „STUDZIEN.
YNedfug doniesień z nzlde. AłscŁa ot.r. y;n.-IT1.' 

lśni m eldunk i a-asa N.-esibu, i-/ tsajnonoty włoskie  
ponownie  b o m b ard o w a ły  g ru p y  roam arfSch  szcze 
pów  z g ro m ad zo n e  p rzy  ź ró d łach  wody w okoli 
cacli Bulałe  i. Sassabnneh .  Po z rzucen iu  w iększej  
ilości bom b. lo ln iry  opuszcza li  się n isko  i ostrze  
trwali Abisynczyków z ka rab in ó w  m aszynow ycii .  
S tra ty  były p o a o b n o  nieznaczne.

„ >
G.> -zi

i

W o jo w n ik  ah isy n sk i ogU ^łnjący  hom h^ w ioską , k tó ra  nic w ybuchła.

Włosi używają gazów w Etfopji
RZYM, (Pat). W  dniu wczorajszym 

Iziennikarze zagranicsni -wrócili się do 
ministerstwa p rasy  i p ropagandy  z p y 
taniem. czy praw dziw a jest wiadomość 
o używaniu przez wojska włoskie gazów* 
tru jących przeciw Abisyńc; vkom. r >

W dniu d z i s i e j s z y m  w n d p o A Y ie d z i  na 
lo j)vf.inte złożono przedstawicielom pra 
sy zagranicznej następujące oświadcze
nie:

„I, loskic władze wojskowe i cywilne 
otaczają nu tery tor jach nkupow anych 
troskliwą opieką ludność tiiliyiezą. or
ganizując szpitale i .szkoły oraz rozda-

fHełda war$z3W£ks
W ARSZAW A. (P a t). B erlin  213.15 —  213 98 

— 212.92: L ondyn  26.13 — 26.20 —  26.06 N. J. 
k ab e l 5.30 1/4 —  531 i pó ł —  5.29: P a ry ż  35.01 — 
.35.08 —  54.04. Z n r \e li  172.25 — 172.50 -  170.91

BI

Lord Readi.ig

W  75-ym  ro l.n  
p o w o jen n y

zy ria  
eh’, b.

zm ari w L o n d y n ie  jed en  : naw v b itn i( jszych  po lity k ó w  an g ie lsk ich  czasów  
w ire k ro l In d y j. b. m in is te r  -Spraw . Z ag ran iczn y ch  lo rd  R eading.

jąo żywność, natomiast , Ahisyóezycy 
imn-dr ją i torturują w okrutny sposol) 
W łochów, którzy znajdą się po drugiej 
stronie frontu. Byłoby tedy rzeczą logi
czną i usprawiedliwiouą, gdyby, celem  
ukrócenia okrucieństwa Yfoisyuczyków, 
włoskie władze wojskowe zastosowały  
od po a-jednie środki".

N o?d i s u w a  o oeutraluoici 
w SiaBaefc Zjednoczonych

AYAoZYNOTON (Paj) —  S ekre tarz  - łan u  11ulI 
pi 'i '\\ łdn iczący  komis.ji sp raw  z ag ra iu c z n jc h  v 
iztzie rejKrezontanpj-w Iteyaiokls i p rzew o d n icząc , 
sen ack ie j kom isji S]w;nv zugranieznyeli P ilfinini 
uzgodnili m ięozy sobą  ]•ro jek ' u staw y  o neu- 
Iralnnśen S ianów  Zj-MluoczonyeJi, op raco w an y  
im«-z rząd  P ro je k t ten zo.siiwiie w niesiony  d z i
s ia j do  I kongresu . U siaw a ta będzie silną bro 
•nią v rękach  fzrez. R oosevelta w dzi-edzinie za 
h am o w an ia  h a n d lu  z. p ań slw iiin i z iia jdujayem i 

’ siię - w slam e w ojny

Kronika jeJe^raiiczna
PR E M JE R  I AVAL u<lał się n a  k iik u d n io  

w y w y |)oczynek  do O w ern ji.
— ’ POŻAR W  .SYNAGODZE. W  nocy z dnia 

? ,r  g ru d n ia  na  1 styczn ia  w ybuch! p o ż a r w syna 
godzę w G rodn ie  w dz ie ln icy  Z an iem eń sk ie j, 
k tó ry  n iezw łoczn ie  ugaszono . S lra ly  o g ran icza ją  
się do  osin tlen ia  k ilk u m e tro w e j śc iany.

—  CZW ORACZKI NA SY LW IN TR A . W  rn-ej 
scowo.śei K roiiaeli w G órnej F ra n k o n ji  żona sto  
larza  Z im m erle in a  p o w iła  w w ieczór sy lw estra  
wy czw oraczk i M in ister spraw  w ew n ętrzn y ch  
Rzeszy F rio k  p rz e s ła ł n iezw łoczn ie  m ałżo n k o m  
Z .m m erle in  życzen ia  o raz  znaczną  sum ę p ienię 
dzy.

Złóż datek na pomnik 
Marszałka Piłsudskiego 

Konto czekowe PKO. Nr. 146.111

Prymas Polski 
z wizytą u p. Pretniera

\VARSZ,AWA (Pat) —  Panu  P rem je 
rowi M. Z yndram  Kościałkow.skiemu 
złożył dziś wizytę p rym as Polski J E. 
ks. kardynał  A Illond.

WARSZAWA, (Pat). P. Preze Rady 
Ministrów M. Z ,n d ra m  - Kościałkowski 
przyjął w dniu dzisiejszym biskupa po- 
loArego wojsk polskich ks. dr. Gawlinę.

Ndbażfetiistwo za duszę 
&.U. K. Wyszynskieifo
RFRL IN. (Pat). D ziś w p ierw szą  ro czn icę  

śm ierc i ś |>. K azim ierza  W yszyńsk iego , ra d cy  
■ a m b asad y  p o lsk ie j w Heylinie, o d by ło  s:ę w Ka 
ted rze  św. Jad w ig i nuł>ożeństw o ż.atobne, n a  k tó  
rem  o becny  by t a m b a sa d o r  R. P  1 .ip sk : w oto 
ezeniu  członków  a m b a sa d y  i k o n su la tu  g e n e ra ł 
nego o ra z  liczn ie  z eb ra n e j k o lo n ji p o lsk ;e j w 
B erlin ie. ' " -

K A Ż D Y
PRZEMYSŁOW IEC
IZ I T D  I V  C* HURTOWNIK
N U r l L L  i d e t a l i s t a

s y s k a  » o b i e  n « ) I c p B z ą  k l i j e n t e l ^  
O f ł « a z a j ą c  » i ę  w  n a j p o p u l i r n l r j -  

• z e t n  p i i m i e  c o d z i e n n e m  
n a  Z i e m i a c h  P ó i o , - W s c h o d n i c h

KURJE.R WrLtŃSKI
WILNO ul.  Bisk. B p n d u rsk ie g o  te l .  99

tlłlAOOMOSCi 2 KOWNA
F  CII WAŁY ZJAZDU NARODOW CÓW .

Dnia  28 g rn d n iu  b. f w g m ac h u  T e a t r u  P a ń  
stw ow ego  odby ł  się d n ro  zny z jazd  delegatów 
Zw iązku  Lit  a Jnów naro d o w có w .

/ j a z d  po w y s łu ch an iu  p rze inów ien  p re zy d e n 
ta  S iue .ouy,  p r e m ie r a  Tultelisa,  m in. sp ra w  *a 
grunieznycN ł .o zo ra j t isa .  m in .  sp ra w  f f t f fn .  gen. 
C zap l ikasa  1 hi. powziął  n a s tę p u ją c e  u c h w ały .

D oroczny  w a lny  z jazd  de legatów  „Zw. Lit. 
nar.** p o  ro zw ażen iu  m ięd z y n a ro d o w e j  1 w e w 
n ę trzn e j  sy tuac j i  L itw y k o n s ta tu je

że ogolna  sy tu a c ja  m ię d z y n a ro d o w a  o raz  as 
p i rueje  n iek tó ry ch  są s iadów  Litwy zm u  za ją  
n a “z n a ró d  do za troszczen iu  się o swe b ezp ie 
czeństwo. N aród  m usi  być n i i i tc r ju ln ir  i m o ra ł  
nie  p rzy g o to w an y  do o d p a rc ia  w:,zelkich aku  

v nu n iepodległość  naszego  p a ń s tw a  I ni  ety 
Uainość naszego te ry to r ju m

Zjazd, k o n s tu tu ją o  powyższe,  g o rąco  a p r o 
b u je  k ro k i  rz ąd u ,  z m ie rza jące  ito w zm ocn ien ia  
sil zb ro jn y c h  L itwy,  i w ita  u s i łow an ia  w ciągntę  
eia sze rok ich  w a rs tw  spo łeczeńs tw a  do pracy  
w zm acn ian ia  bezp ieczeńs tw a.  J e d n a k  to p o d s ta  
woni- dz is ia i  z ad an ie  da  się w pe łn i  u sk u teczn ić  
ty lko  w tedy ,  jeżeli będzie  m ia ło  a p ro b a tę  i po  
p a rc ie  całego n a ro d u .

W aln y  z jazd  p rzedstaw icie li  Zw iązku  L itw i 
nów n a ro d o w có w ,  u roczyśc ie  oświudezn. że:

1 ) ap^-obuje w e w n ę trz n ą  i z ag ran iczn ą  poli 
lykę  rz ąd u

2 ) a p ro b u je  m eto n y  rz ą d u  w zw alczan iu  Irit  
dnośei gospodarczych ,

3 ) a p ro b u je  posunięc ia  rząd u ,  o g ran icza jące  
wywóz walut  i p o p ie ra  s tan o w isk o  rz ąd u  w u- 
t rzy m y w a n iu  stulego k u r s u  lita.,

4 ) g o rąco  ocen ia  t rosk i  rz ąd u  o w zm ocn ien ie  
p odstaw  niepodległości  L itwy,

5) a p ro b u je  t rosk i  rz ą d u  o w zm ocn ien ie  sil 
o b rony  i bezp ieczeńs tw a  naszego k ra ju

(i) wzywa wszys tk ich  m ieszk ań có w  do oopte  
cania  o f ia r a m i  f u n d u s z u  Uroni ,

7) np roh i i je  k rok i  rz ąd u ,  sk ie ro w an e  przeciw 
sp raw co m  n iep o k o jó w ,  i zachęca  rz ąd  do  w zm óc  
oier.iu p rzec iw  nim  zarząd zeń

8 ) w i ła  u tw o rzen ie  w sp ó łp ra cy  n a r o d o w e j  r 
p o s tan aw ia  ją  w zm acn iać  ro zsze rza jąc  nu wszy
s tkie  dziedziny p racy .

tł) d o m ag a  się w y c h o w y w an ia  m łodego  poKO 
leniu bez żad n y c h  k o m p ro m isó w  w d u r h u  i .uro 
r lowym i p a ń s tw o w y m  i usun ięc ia  ze szkól  wpiy 
wu wszelakich  p rą d ó w  i pa r fy j .

ZMIANY AV PR A SIE  L IT E W S K IE J  \V 
KŁAJPEDZIE. 3

Od d n ia  2 styczn ia  zaczą ł w ych o d zić  w Kłaj 
padzie now y d z ien n ik  litew sk i ,Y\ a k a ra  j“ (Za
chód), p rzezn aczo n y  d la  c a łe , z ac h o d n ie j l . i iwy 
i d la  b liższego  z ap o z n an ia  z ilią sam ej L itw y.

„L ic tu w o s K ic le jw is“ od d n ia  2 s ty czn ia  jest 
p rzezn aczo n y  w yłączn ie  dln wsi. Jest 011 n a d a l 
d ru k o w a n y  czc io n k am i go tyck ie in i, z w y ją tk ie m  
stro n icy  po św ięco n ej życiu  o rg a n iz ac y jn em u  i 
m łodzieży  o ra z  ogłoszeń

W y ch o d zący  d o ty ch czas d z ien n ik  litew sk i w  

języ k u  n iem ieck im  „M em cler R eo b ach te r 1 od zy  
sk a ł sw ą b a łty ck ą  n azw ę i będ zie  się n azy w a ł 
.B altisc tie r I le o b a c h te r“ .



„KURJER“ z dn. 4-go stycznia 1936 r. 3

WŁ

Kominteriui a
Pod koniec listopada ubiegłego ro

ku w północnych s tanach  Brazylii w y
buchła  rewolucja, k tó ra  zresztą wl;rótct 
została stłumiona. «=S

Rewolucje i pow stania  w Ameryce 
Południowej zdarza ją  się p raw ie  co
dziennie. Sama przez się ta  rewolucja 
brazylijska nie miałaby większego zna
czenia, gdyhy nie pew ne okoliczności 
wyróżniające ją  spośród in. rewolucyj 
Ameryki Południowej Prim o: owa rewo 

iucja posiadała w yraźny cha rak te r  spo
łeczny, wówczas, gdy codzienne rew olu
cje aa Ameryce Południowej powstają 
na  tle rywalizacji osobistej polityków 
zawodowych. Secunao: owa rewolucja 
listopadowa została zdyskontowana 
przez obce mocarstwo.

N ietrudno się domyśleć na jakiem  tle 
w Brazylji pow stała  rewolucja, Brazylja 
jest krajem p lan tacy j kaw y i bawełny. 
P lan tacje  należą do obszarników —  mul 
timiljonerów O statnio w związku z k ry 
zysem w szechświatowym  producenci 
brazylijscy mocno ograniczyli w ytw ór
czość. W szystkim  wiadomo, że w^ Bru- 
zylji palą kawTę wr celu u trzym ania ren- 
towmosu gospodarki, h o n trad y k c je  us
tro ju  kapitalistycznego szczególnie f a 
talnie odbiły się na losach miljonow 
chłopow i robotników- ro lnych Brazylji.

Klęska gospodarcza wywołała fe r
m enty  w-śród szc/.ególn.e dotkniętych 
kryzysem  w arstw  społecznych Riazylji 
Nie p rzybra ły  one jeszcze cha rak te ru  o- 
kreślonego społecznego ruchu  m asow e
go, ale w-ytworzyły g run t podatny  dla 
ruzmaitycli mniej lub więcej lokalnych 
buntów- i rokoszów, k tó re  od 1920 roku  
ciągle n iepokoją k ra j  żółtej febry. Te 
bun ty  i pow-stania przeistaczają się po 
woli w- w-ojnę domow-ą, jak  to  miało miej 
sce w 1932 roku  av s tanie San Paolo i w 
listopadzie roku  ubiegłego w stanach 
północnych

Cza- i w jak n n  stopniu do tego osta t
niego pow stan ia  przyczyniły się knowa 
nia agentów Kom internu —  jest to quae 
stio facti.

W  w yninu rew-olueji w Brazylji zer- 
w-ał pod naciskiem Brazylji slnsunk i dy 
plomatyczne z Z. S. S. R... I rugwaj...

W  nocie, m ającej uzasadnić ze rw a
nie .stosunków rząd urugw ajski podaje 
do w-iadomosci, że otrzym ał od rządu 
brazylijskiego zawiadomienie, iż rewolu 
eja w Brazylji m iała ch a rak te r  ko m u n i
styczny i że rząd sowiecki, za pośrednie! 
w em  swej misji w Monteyidi o, naw oły
wał do rew-olucji komunisty-cznej w pań 
stw-ie o> ciennem oraz popierał par tję  
kom unistyczną w tern państwie.

Te ogólnikowe twierdzenia o współ

Zofja Nałkowska
(Sylwetka ze wspomn:eń 

osobistych)

pracy rządu  sowieckiego z rew olucjoni
stam i brazylijsKimi nota urugw ajska 
uzupełnia wskazówką, iż misja sowiec
ka w Monteyideo przesłała czeki do Bra 
zylji na znaczną sumę i że istnie je p rzy 
puszczenie, że suma ta była przeznaczo
na właśnie na :ele przeciwpańslw-owe.

Hząd urugwajski powołuje się poza- 
lem na rezolucje Kominternu o współ- 
Dracy ze wszystkiemi rucham i postępo • 
wemi, w nioskując stąd, że skoro b razy
lijski ruch narodow-o-wyzwoleńczy był 
ruchem  postępowym, niewątpliwie ró w 
nież i komuniści brali udział w- ro z ru 
chach brazylijskich.

Do tych pierw szych twierdzeń rządu 
urugw-ajskiego doszły następnie nowe. 
W ysuwane jest twierdzenie, że kom uni 
ści przygofow-ywali w Urugw aju rew o
lucję kom unistyczną, która miała w y
buchnąć w lutym albo w m arcu  i w tym 
celu już rozpoczęli przygotow ania o cha 
rakterze- wojskowym i że misja sowiec
ka b ra ła  w tem czy-nny udział.

W ydarzenie to znalazło szczególny 
rozgłos w- Niemczech. „Vólkischer Beo- 
bachtcr ‘ rozpisał, się na ten temat, jak- 
gdyby ten epizod m iał niemal epokowe 
znaczenie, w-yrażnie ap robu jąc  wszyst 
kie posunięcia rządu urugwajskiego.

Prasa  sowiecka natom iast utrzy muje, 
że wszystkie te rewelacyjne wiadomości 
są z palca wyssane i że istotną przyczy 
na konfliktu z I rugwajem była odmowa 
misji sowieckiej... zam ówienia w Urug
waju w ielkiej partji sera... W edług do

niesień prasy  sowieckiej, w przededniu 
w-ydalenia posła sowieckiego z U rugw a
ju prezydent tego państw a natarczywie 
oferow-ał przedstawicielstwu sowieckie
mu par tję  sera, podkreśla jąc  iż, o ile So* 
w i ety nie nabędą tego sera, może to mieć 
bardzo poważne następstwa dla s tosun
ków dyplom atycznych między Urugw-a 
jem a ZSSK Gdy zaś Sow-iety nie zam ó
wiły tego sera nastąpiło  istotnie w ydale
nie posła sowieckiego z Urugwaju Co 
zaś do m niem anych  know ań  dyplonnt- 
tów- sowieckich w łjrugw-aju, Sowiety 
zastrzegły sobie praw o dom agania się 
udowodnienia przez rząd urugw ajski 
w ysuniętych przezeń zarzutów przed Li 
gą Narodów, i w- ty m celu rząd sowiecki 
wystosow-ał do sekretarza  generalnego 
Ligi Narodów pismo ze skargą na rząd 
urugwajski.

Z drugiej jednak  strony nie można 
naraził' twierdzić, że ogłoszone przez 
rząd urugw-ajski noty  udowodniły w spo 
sób niezaprzeczalny istnienie w spó łp ra 
cy misji sowieckiej w Montevideo z ele
mentam i wywrotowemi bądz w Brazylji 
bądź w Urugwaju. Rząd urugw-ajski po 
wołuje się na lo, że misja sowiecka w 
Montevideo przekazała kom uś w Bra 
zylji znaczną sumę, ale niewiadom o ko
mu, za co i poco. Można, oczywiście, w-y 
sunąć hipotezę co do przeznaczenia tej 
sumy, hipoteza ta może być naw et b a r 
dzo pr itodopodobną, ale to będzie tylko 
przypuszczeniem a nie dowodem.

Co zaś do powołania się na obrady

Kominternu i
współpracę ze w
postępo wemi, to
być dowodom w
elementów posl
mi... Rozumował
ro Kom inlern z;
inunistów ze wsz
postępowemi i ski
zylji miało cha rak te r  postęp
koniecznie powinna być zanii
ka Moskwy" nie wydaje się zł .cs.o
nyw-ujące.

Jeżeli Sowiety zaprzeczają o współ
pracy iządu  sowieckiego i. Kominter- 
tiein, to, oczywiście wydaje się to śmie- 
sznem ze względu na unję personalną 
/CS.S.R, i Kominternu.

Rząd urugwajski twierdzi copi iwda 
że ze względu na im unitet misji sowiec
kiej nie mógł dostać w posiadanie 
dokum entów  udow adniających w spo
sób niezaprzeczalny współdziałanie m i
sji sowieckiej w- .\lontevideo z e ln n en  
lami wywrotowcu]:, ale to juz inna 
sp awa.

W  każdym razie, jak  widać, i ząd 
urugwajski me jest pewny, że lida mu 
Gę przed instancją neu tra lną  udowodnić 
słuszność swych zarzutów, skoro usto
sunkowuje się negatywnie do ingerencji 
Ligi Narodów, czego domaga .się Zwią
zek Sowiecki.

To negatyw-ne stanowisko Urngwa.ii 
znajduje znowu eałkow-itą aprobatę  pra 
sy niemieckiej. Wogóle Niemcy w-ysćę- 
pują w sprawie tego konflik tu  niejako 
w charak terze  szermierza za spraw ę U- 
nigw-aj:i i ośrodka akcji przeciwko Ko
ni ęnternowi.
■ W polityce m iędzynarodow ej ! Tug- 

w>.j, który- posiada m niej miew.kat! ów 
niż Litwa, nie odgrywa znacznej roli. 
Sam przez się konflikt Urugwaju z ZSSB 
nie miałby w-ięc w-iekszego znar/e ina .  
Dopiero w-yraźnt s tanowisko p r i . r  nie- 
ii.-cci iej wskazuje właściwe zna 
h go konfliktu. Niezależnie od gi n-ry
tego konfliktu siły aniysowieckie me 
wątpliwie uczynią wszyslko, alty należy
cie ten konflikt w-ykor/ystać d 'a  ofen 
żywy dyplom atycznej ]irzee,iwko ZSSB

Speetator

N uncjusz  Apostolski ks. k a rd y n a ł M arm aggi s l.tad a  życzen ia  no w o ro czn e  I*. P rezy d en to w i RP

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w  z s k r u l i  o'a I— VIII k ie sy  p lA in a i|u m  
r o  w s z y s t k i c h  p r r t d m i o t ć w ,
( ł f o c j a i i t . i ć :  p o l s k i ,  m * t ,  u . .  A .  i f i z y k a )
u j i l a l i  b y ty  m u i z y d a i  } lm n tz |u m .
W . -w a k i i k r a u j R *  P o s t ę p y  w  m akr.a  I w y a f  

k l  p i J  Ł u a l i . w t  > g / « * x « a t a i
W iln o , u l. Kr0law«t*a l / t  m  Tk.

I)o najmilszych cliwił mego nieco 
przydługiego studenckiego okresu życia, 
ilS95— 1910) zaliczam znajom ość z do 
m em  profesors tw a W acława i Anny 
Nałkowskich. Poznałem  icli w-raz z mło

dziuchną córką Zofją w domu Wł. Dawi 
da — redak tora  „Głosu". Panna Zofja 
uczęszczała na wykłady psycholog .. 
eksperym entalnej, odbywające się „taj- 
nie“ w lokalu redakcy jnym  . Słuchaczy 
by-lo nie więcej nad czterdziestu Wśród 
nich bywali i ówcześni lum inarze ,yGło 
su" —  Avanti, Belmont, Goldryng, Ko
rycki (Kirkor), a nawet czasem Nicmo- 
jew-ski i staruszek prof. Radliński Zwrń 
ciłem uwagę na Nałkowską .spostrze
głszy jej wytężoną uwagę, z którą słu
chała Zitwiłego wykładu. P rzekona
łem się rychło, że ten p raw ie  jeszcze 
„podlotek" dobrze się orjęrrttfjjt w w y
kładzie wtenczas, gdy tego nie można 
było powiedzieć o innych pannach, słu- 
chający-eh modnego" psychologa, k o n 
kurującego z podolmeiui wtenczas w y
kładami prof. M ahrburga. Poznawszy, 
niebawem bliżej dom państwa N ałkow
skich, zrozumiałem potęgę wpływów olo 
czenia na młode córki profesora: Halinę 
i Zofję Panow ała  tu atm osfera kultu 
dla wiedzy i Sztuki a staropolska
gościnność i gołębie serce gospodarzy, 
skupiały w skrom nem  m ieszkanku na 
Wspólnej (jeśli się nie mylę) elitę ów
czesnego posłęp ir  St. Brzozowskiego, 
Jellentę, Dawidów i inny-ch. Z młodzieży

bywali: Wołk (naucz. jęz. ros.), Boles
ław- S/.yszkow.ski (oh. mecenas), Leon 
Rygier z bra tem , Pogorzelski (b. nasz 
ku ra to r  wileński, obecnie dyr. gimn. 
kujawskiego), oraz uczeni przyrodnicy 
i socjologowie. Nałkowscy byli wów-czas 
w b. ciężkich w aru n k ach  Bogobojne, 
przeważnie endeckie pensje daw-no pożo 
gnały się z Nałkowskim przerażone ji 
go rzekomym „darw-inizmem".

Sama pani Anna Nał kowska. p rz y - 
rodniczka z zawodu wykładała geograf
ię i pisała podręczniki współpracując 
z mężem, wielkim uczonych geografem. 
Para ta nieco przypom ina mi m ałżeń
stwo Curie Skłodowskich. Matka Zotji. 
Lzeszka z urodzenia, poznała męża na 
studjaeh w Lipsku. Oboje byli s tu d en ta 
mi, gdy im przy-szła na świat Zochna. 
Roczne maleńslw-o pełzało po stole, przy 
k tórym  rodzice ze studentam i, nie zna 
jącymi dobrze języka niemieckiego Ru 
maczvli naukow e dzieła.

Kto wie —  czy ów aljans Polaka . 
Czeszką, nie w yw arł wpływu na ro d /a j  
pisarstwa Nałkowskiej?, Twórczość jej 
bowiem ma ton ogólno-Iudzki. w o T y  
od niezrozumiałej dla czctelnika / a g r a 
rni znego problem atyki narodowej. U- 
mysłow-ość ponadto  Nałkowskiej m rm o-

wała się w okresie, kiedy zaczai sur r<-- 
wizjonizm rob społecznej pism Sienkie
wicza

Nałkowski był nieubłaganym  a n ta 
gonistą Sienkiewicza umieścił nui - k ry
tycznych artykułów . W słynnym i >am 
teście czterech („Głos" Nr. 1 r. 1903) 
przeciwko „perkalikow ej"  i bu rżua/y j-  
nej ideologji au to ra  „Rodziny Połaniec- 
Kich" Nałkowski dał druzgocący a r 
tykuł, który wyw ołał wrzawę w ówczes 
nej W arszawie.

Na rewolucję lat 1900— 1908 Z. \ a ł -  
kow-ska patrzyfa zdumionemi oczyma 
młodości — nie przetraw ia jąc  jeszcze 
splotu ówczesnych zagadnień socjal
nych. Zapatrzona w siebie i własne laj- 
ne duszy floresy, pisała niezbyt pu lsu ją 
ce p raw dą  życiową u tw o r\  tak  że Lo- 
r('nlowicz nazywał j" „liarcyzowein1 
bólami--. Talent jednak  pisarki s top
niowo tężał, wzmacniał się, w-zbogacany 
wszeclistronnemi studjami. Uczyła się 
rów-nież Nałkow-ska śpiewu przez rak 
u niżej podpisanego. (Nałkowska posia
dała śliczny mezzo-sopranow-y głos, do- 
liry- słuch i w rodzoną muzykalność). Po 
każdej miłej lekcji zas.adahśm y z rodz i
cami do śniadania lub podwieczorku. 
Wieczorami Nałkowska tłumaczyła wten
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L B 1W D B E R G H B A B M
Spcw nośc ią  „ch łop iec  z n ieb a 14 p u łk o w n ik  

Kurol  L in d b e rg h ,  z d o b y w a ją c  w 1927 r.  swym  
t r a n s a t l a n ty c k im  p rzelo tem  n ieśm ier te lność  w 
d z ie jach  lo tn ic tw a  nie spodz iew ał  się, że jego 
n azw isk o  splecie  się  na  szereg  lat  z je d n ą  z  n a j 
o b rzyd liw szych  fo rm  przestępczośc i  a m e ry k ań -

Vv. I indbergh .

sk ie j :  k id n a p p e r s tw e m  —  p o ry w a n iem  dzieci
w celu  o t r z y m a n ia  o k u p u .

Kowno pięć lat  już  L in d b e rg h iad u  p a s jo n u je  
S ta n y  Z jedn  Am Półn . ,  a  w p e w n y m  s topn iu  
także  resztę  św ia ta  cyw ilizow anego .  Pięć lat 
u p ły w a  w r .  b. od  chwili  p o rw a n ia  rozkosznego  
b o b ask a ,  p ie rw o ro d n eg o  sy n k a  p a ry  m ałżeń sk ie j  
I . ln g b e rg h  i zn a lez ien ia  go n a s tęp n ie  m ar tw eg o  
z ro zb itą  g łów ką  pod k u p ą  su ch y ch  gałęzi w 
lesie  w pob l iżu  willi  lo tn iska .  i

Świeże są jeszcze w pamięci głosy o b u rz en ia  
w szys tk ich  bez w y ją tk u  w a r s tw  129-m il jonowej 
ludnośc i  zao cean iczn e j  republik i .  Rozpacz  r o 
dziców, n ikczem ność  p o ryw aczy ,  s ła w a  l .ind- 
berg.ha, wiek  o f ia ry  —  to  były czynnik i ,  k tó re  
z d aw a ło  się, n a d a d z ą  w z b u rzo n e j  op in j i  p u b l i 
c zn e j  po tężn ą  silę d y n a m ic zn ą  tak ,  że się  za 
j e d n y m  z am ac h e m  w y k ry je  z b ro d n ia rz y  i u rw ie  
raz  nazaw sze  łeb h y d rze  k i a n a p p e r s tw j .  J e d n a k  
m im o  z m o b il izo w an ia  f izycznego i m o ra ln eg o  
sil  p o l icy jnych ,  m im o  p u szczen ia  w ru c h  c a 
łego  o lb rzym iego  a p a r a tu  a m e ry k a ń s k ie j  s p r a 
w iedliwości ininio w y J a n sa k a rząceg o  k id n ap -  
p e ro w  śm ie rc ią  „ p r a w a  I . i n d b c rg h a "  rezu l ta t  
był s to su n k o w o  n ik ły :  u ję to  za ledw ie  H au p l -  
m a n n a .  k tó reg o  wina n o ta b e n e  nie je s t  b o d a j  
109°/o-owo do w ied z io n a  i nie  z d o łan o  n a w e t  
z a p e w n ić  na leży tego  bezp ieczeńs tw a  d ru g iem u  
•synkowi L in d b e rg h ó w ,  co zm us iło  b o h a te r a  na 
ro d o w e g o  do opuszczen ia  k ra ju .

HAUPTMAN.
P rzew lek ły  p roces  H a u p tm a n a ,  d o m n ie m a 

n e g o  sp raw cy  p o rw a n ia  i śm ierc i  m aleńk i '  go 
Ł in d b c rg h a  w y k a za ł  jed n o  z d w o jg a :  a lbo
i l a u p lm a n  jest i s to tn ie  n iew inny ,  a lbo  też po 

ssiada z d u m ie w a ją co  tw a rd ą  wolę życia  i cze l
ność  z ap ie ra n ia  się aż do końca ,  m im o  wszystk ie  
wysiłki p o l ic jan tów ,  sędz iów  śledczych, p r o k u 
ra to ró w ,  o sk a rżen ia ,  m im o  wreszcie  po tężnej  
p res j i  m o ra ln e j  zc s t ro n y  w z burzone j  op in ji  
pub l iczne j .  H a u p tm a n  sk a z an y  został ,  j a k  wia 
do ino .  na  śm ierć .  W y ro k  m a  być w y k o n a n y  w 
c ią eu  n a jb l iż szy ch  p a ru  tygodni.  Mimo to 
w c iąż  d o ch o d zą  z za  o c ea n u  wieści o jak ic h ś  
n a d z ie ja ch  skazańca ,  o jego  u p o rczy w y ch  z a 
pew n ien iach  n iew inności ,  o j a k ic h ś  now ych  d a 
n ych .  n jak ichś  z am ieszan y ch  czy też d o k o n a  
■nych k r o k a c h  g u b e r n a to r a  s t a n u  w k tó ry m  
l i a u p t m a n  m a  zas iąść  n a  fotelu  e lek trycznym . 
W szystko  to w y tw a rza  z ro zu m ia łą  a tm o sfe rę  
n iepewności ,  k tó r a  w Am eryce  n a b ie ra  cech 
n a p r ę ż e n ia  i w d u ż y m  s to p n iu  t łu m a cz y  ucieczkę 
I ingbcrghów  do  Anglji.

czas
niu"

z ros. Karejewa o .„.samoksz.tnłec-

Kiedyś nie m ając na zapis — m u s ia 
łem  urządzić  koncerl  —  w.szak byłem 
śp iew akiem  Pani dr, I inde udzieliła mi 
swej dużej sali. P rogram  był.... ef-ef! 
Przybyszewski miał odczyt o ..Cdi bie ku 
jaw sk ie j  “ , Gawroński grał, ja śpiewałem 
a poeta (student wonczas) Leon Hygier 
deklam ow ał. Tu nastąpiło  poznanie sit; 
>ałkovsskiej ze swym przyszłym mężem. 

Druga córka pp. Nałkowskich Halina — 
już wtencz;fS zaczęła zw racać uwagę a r 
tystów jako  przyszła u ta len tow ana rzeż- 
b iarka

Pierwsza nowela „Lodowe p o la“ by 
ła d ru k o w an a  w „G ło s ie1. W idziałem  
nowelę w m anuskrypcie . Podobała mi 
'ńę. Dawid jednak  nazwał ją „pensjo- 
na rsk icm  kw ilen iem '1 —  ale, pom im o to 
nowelę w ydrukow ał.  W arszaw a —  ta 
młoda W arszaw a —  przyjęła nowelę ja 
ko zapowiedź , ta len tu '1. PowieSć , Ksia- 
>ą" obiegła już wszystkie półki czytelni. 
Wogóle początki kar je rs  l i te rack ie j  dzi 
siejszej laureatki m ożna nazwać szczę
śliwemu

Spotykając się czę ;to z N ałkow ską i 
'Hygierem w ówczesnych salonach i sk u 
p isk ach  literackich, widziałem zawsze

POGRÓŻKI I UCIECZKA.

VI m ia rę  ju k  zbliżuł się t e rm in  egzekucji  
H a u p im a n a  o t r zy m y w a ł  zdo b y w ca  A tlunfyka  
co raz  więcej pogróżek  K id n ap p crzy ,  jac y ś  bliżej 
zapew ne  policji  n iez n an i  b ra c ia  duchowa H a u p t  
m an a ,  zd aw a l i  się cze rp ać  w n iez ło m n y m  upo  
rze  sk a z ań c a  tu p e t  do  w ys tąp ień  —  oczywiście  
a n o n im o w y c h  —  p rzec iw ko  I . in d b e rg h o w i.  L is 
ty telefony, depesze,  t a je m n icz y  łudzle  k ręcący  
się w pobliżu  p rzeksz ta łconego  n a  fo r tecę  d o m u  
p u łk o w n ik o s tw a ,  k i lk a k ro tn e  s p o tk a n ia  z j a k ą ś  
p o d e jr z a n ą  l im uzyną ,  s fo to g ra fo w an ie  d rugiego 
dz iecka  i p ia s tu n k i  p rzez  n ik o m u  n iezn an y ch  
fo to g ra fo w  u licznych  —  w szys tko  to za t ru w a ło  
życie b o h a te r a  n a ro d o w eg o  A m eryk i  tak ,  że 
w k o ń ru  jego n e rw y ,  k tó re  s taw iły  zwycięski 
o p ó r  id ąc em u  w 1927 r. od  o c e a n a  w id m u  k a t a 
s t ro fy  nie w y trzy m a ły .  C h a r le s  L in d b c rg h ,  wiel 
ki L in d b e rg h  o lb rzy m  i w z ó r  wszystkich lo tn i 
k ó w  uc ieka  z o jczyzny  pod  o c h ro n ą  d e tek ty w ó w  
Ucieka, w yw ożąc  dz iecko  i żonę  T a  u c ieczka— 
to policzek dla cyw ilizac ji  Am eryki,  j a k  s tw ie r 
dziły z goryczą  p ism a,  n ic  będące  jeszcze n a  żoi 
dzie przestępczego  św ia ta  k r a j e  d ra p a c z y  n ieba

AMERYKAŃSKA TRAGEIIJA.

Miał s łuszność  T eo d o r  D reyse r ,  p isząc  o tra- 
gcdji  a m e ry k a ń s k ie j ,  ł r ag e d j i  o lb rzym iego  k ra ju ,  
będącego  w id o w n ią  w s trz ą sa ją cy c h  k o n tras tó w  
w k a ż d e j  n iem al  dziedzin ie.  VV d a n y m  w y p a d k u  
chodzi  o k o n t r a s t  m iędzy  sz lachetnośc ią  społc- 
czeńsiw a,  k tó re  pod p rzew o d em  W aszy n g to n a  
u m ia ło  p o rw a ć  się do  b o ju  o wolność ,  pod  prze 
wodeni L in eo in a  —  do watk i  o Inuzkie  p r a w a  ula 
m u rzy n ó w ,  p o d  p rzew o d em  W i lsona  —  do  wojny 
o i-iei.lv h u m a n i ta ry z m u ,  spo łeczeńs tw a,  k tó re  
p rz o d u je  św ia tu  w dz iedzin ie  w sp ó łzaw o d n ic tw a  
sportow ego ,  o św ia tow ego,  f i la n t ro p i jn eg o  ( in s ty 
tucje  1 d o tac je  do walki  z chorobam i} ,  o d k ry w  
czego (Tłyird), a  o lb rzy m ią  a r m ją  (w-g o f ic ja ln e j  
s ta ty s ty k i  900 tys.) p rzes tępców , a r m ją  z n a k o 
micie  z o rg an izo w an ą  i u z b ro jo n ą ,  p rz en ik a ją cą

we w szystk ie  k o m ó rk i  życia  społecznego, k o sz 
tu ją c ą  k r a j  12 m iljardów ' d o la ró w  rocznie .  Z lik
w id o w an ie  Al <!apotsc*a czy  J a c k a  O iam audu .  
D il l ingera  czy Nelsona ,  H a u p tm a n a  czy innego 
d ra h u  jes t  k ro p lą ,  k tó re j  u b y tek  spew nośc ią  nie 
w ysuszy  p o tw ornego  b a g n a  k o ru p c j i ,  łapow nic-

H aup tm ann*

iw a ,  m o rd ó w ,  szan tażu ,  p rz em y tn ic tw a ,  r a b u n 
k ów . I Jn d b c rg h iu d a  jes t  n a jw y m o w n ie jszy m  te
go p rz y k ła d em .  N E W .

Teatr na Pohulance

JA B ŁU SZK O
Komedja w trzech aktach Verneuilla

F rancuscy  au to rzy  fars  i  kom edyjek 
o peru ją  tak im  szablonem, że np. jak  
Verneaille postanow ił daw ać swoje sz tu 
ki w czterech odsłonach, tak  woli d > lać 
zupefftie n iepotrzebną scenę, (dwojga 
młodych w ogrodzie), niż skondensować 
się do trzech aktów, co byłoby zupełnie 
dostatecznie. '

Komedyjka jest zabawna, oczywiście. 
Vle, jak  na francuski towar, cokolwiek 

się wlecze (zwłaszcza 1-szy akt) i więcej 
z niej robią nasi artyści, niż. sam autor 
Bo cóż tu pisać recenzje i chw alić h u r 
tom wszystkich? Grają z taką  n a tu ra l 
nością, tak swobodnie, że absolutnie .nkt 
by nie zgadł, że to uczone na pamięć. 
Rozmowy, sprzeczki, gwałtowne sceny 
pędzą wacikiem tempem, jak  w życiu 
rzeczy wistem Chociaż nam  ta f ran cu s 
ka rzeczywistość w swym aż naiwnym , 
rozsinarow anym  cynizmie w yda je  się 
nierealna, ale jak  podana w tak  weso
łym sosie i w lakiem szybkiem tempie, 
to w s z ą  tko ujdzie, bo szybko mija. 
W iadomo, że różne kaw ały  łatw iej się 
wysłucha, gdy je ktoś powie prędko, mż 
gdy się w nich rozsmakuwuje.

Nałkowską zawsze m ałom ów ną i słucha 
jącą rozmów otoczenia. Wszyscy uw aża
liśmy ją za osobę bez k rzyny  tem p era 
mentu. F lir t  był jej obcy. Lorentowicz 
głośno w zdychał publicznie: „A żebyż o- 
na choć raz się zakochała, toby zaczęła 
goręcej p isać '5.

I nie miłość zmieniła jednak  ton 
pism Nałkow skiej w pow ojennej dobie. 
Pozostając m istrzynią w rozpatryw aniu  
problematyki uczuć —  Nałkowska w y
prowadza ludzi na płaszczyznę socjalną. 
Ten intcli-ktuulizm, który za dni mojej 
styczności z Nałkowską wyróżniki ją 
wśród całego szeregu jej rówieśnic, n i 
b ra ł obecnie cech m ęskiej siły śm iałe
go a zarazem ostrożnego zapuszczani ! 
,ond \ analizy nowych naw arstw ień za 
gadnień doby powojennej. Nałkowska 
zbliża się do zenitu rozwoju Stoją przed 
nią szerokie perspek tyw y dziejowe, a za 
sobą ma patos czasu —  doświadczenie, 
oczytanie i ru tynę  p isarską —  nie g ro 
żącą m anierą. Na żadnej z k a r t  pracy 
nie znać pośpiechu, niedbalstwa, pozy. 
N arcyzm  znikł bez śladu. Artysta —  p i
sarz wypłynął w o tw arte  m orze —  i 
zdobywa je śmiałem nastaw ieniem  żagli 
niosących twórczy statek ku  okreshrne- 
mu celowi. Antoni Miller.

Farsa  Jab łuszka, k tó rem  jest młoda 
m acocha p ięknej panny, polega na bliź- 
niaczem podobieństwie dwóch wspólni
ków' fabryki albertów' i sucharków : obaj 
mąż, i kochanek, czują się szczęśliwymi 
dzieląc się „prytnem  jabłuszkiem  (p. J a 
sińska, jak zwykle wyborna i u b a rw ia 
jąca wyrazistością twarzy swą rolę), o- 
baj, dowiedziawszy się p raw dy  szale
ją! Scena, gdy p p . borow ski i Neubelf 
rzucają sobie papiery  b iur o we na głowy, 
należy do nader ud u tu yeti. Podejrzewać 
trzeba, że to w'odząc.a iclt za nosy kobie
tka wmówiła w' nich identyczne g a rn i 
tury, k raw a ty  i uczesania, by mieć p o 
tem ciągłe alibi, że się myli wr dzień i 
w nocy. P. ( zengery, jako pokraczny 
poeta reklam iarz, p Górska w epiko 
dzie kokoty, w olśniewającej pidżamie, 
p. Lodziński w niesamowitej wizji Alu- 
synczyka, p. Surowa jako hotelarz -speł
nili należycie swe zadanie, wydobywali 
m aksim um  komizmu, p-slwo Ściboro- 
wie byli najmilszą parką  narzeczonych 
i wyglądali oboje na .‘14 lala razem, w 
sumie. Publiczności był O niebardzo... 
W ilnian do bywania w teatrze trzeba 
zachęcać sensacją. Mówit ktoś z o b co  
nych: „W  W arszaw ie m ają  wznowić
Fry d ery k a  Wielkiego Nowaczyńskiego 
z Solskim wr roli sławnej na całą P o l
skę... żeby tak  do W ilna zaprosić!... Zę
by młodszemu pokoleniu pokazać jak 
ten ..poloneza wTodzi“ ... l iro .

— oOn -

0 drużynowe mistrzostwo Polski 
w boksie

Ju t r o  o d b ę d ą  się  d w a  d a lsze  m ecze  w rundz ie  
fina łow ej  o d ru ż y n o w e  m is trzo s tw o  Polsk i  w 
boksie,  w P o z n a n iu  W a r t a — Skoda  a w  Łodzi 
IKP —  IKR Świętochłowice.

W  p ro g ram a ch  olm  m oczów  od b ęd ą  się n a 
stęp u jące  w a lk i: W arta  —  Skoda.

W  w adze m u sze j Koziołek —  . Fusatii, w ko 
guciej S o bkow iak  C zortek , w p ió rk o w e j
R ogalsk i —  K ozłow ski, w lek k ie j K a jn a r  — 
R ąkow ski. w  p ó lśre d n ie j S ip ińsk i —  Sew ery 
n iak , w ś re d n ie j K ruszyna  —  M atuszew ski, w 
pó łciężk ie j S znn ira  P isa rsk i, w c iężk ie j —
P iła t —  G arsteck i

W  rin g u  sędziow ać  będzie  p. Ż m udzińsk i.
P ro g ram  m eczu łódzk iego  I K P —IKR
W  w adze  m uszej Szwed —  luli P o p ie la ty  

M rożek, w k o g u c ie j R a rtu ia k  —  Ja rzą b e k , w 
p ió rk o w e j S p odenk iew icz  —  P in ta , w lek k ie j 
W o źn iak iew icz  —  N aw a, w  p ó fśred n ie j T a b o re k  
— Sw łrk  w ś re d n ie j C hm ielew ski —  Piechu w 
pó łciężk iej P ie trz ak  —  Rzęzik, w reszcie  w c ięż 
k ie j Y\ u n ir  —  L anger.

NA MARGtWESiE
Nd rok Pański 1936
Nowy R ok o d  po w ijak ó w  zaczyna rob ić

n iesp o d z ian k i P on iew aż  jeszcze zasięg  sy lw e 
stro w eg o  o p ty m izm u  n ie  w ygasł —  n a tu ra ln ie  
upątnu jom y w tern jakmuji-episze zapow iedzi.

' Że w n o c  „p rze ło m o w ą" ta p la liśm y  się w 
b łocie  —Ito jeszcze g łupstw o. I ta k  ogó l sza le 
jących tego n ie  p am ię ta  -— a  ty m , k tó rzy  .zo
sta li w dom u — w szystko jedno .

O kres św ią teczny  zbliża  s ię  ku  końcow i, 
p rzcg tąa  m ieszkań  (pryw atnych w celach  to w a 
rzy sk ich  —  tak że . Z aczynam y w ięc okazy w ać  
h o c h ę  za in te re so w an ia  tem u , co się  d z ie je  na  
ziem i n iebie A nizitją  się oairdzo dziwaczno 
rzeczy

‘W A fryce —  zupełny  b igos N iew iadom e 
k to  kom iu dalje w sk ó rę . Z d aje  się ra cz e j c ie rp : 
b iała  sk ó ra  pod c za rn ą  k o sz u lą  n iż  c za rn a  pod 
b iałą

W  ogóle b ia ło -cza rn e  k o m b in ac je  są m o d ae  
w ty m  sezonie. Ledw o m in ę ła  c za n ia  .nelanc l.o l 

ja |H> b iaio g łó w ce  —  zaczyna  się  w oczach rob ić  
,, z ielono (w g ło w ie  pomeiKitórym zielono b y ło  
już u d a w n ie j) . S k w ere k  na  p lacu  K r.edraltnym  
z ie lenieje  j a k  n a  d ro ż d ża ch .

YV pow io trzu  p ach n ie  w iosną .zdecydow aną, 
b iedn i do zo rcy  dom ow i sk a rż ą  się, że n iem a  co 
robić. C hodn ik i aż  p a a łin ą  czystością, n iczem  
po m ajo w y m  deszczyku

A n a jg o d -e j to  jiuż z g a rd ero b ą  N aw et k s ią  
żę W alyi n ie  w iedzia łby  w  co się  na leży  i kicać- 

• O czyw iście, je ś li za dn i k ilk a  p o k ażą  się  m o 
ty lk i, m ach n iem y  rę k ą  n a  k a le n d a rz  i w y jd z ie 
m y na sp a c er d o  figury  No, n o  o s ta tn ia  p ew n a  
pozycja  m er ze w  łeb.

D o la r trac i na  w arto śc i, lm ljom am i m are k  
paliło  się  w piecu, a le  żeby k a le n d a rz  ta k  u p a a a łl  

P o d z ia ł n a  p o ry  ro k u  s ta je  się  k p in ą : wi 
doczn ie  w kosm icznych  re jo n a c h  dz ie ją  się j a 
k ieś n ad u ży c ia

Może zdefraudorw ano k itk a  m iesięcy i j u r  
jes t kw iecień?  R dzeniu  P o lacy  tra d y c y jn e  p o l
sk ie  z im y w id zą  już  ty lk o  na... f ilm ach  am ery - 
kańsudcb

A v. ty m  ro k u  to ju ż  rek o rd  
Jeśli t a k  d a le j połtrw a —(należy c ep rę d ze j 

zdzierać  afisze  (turystyczne z żbikiem  o ra z  za 
k u tan y m  d o  n o sa  m yśliw ym  —  i rek lam o w ać , 
że w W ileń szczy źn ie  ca łk o w ita  „ zm ian a  p ro g ra 
m u", nam alo w ać  ffiółty k rą że k  słońca n ad  zie
loną b e rn a rd y n k ą  i og łosić: Polski H aw aj, sezon  
przez cały  19.16 ro k ..

PS. G dyby n ag le  dziś sp a d ł śn ieg  n ie d a jc ie  
sio n a b rać  ma kaw ał. P o g o d a  użc s o b ie 'n ie  rob i 
z P im a, a le  p ra sy  w ogóle boi się. amik.

K s i ą ż k a  —  t o  p i e n u s z a  D O t r z e b a  

c z ł o w i e k a  k u l t u r a l n e g o

N O W A
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK

Wilno, Jagiellońska 16 — 9

OsiatoiE nowości- Biblioteka dla iizieii
Kaucja  a z ł. A bonam en t t  z ł.

Kto tak spotykał Sowy Rak?
G odzina 21. K ilkanaśc ie  jMzstac. w  s tro ją c ą  

n a rc ia rsk ich  •  saneczkam i na p iecach , b o  n »  
u ilcacb śniegu n-ienia, p rzesuw a się  od  Anto- 
kb lu  w k ie ru n k u  row ow  Sapiożynsk ich  T o  

'cz łonkow ie  iKiursu Podliarcm islrzo-w skiego C ho
rągw i W ileń sk ie j na  czele z k o m en d an tem  dr. 
C zarnym . Za  m ia s te m  ro z p ra sz a ją  się  wszyscy 
i g iną  w m ro k u  nocy. Rozpoczęła się jed n a  
i  em o c jo n u jący ch  g ier 1P01 k ilk u n a s tu  m in u tach  
gwizd „ sy ren k i"  —  h asło  izbiórki. Ze wszech 
siro n  g an ią  h a rce rze  do og n isk a  p rzed  ch w ilą  
już rozp alo n eg o . Saneczki zam ien ia ją  się w  wy 
godne k an ap y , na k tó ry ch  zasiada g rono  p rz y 
szłych jiod liu rcm istrzów . I po chw ili p ieśń  h a r 
cerska ro zb rzm iew a  łącząc się z szum em  drzew . 
D ochodzi p ó łn o c  C hw ila skup ien ia . W szyscy 
(h>\* sta ją  —,dr. O zam y zab iera  głos. P od k reś- 
lając, że to  ognisko jest za pew ne pierwiszcm 
k tó re  zap łonęło  w 1916 rolko n a  te ren ie  P o l
ski, w  .serdecznych sło w ach  sk ład a  ży 
czenia now oroczne. I znów  p iosenki i b eztro sk i 
hum or. Na zakończen ie  m o d litw a  P o w ró t -do 
kw ater .pełen a tra k c ji jazd a  n a  (saneczkach po 
w ertep ach  leśnych, a p o tem  —  coś n iezw ykłego  
„zabaw a tan eczn a ' n a  szosie |>od la ta rn ią . M u
zykę zas tąp ił śjpdew, solę b a lo w ą  —  szosa p o 
k ry ta  lodem , a n iew iasty ?  —  bez tych  h a rce rze  
dali sotnie ra d ę  —  „taingując'* sam i ze sobą. Cie
kaw j(isl«an k to  lak  w esoło  i o ry g in a ln ie  sp o tk a ł 
Nowy Rok? '
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Przemówienia obrony
W A 0 8 Z A W 4 .  , l*u1.1 Dzisiejsze posiedzenie  

Sanu O kręgowego w sp ra w ie  o zab ó js tw o  ś. p. 
min. P ie raek iego  rozpoczęło  się o godz. t l .

Ma wstępie ailw. H ank iew icz  w im ien iu  wszyst 
kieli obrońców prosi,  aby  Sad zarządz i ł  p rze rw ę  
do dn ia  1(1 b. ni. w eelu um ożl iw ien ia  obron ie  
Dlizszcgo z ap o z n a n ia  J ę  z mater. jałein sp raw y  
i p o ro zu m ien ia  się z klije .i tumi.

1’rzew odniezi |ey ośw iadcza ,  iż nie w idzi d o 
s ta teczn y ch  pow.,dów do tak ie j  p rzerw y ,  po 
ezein udzie la  g łosu ob ro ń co m .

Adwokat Herbowy 
w obronie Czornija, Kacz

marskiego i bandery
J a k o  pierwszy z ab ie ra  glos a d w , H orbow y . 

P rzy p o m n iaw szy ,  że o sk a rże n ie  o p ie ra  się  na 
ar tyhu tncl i  91, 93 i 148 K. K. o b ro ń c a  zaznacza .  
ż< pierw sze  d w a  a r ty k u ły  z n a jd u ją  się  w tej  
części K odeksu  Karnego,  k tó ra  m a  ty tu ł  . .Z brod
nie  s t a n u "  Zbrodnie  te zaw sze  u w a ża n e  były 
za p rzes tęps tw a  polityczne.  Po d łuższym  w y w o 
dzie  teo re ty czn y m  o istocie p rzes tęp s tw a  politycz 
m g o .  o b ro ń c a  przechodzi  do  zagadn ien ia  OUN, 
j e j  dz ie jów  i m o tyw ów , jak ic m i  k ierow al i  się 
o sk a rżen i  przy  w s tęp o w an iu  dn te j  o rgan izac j i .

P rzechodząc  do sprawy z a m ac h u  n a  min. 
P ieraek iego ,  o b ro ń c a  tw ierdz i,  że o sk a rżen i  nie 
m a ją  nic wspólnego  z ty in  z am ac h e m  i że j e d y 
ną p rzy czy n ą  w tej .-.prawie jest  chęć o rg an ó w  
bezp ieczeńs tw a d o s ta rczen ia  op in ji  pub licznej  
jakiegoś -ubstruk lu .  u spoko ić  tę op in ję ,  k tó ra  
ż ąd a ła  w y ja śn ien ia  w y p a d k u  lii cze rw ca  1934 r. 
przy ul Foksal ,

Akt o sk a rżen ia  — ciągnie  da le j  o b ro ń c a  —  
o p ie ra  się na  r e zu l ta tac h  w y w iad u ,  n as tępn ie  
ua w y jaśn ien iac h  sam y ch  o sk a rżo n y c h  i zezna 
Iliach osób, k tó re  je  sk ład a ły  w areszcie  śled 
czyni Jeżeli  chodzi  o p ie rw szą  podstaw ę ,  to do 
d a n y ch  w yw iad u  Sąd w in ien  odnieść  się b a rdzo  
kry tyczn ie  i z zas trzeżen iam i,  nie m o żn a  bowiem  
dać wiary w iadom ościom , k tó ry ch  ź ró d ło  jest  
ukry te .  J a k  m o żn a  usta lić ,  czy nie są  to w y tw o 
ry u ro jen ia  i f an taz j i .

Jeżeli  chodzi  o zezn an ia  o sk a rżo n y ch ,  lub 
tych osób, k tó re  sk ład a ły  sw , w y ja śn ien ia  w 
areszc ie  ś ledczym, to k o d ek s  p o s tę p o w a n ia  k a r 
nego w y raźn ie  pow iada,  iż p rzy zn an ie  się oska i  
żonego m oże  służyć za dow ó d  ty lko  wówczas,  
gdy nie n a s t ręcza  żadnveh  w ą tp liw ośc i  i z a 
strzeżeń.

Po  p rze rw ie  o b ro ń c a  p rzy s tęp u je  do  omówię 
uia sp ra w ę  w iny  swycli k l i jen tów .

Cei do o sk a rżo n e g o  CZOltNIJA, adw Horho-  
wy p rz ed s ta w ia  go. j a k o  cz łow ieka  spoko jnego ,  
k tó ry  za jm o w a ł  się jed y n ie  s tu d ja m i  p raw n irze -  
ml i nigdy do OUN nie  należał .  P rzew ó d  sądow y  
nie dos ta rczy ł  żad n eg o  d o w o d u  tw ierdzącego, 
bądź  p rzes łank i ,  że C zorn ij  należał do  OUN, 
lub uazicli ł  w ty m  c h a ra k te rz e  pom ocy  o so b n i 
kowi, k tó ry ,  j a k  tw ierdz i  osk. Muluca m ia i  się 
nazyw ać  Hrye  Maciejko.

P rzech o d ząc  do k w est j i  w iny osk. KACZMAR
SKIEGO o b ro ń c a  zaznacza,  że zna laz łszy  się w 
m ie jscu  izolacji  o sk a rżo n y  d ąży ł  dn sk ró cen ia  
swego p o b y tu  tam .  Człowiek, k tó ry  z n a laz ł  się 
w takie j  sy tuac j i ,  j a k  K aczm arsk i ,  c h w y ta  się 
każdego  ś ru d a a ,  j a k ie  n a s t ręc za ją  m u okol icz 
ności,  a b y  ty lk o  w ydobyć  się z opres j i .  Zeznan ia  
o sk a rżo n y c h  znslugnją  na  w ia rę  ty lko  w tedy, 
gdy z lozone  zostały z w ła sn e j  in ic ja tyw y  1 ty lko  
przed s ą a e m  o rz ek a ją c y m

P rz y z n a ję  —  ośw iad cza  o b ro ń c a  — żę Kacz
m ars k i  n a le ża ł  do  OUN, lecz p rzew ód  sądow y 
nie d o s ta rczy ł  m a tee ja łu ,  k ló ry b y  stw ierdzi ł ,  że 
osk  K aczm arsk i  w cze rw cu  i l ipcu  1934 we 
Lwowie  o d d a ł  M acie jkę  pod  o p iekę  M aluey I 
z ao p a trz y ł  go w b ro ń  i p ien iądze  celem uiuoż 
l in ie n ia  m u  ucieczki.  Z ezn an ia  sam ego  Kacz
m arsk ieg o  podczas  ś ledz tw a  n ie  m ogą  stanowię' 
podstaw y  do oceny jego  czynów

N astępn ie  o b ro ń c a  z a t rzy m u ję  się n a d  osobą  
MAł II .JK I ,  z azn acza jąc ,  iż d o w u d y  w sp raw ie  
nie d a ją  d o s ta tecznych  p o d s ta w  do przy jęc ia  
tezy, że z a m a c h u  n r  m in. P ie raek iego  d o k o n a ł  
Grzegorz  Maciejko. Na tem a t  w y g ląd u  Maciejki 
w zezn an iaeh  św ia d k ó w  były  wielk ie  sp rzecz
ności. T ak  iż nic m o żn a  z iden ty f ikow ać  ja k i e 
goś o k re ś lonego  człowieka.

O sk a rż o n y ch  o b ro ń c a  dzieli  n a  dwie  g rupy :  
P ie rw sza  —  k o n se k w e n tn ie  t r z y m a ła  się od po 
ezą tk u  do  k o ń c a  j e d n e j  l in j i  o n ro n y  i d ruge ,  
w k tó re j  w id ać  r ó ż n o b a r w n ą  t in ję  oDrony 1 z a 
c h o w an ia  się p rzęd  Sądem . I)o te j  d ru g ie j  g ru p y  
ob ro ń ca  zalicza  o sk a rżo n y c h  P id b a jn c g o ,  My 
h a la  1 Malncę

Dłuższa chwilę  z a t r z y m u je  się o b ro ń c a  nad  
osobą  osk. Maluey. tw ierdząc  że zezn an ia  jego 
nie b u d z ą  w n im  w ia ry ,  gdyż człowiek ten  po 
s tepow ał  nieszczerze. Z eznan ia  jego n a leży  od 
rzueić.  Maluea sani  zaznaczył ,  że nie o db ie ra ł  
sp ra w o z d a n ia  od M acie jk i  o z a m ac h u ,  gdyż  nie 
czuł się do tęgo pow o łan y ,  alt  chociaż  tw ie r 
dził  w Sadzie, że wów czas  podlega ł  C zem oryń  
sklej,  by ł  on  w te d y  n a jw yższym  zw ierzchnik iem  
OUN w- k ra ju ,  a  zatem  b ądź  o d e b ra ł  r a p o r t  od 
Maciejki,  b ą d ź  cała uc ieczka  Macie jk i  jest  p r o 
d u k tem  jego fan taz j i .

Jeżeli  chodzi  o  z a m a c h  n a  m in .  P ie raek iego ,  
ło. ja k  tw ierdz i  o b ro ń ca ,  z a m a c h  ten nie zosta ł  
d o k o n a n y  przez  OUN Przep ro w ad z e n ie  z a m ac h u  
w ś ro d k u  sie r i  o rg a n iz a c y jn e j  d aw a ło b y  wieeej 
w idoków  pow odzen ia ,  an iżel i  w y k o n a n ie  z a m a 
ch u  poza ty m  te renem . OUN nigdy  d o tychczas  
nie w y k o n y w a ła  żad n y c h  a k tó w  te ro ry s ty ezn y ch ,  
poza z iem iam i,  k tó re  zam ieszku je  n a ró d  u k r a 
iński.

P rzech o d ząc  do sp raw y  t zw. a r ch iw u m  Se 
nyk p  o b ro ń c a  poddaję w  w ątp liw ość  a u ten ty cz  
oość  łych  d o k u m en tó w ,  n iew ia d o m o  bowtęoi 
jaką drogą dostał” się one dc Polski.

U N IE W IN N I E M C  I Ult  ŁAGO DNI WYMIAR 
KARY

P rzechodząc  do kv. est j i  k a ry ,  o h r o ó r a  z w ra 
ca uwagę,  że p o s tęp o w an iem  o sk a rżo n y c h  Kie
row ały  głębszo p rzyczyny  I żc p ie lęgnowali  oni 
pew ne  idenly. Co do osk. C zorn ija  o b ro ń c a  s i n  
si o jego  un iew in n ien ie  w sk u te k  b rak li  d o w o 
dów. W s to su n k u  do oks. K aczm arsk ieg o  prosi
0 łag o d n y  w y m ia r  ka ry ,  jeżeli  chodzi o jego 
n a leżen ie  do OUN, i un iew in n ien ie  go z innych  
za rz u tó w  wobec b r a k u  d ow odów .  Co do  I tan- 
dery ,  to pon iew aż  nie p rzy zn a ł  się on do winy, 
o b ro ń c a  prosi  o un iew inn ien ie  go. ate  'd a j ą c  
sobie  sp raw ę ,  że Sąd inożę być przek , ' iany  o 
p rzynuleżnosc i  r tunuery  do ©Uff, w nu  i o lagod 
n y  w y m ia r  k a ry  w tym  p u n k c ie  i un iew inn ien ie  
go od  in nych  zarzu tów .

Przemówienia adw 
Szłapaka, obrońcy 

Karpynca
P o  p rze rw ie  o b iad o w ej  z ab ie ra  glos d rug i  

skolei o b ro ń c a  adw . Sz lapak.  P rzem ó w ien ie  swe 
zaczy n a  o b ro ń c a  od s tw ie rdzen ia ,  że nu ławie  
osKarżonyeii  siedzi 12  ludzi  pod z a rzu tem  p rz y 
na leżności  do OUN. Dziwne fntiun —  mówi 
udw. Sz lapak  —  k tó re  p rześ lad u je  U kra ińców  
od k i lk u n a s tu  wieków, zap row adz iło  o sk a rż o 
nymi do tej  siiH, w k tó re j  o d b y w a ło  się tyle 
p rocesów politycznych .  Gdyby w sk u tek  j a k ie 
goś k a ta k l iz m u  zginęło wszystko, a zostały tylko 
a k ta  tych procesów , to z ich treści inożnaby  
od tw o rzy ć  li is to r jć  k i lk u n a s tu  lat Po lsk i  n ie 
podległej.

Miino k i lk a k ro tn y c h  upom nie l i  p rzew o d n iczą 
cego, by t rzy m a ł  sic r a m  za rz u tó w  z aw ar ty ch  
w akcie  o sk a rżen ia ,  o b ro ń c a  usi łu je  p rzedstaw ić  
lio po lityczne  i p o b u d k i  dz ia łan ia  o skarżoneęh .

Po przerw ie  z a rz ąd z o n e j  na  prośbę  adw .  Szłu-
1 ąku p rzew odn iczący  ogłosił postanowienie,  w 
k tó rcm  Sąd O kręgow y b io rąc  pod uwagę,  że 
a d w o k a t  Sz lapak ,  m im o upom nie l i  przewndni-

fiOK ROZSTRZYGNIĘĆ W LITWIE.
kowieński korespondent ,,Gazety 

kolskiej"  p. Katelbach bilansuje ubiegły 
roczny okres polityki litewskiej.

W sto su n k ach  po lsko-litew sk ich  n ie 
n a s tąp iły  żackie k o n k re tn e  zm iany. Alorżna 
co n ajw y żej pow iedzieć , żc v m u rze  d t ie  
lącym  oba k ra je , zary so w ały  się dałsze 
szczerby . Znaleźli się 'L itw ini, k tó rzy  śm ia 
ło ro zp raw ili się  ze zgubną d'ln L itw y de 
m ag o g ją  w ileńską.

1 sfe ry  oficjalni* zdobyły się w spraw ie  
m ożliw ości po ro zu m ien ia  z Po lską  na  wi 
d o caw  odchylen ia  od d łu g o le tn ie j 'ra d y c ji 
bo jąź ltw ej rezerw y. W ypow iedzia ł się  pre 
m je r TubeJrs i m in is te r sp raw  zag ran ic / 
nyeh  Ł ozoru jlis . W k w ie tn iu  poseł litew
sk i w P a ry ż u  —  Ktltmas .rozm aw iał z pole 
cen ią  siv,ego. rządu  z p. m in Heckiem. W e 
\ \r /e ś ii  i u . p o ra ź  pierw sz \ od wiciu 1 a;i. 
o dbyły  s ię  dw ie  rozm ow y m in istró w  sp r 
zagran icznych  L ilw y i Po lsk i w Genewie.

Rok ubiegły nie przyniósł jednak  roz 
strzygnięcia tej sprawie. Autor —  zbyt 
jednostronnie naszeni zdaniem  przy 
pisuje to właściwościom ch a rak te ru  n a 
rodowego Litwinów, k tórzy  „nie są zdol 
ni do wyciągania szybkicli konsekwcii- 
cyj". Pomim o to przytacza bez k o m en ta 
rzy twierdzenie n iektórych Litwinów, że 
„rok  przyszły będzie rokiem  rozstrzy
gnięć". Twierdzenia tego nie uzasadnia 
\ szkoda. P. Katelbarli jest człowiekiem 
m ającym  faktyczny monopol na in fo r
m ow anie opinji polskiej o Litwie bez 
pośrednio z Kowna. Rylibyśmy więc mu 
wdzięczni za uzasadnienie tego twierdze 
nia. k tóreby  może i wt nas wzbudziło 
trochę optymizmu, E rak  nam  bowiem 
podstaw do tego.

O ROLĘ ZIEM1AŃSTWA
W  „Czasie" pod tym tytułem artykuł.  

Na wstępie tak ie  słowa:
W iem y d oskonale , jak ie  jest obecne 

po łożen ie  ziem iaństiwa. I w ielu ziem ian 
s tan  zad łużen ia  p rzew yższa w arto ść  m a 
jątków . C ałe szereg  zo b o w iązań  i pożyczek 
nie zostan ie  ju ż 'u reg u lo w an y ch , a dn  w ielu 
zarzu tów  dołączy  się  jeszcze zarzad k rz y w 
dy ludzk iej

,Co spow odow ało  ten beznadzie jny  
s ta n ?  Z łożył się n a  1o cały szereg zew 
nętrzny  eh przyczyn, a le  w n iem ałym  sio 
p n tu  przyczynił;, się w łasne  błędy zie- 
m ,ań stw a  k tó re  o g arn ię te  zo sta ło  przez 
rtn-pokojący w proś ' pesym izm  i apatję . 
Z ń-m iaństw o n ie ly lk o  rezygnuje  z ró b , ja 
ką  odeg ra ło  n asze  ry cerstw o  w dz ie jach  
Polsk i, ale w  w ielu  razaeli rezygnu je  z wy 
sitku  by w arsz ta ty  sw oje ra to w ać  i b ier 
niie p o d d a je  się  losow i"

I dalej:
Z w racam y się do  rząd u  z ty lom a ż ą 

d an iam i, a n ie  m yślim y rupełn ie  w jak

e/.ąeego w sposób św iadom ie  uw łacza jący  g o d 
ności n a r o d u  i p a ń s tw u  jiol.-kiego wypow iedzia ł  
się w sw ej m owie  o b ro ń cze j  —  z m ocy  a r l .  GJ 
p ra w a  o u s t ro ju  sądów p o w szech n y ch  skazał  
udw. Szltipaka nu g rzyw nę  w wysokości  300 zł.

Po ogłoszeniu  tego poslanow  .cuia,  o b rońca  
p rzy s tęp u je  do o m ów ien iu  d o w odów  winy kii- 
jen ta  swego osk  KARPYNt.A. O b ro ń ca  p r z /p o m i  
nu, że K arpynee  p oczą tkow o  nie p rzy zn a ł  się  do 
winy i do na leżen ia  do  O. U. N., je d n a k  przy 
p rzes łu ch an iu  w d n iu  ■ '> s ie rp n ia  1934 r. zmie 
n ia  swe po s tęp o w an ie  i bez żadnego  p rz y m u su  
p rzy zn a je  się do na leżen ia  do O. U, N. ou r. 
1933. Oświadczył  również ,  że zronik pude łku ,  w 
k tó rcm  mieściła  się b o m b a  i z ap a ln ik ,  n ie  przyz  
u h n a to m ias t ,  j a k o b y  n ape łn i ł  tę b om bę  i oś 
winili zyt. że nie w iedzia ł  do jak iego  eelu boin 
ba ma służyć.

Osk. K arp y n ee  — ciągnie  obrońca  —  od  (law 
na w y k azy w ał  z am i ło w an ie  do d o św iadczeń  che 
m icznych.  Jego  in te resow ni przedew szystk iem  
p ro b lem at  k o m u n ik a c j i  m ię d z y p la n e ta rn e j  za 
p o m o cą  rak ie t .

K arpynee  —  ciągnie  da le j  o b ro ń c a  —  przyz 
nul się ty lk o  do z ro b ie n ia  p u d e lk a ,  z ap a ln ik a ,  
części m e ta low ych  i d rew niany ,  h boinby, a n a 
wet do  p rz ew ią za n ia  g u m k ą .  Z ezn an ia  jego  są 
zupełn ie  szczere  i na leży  dać  im  wiarę.  Jeżeli  
p rzy zn a ł  się  on  do p ew n y ch  czynności ,  to przy 
i iinlliy się  i do  innych .

Po w o łu jąc  się n a  ekspe r tyzę  chem iczną ,  oh 
ro ń c a  z a t r z y m u je  się n a  opisie  w y g ląd u  boin 
by, w s k az u jąc  iż by ła  w nie j  je d n a  część w to r  
■nic walca ,  n a b o ju  gó rn iczego  o ko lo rze  żóllym . 
p rzy czep io n a  za  po m o cą  g u m k i  do  is to tne j  częś 
ci bom by.  Ta  g u m k a  nie p ochodzi ła  od aK rp y n  
ea, n ie  z n a jd u je  o n a  bow iem  o d p o w ie d n ik a  w 
g u m k ac h ,  zna lez ionych  w  m ie szk an iu  K arpynca .  
K a rpynee  nte by ł  k o n sp i r a to re m ,  m e  za ta r ł  śla 
dów  p rzes tęp s tw a  i szczerze  p rz y zn a je  się do 
tego. eo w rzeczywis tości  zrobił .

O gouz. 18 15 przew odn iczący  na  p rośbę  adw. 
Sz łap ak a  p rz e rw a ł  ro z p ra w ę  dn ju t r a  do godz-. 
10 -eJ ra n o

ciężkich  w aru n k ach  rząd nasz  .p racu je  a 
zapom inam y, że w dzisiejszy  cli czasach 
kupieckich  imisń p anow ać com ijm nie j wy 
m ia n a  usług.

Jeżeli ro la  z icm iań slw a  n ie  ma się 
ro zp ły n ąć  w nicości —  m usim y z d o b y 
c ie  ina d u ży  w ysiłek  i pom óc rządow i w 
p row ad zen iu  Po lsk i i d o p ro w ad zen iu  Je j 
d o  pełnego  ro zk w itu  i chw ały".

I t. d. Niewątpliwie na  najwyższe u- 
/.nanie zasługuje odwaga, z jaką  re d ak 
cje „Czasu" w ygarnęła  słówa gorzkiej 
prawdy pod aaresem  sfery , k tórej inte 
re i ów broni.

„KAPLICZKI4*
„Zielony sz tandar"  — naczelny or 

gan stronnictw a ludowego zamiesz.cza 
„Uwagi o kongresie", pisane stylem, po 
wiedzmy-, soczystym.

P o d o b n ie  ja k  i no  p o p rzedn im  ko n gro 
sie, ro zm aite  o d p a d k i i w y rzu tk i  z pod 
zn aku  R oga czy W ro n y  rozpuszczają  k la n  i 
liw c  w iad o m o ści jak o b y  p rzew ażali na o- 
sJatoiiiu k o n g re s ie  sam i byli ..p iastow ry". 
Jest to w ie ru tn e  k łam stw o ; k ła m stw o  tern 
o brzyd liw sze , że  św iadom e. O bliczone zaś 
ono  je.sf ma ła tw o w iern o ść  naiw nych  i la 
k ich, k tó rzy  w uszach  ,,-sm aku" n ie  m ając , 
d a ją  posłuch  sp rzed a to czyko m , zdra jcom  
i in tryg a n to m . W  S tro n n ic tw ie  Ludów em  
sk o ń czy liśm y  już z o d ró żn ian iem  k to  był 
k iedy  „p iasto /w iem " —  a k to  b y ł w y z
n a w cą  in n e j ka p łic zk i.  Ipodkr m oje. ery.).

Kto był p iastow cem  —  a kto  był 
wyznawcą innej kapliczki. Dosłownie.

erg.

Wzdłuz i wszerz Polski
— 1.IST OTWARTY OKGA.MZACY.J 

K O m iT A C H  1)0 POSŁANKI PEŁCZYN 
SKiE.L Szereg poznańskich ozganizacyj 
kobiecych m. in. Zw. Pracy O byw atel
skiej Kobiet, Stowarzyszanie Kobiet z 
Wyższem W ykształceniem, poznańskie 
stowarzyszenie Służba Obywatelska, Ro 
dżina Wojskowa. Rodzina Policyjna, Ro 
dżina W eteranów, samopomocowe ot 
ganizacje s tudentek, Rodzina Rezerwis
tów, Zjednoczenie Kobiet Słowiańskich 
i t. d. podpisały lisi otw arty  do posłanki 
W andy Pełczyńskiej, w yrażając jej uzna 
nie za w js tąp ien ie  w Sejmie przeciw 
prc jek low anym  ogran.czeniom zajmo 
wania posad przez męzin. i żony. Z da
niem podpisanych na liście o tw ar tym  or 
ganizacyj kobiecych zarządzenie reduk 
i j i  mężatek nie przyczyni się do zumiej 
szeniti kryzysu, a stanie się źródłem t.ze 
regli niesprawiedliwości. l ist otwarty 
domaga się zgodnego z konstytucją  tra 
k to  w ania kobiet jako rów norzędn i  cli 
obywatelek Państwa.

. —  W Z N O W IE N IE  ŻEGLUGI NA W IŚLE.
O negdnj u ru ch o m io n o  żeglugę n a  W iśle  W \ 
ru sz y ł z W arszaw y  p ierw szy  p a ro s ta te k  w stró - 
nę P łocka. W zw iązku  7. ru szen iem  iz e k  w górze 
W isły , rz ek a  pod W arsz a w ą  p rz y b ra ła  o 1 m. 
JO cm., w sk u tek  rzego  w szystk ie  m ielizny , k tó re  
n iem al p rzez cały ro k  zn a jd o w a ły  się pod mo 
stem  K ierbedzia , zn ik ły  pod  w odą.

0  ile w ciągu n a jb liż szy ch  dn i n ie  n a s tąp i 
zm ian a  te m p e ra tu ry , będzie  w zn o w io n a  żegluga 
w g ó rr  W isły.

—  ZBRODNIARZ LANGE ZN O W U  SKAZANY 
NA ŚMIERĆ. Sąd Apelacyjn,.  w P o z n a n iu  r o z 
p a try w a ł  p o w tó rn ie  sp ra w ę  -lana vel F ran c iszk a  
Langego, skazan eg o  za h lgam ję  i żonobó js tw o  
na  k a rę  smierei.

L ange  z am o rd o w a ł  sw o ją  żonę, a  po tem  n ie
j a k ą  M arję  Nnw ieka,  p rzy jac ió łkę :  w o b u  - 
jiadkneli  z b ro d n ia rz  po ćw iar to w a ł  kob iety ,  część 
zwłok zostawił w m ieszk an iu ,  a cześć w walizie 
wyw iózł  na  po le  i spalił .

I .ange zosta ł  w p ierw sze j  in s tanc j i  skazany  
n a  k a rę  śmierci,  .Sąd A pelacy jny  w y ro k  ten 
uchyli ł  jed n a k ,  po leca jąc  zb ad a n ie  s ta n u  psy
chicznego m ordercy ,  gdyż z ac h o w a n ie  o sk a rż o 
nego pozw ala ło  p rzypuszczać ,  że dz ia ła ł  on  pod 
★ pływ em  c h o ro b y  u .nysłow ej .  R zeczoznawcy 
stwierdzi l i  jed n a k ,  żc L an g e  jest  zw y k ły m  sy 
m u la n tem ,  wobec czego Sąd A pelacy jny  skazał  
go p o n o w n ie  na  k a rę  Smierei p rzez  powieszenie.  
S p ra w a  op rze  się  o Sąd Na jwyższy.

—  DZIAŁALNOŚĆ W ARSZAW SKIEGO PO  
GOI OW IA W  ROKU UB. W ed łu g  d an y ch  s ta 
ty s ty czn y ch  sto łeczne  p ogo tow ie  ra tu n k o w e  >v 
r 1035 by ło  w zyw ane w  37.0(16 w y p ad k ach , czyli 
p rzec ię tn e  oko ło  101 razy  no jlo b ę . W  r. 1934 
pogo tow ie  udzie liło  pom ocy  w 33.075 w y p a d 
k ach , czyli p rz ec ię tn ie  91 razy  na  dobę.

— o O o —

Polsta e d p i na zawody tóppiwne 
w Bsrlinie

W ARSZAW A (Pat) —  W  d n iac h  od  24 Vycz 
n ia  do 2 lutego b r. odbędą  się w W ielk ie j K r; - 
tej hali b e rliń sk ie j m ięd zynarodow e z.uwody 
hippiczne, w k tó ry ch  w eźm ie u d z ia ł ek ipa po lska 
pod k ieru n k iem  m jr. K ró lik iew icza i rtm  K ona

Sk ład  ek ipy  po lsk iej p rzed staw iać  się będzie 
p raw d opodobn ie  n a s tęp u jąco :

Mjr. Lew icki n a  k on iach  D uncan  i K ikim ora.
M jr. Dziad,ulski n a  Zbiegu i Sayanm di
Por. C zem iaw isk  n a  1)ionie i Zefirze.I
P a r. G utow ski na W arszaw ian ce  Z nahorze 

I H an u m
P a r  K om orow ski na  W izji i T rav iacie.
Ł ączn ie  w yjedzie p ięciu 7,awodników, 11 koni 

przyczem  k o n ie  w ysiane zo stan ą  do B erlina  dn. 
20 hm. jeźdźcy za w yruszą z G rudziądza 21 bm

Lot ponad czynnym wulkanem

L utn ic tw o  szybow cow e w Ja p o n ji  ro z w ija  się w- szybk iem  tem pie  pod k ie ro w n ic tw em  in s tru k to 
rów  n iem ieck ich  W  o s ta tn ic h  d n iac h  jeden  z ty ch  in s tru k to ró w  p rze lec ia ł p onad  w u lk an em  

A sam a, k tó ry  o b jaw ia  n ie u s ta n n a  dzia łalność .

■ L  '  _  J U  .  ■ I . M i  .  L  ■ _  ■ _  .  \
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Redaktor „Słowa" fian Harkiewicz
skazany za zniesławienie posła Kamińskiego

na 4 miesiące aresztu i 1.000 zł. grzywny
O w a  p r o c e s y  p r z e g r a n e  w  j e d n y m  d n iu

W cz o ra j  przed Sądem  O kręgow ym  w W ilnie  
zasiedli  naezelny  r e d a k to r  ..Słoni u" p. Siani 
s ław  C al— M arkiewicz o raz  r e d a k to r  odpow ie  
uziain.i tego p ism a p. W ładys ław  Kodak, o sk a r  
żeni przez posła  na  Sejm p. W ład y s ław a  Ka 
m ińsk iego  o zn iesław ien ie  w d ru k u .

W okres ie  przedw yborezym  w s ie rp n iu  roku  
ub. „ S łow o"  w k i lku  a r ty k u ła c h  os t ro  z aa tak o  
walo  p. Kam ińsk iego ,  - k tó ry  k a n d y d o w a ł  w 
Irzceli powia łael i  naszego w o j e w ó d z t w a .—  u  
o." ZJiiiańskim. w iłe jsk im  i n ioloileezanskim. 
Pisząc w ogóle o czystości wyborów . „S ło w o ” 
p o m ó r  ilo p. K am ińsk iego  o ko rzy s tan ie  z u s 
ług a d m in is t rac j i  p ań s tw o w e j  i Izby Rolniczej 
(k tó re j  p. K am ińsk i  jes t  w iceprezesem) dla 
p ro w a d ze n ia  ag itacj i  na  rzcrz  w łasne j  osoby.

O sta tn io  . .Słowo", z a p o w ia d a ją c  len proces, 
p rzy p isy w ało  m u wielkie znaczenie.

Sp ra w a  nie wywnlitfu większego z a in te re so 
wania  wśród obyw ate l i  naszego m ias ia .  l ub 
l ieznośei bym  niewiele  n o rm aln ie ,  jak na 
przec ię tne j  p raw ie  ka rn e j .

OSKARŻONY I OSKARŻYCIE!
Han Mackiewicz p rzyzna ł  się ty lko  do  a u 

to rs tw a  jednego  urtyku li i .  p odp isanego  pseudo 
i i im tm  Gał. Inne  u iepndpU aiic  ukaza ły  się w 
d r u k u  za jego aprobati; .  Obuj o sk a rże n i  do winy 
zn iesław ien ia  nie p rzyzna li  się.

V» w y ja śn ien iach  s woich p. Mackiewicz oświad 
ezył, że z a rzu ty  p rzec iw ko po s tęp o w an iu  p. 
K am ińsk iego  o p ie ra ł  nn in fo rm a c ja ch ,  d o s ta r  
ezanych  inu przez osoby trzecie.

P. poseł Kam ińsk i,  z eznający  w ch a ra  k lerze  
św iad k a ,  s tu  ii rdził .  że wszystk ie  zarzul^ „Sło
w a” , sk ie ro w an e  przec iw ko n iem u  w okresie  
p rzed w y b o rczy m , sa n iezgodne  z p raw d a .  Z aul 
a d m in is t rac j i  p ań s tw o w e j  an i  jego zwolein i iry  
an i  on sam  nie korzy.Mul. Zn wszystk ie  p ry w a tn e  
śro d k i  lokom ocji .  v . /n u ję te  przez niego na te
ren ach  pow ia tów . płueil z w lusoei  kieszeni.  
Z arzu ty  um ieszczane  przez „S lo w o ” m iały  w yraź  
ną  tendencje :  dążyły do poniżeniu  go w sposób 
celowy w opio j i  publicznej .  I .u lwn m ożn a  było 
spraw dz ić ,  że na  zeb ra n ia c h  in fo rm a cy jn y c h ,  
o rg a n iz o w a n y ch  w lo k a tach  pub l icznych  przez 
s tow arzyszen ia ,  m ówił  ty lko  o sp ra w a ch  gnspn 
d a rcz y eh — i w d o d a tk u  jeździł  w O szm iuósk icm  
w tcw arzy s lw ie  innego  kund y d a lu ,  k tóry  ró w 
nież na  iyeli z eb ra n ia c h  przem aw ia ł .

Była to plotka 
kawiarniana

św iadkow  ie . zostali  zaprzysiężen i .  Pierwszy 
zeznaw ał  p. d a r .  W ojew ódzki,  klóry doslurezy l  
„S ło w u ” in fo rm ac j i  o wyjeździć  dwóch  nrzęd  
ników Izb, Itoloiezej na  powiut. św ia d e k  twicr 
dzi, że osoby . .p o s t ro n n e"  w iązały  ten w y jazd  
z ag itac ja  p rzed w y b o rcza  za osoba  p. Kumió- 
skiego. Pogłoskę  lę powtórzy} red. a iackiewi 
ozow i i mini go p rzes trzegać  eo do je  j p ra w d z i 
wości. (idy w c uk ie rn i  I tu d u ick irg o  dowiedzia ł  
się o n azw isk ach  u rzęd n ik ó w ,  k tórzy  w yruszyli  
na  powiat,  przi siat je  nu Idbulee do „ s ło w a " .

1 w iadek  p o tw ierdza  k i lk u k ro tn ie ,  -że byiy to 
ty tko  p rzypuszczen ia  i dom ysły ,  o czcin m ówił 
red. Mackiewiczowi.

Następny ..w ludek, p. H en ry k  K asjanowicz ,  
r e d a k to r  noeny „S łow a” , p o tw ie rd za ,  że p. dyr. 
W o jew ó d zk i  p rzesia ł  b ibu łkę  z n a zw isk am i  u- 
rzęd u ik ó w  Izby Rolniczej do „S łow u4* i pow ie
dzia ł,  iż w łaśn ie  oni wy jechali  na powia ł  w spru 
wie ag itac j i  zu p. Kami oskim.

I’. K asjanow icz  twierdza, że oprócz  tego p. 
d y r  W ojew ódzk i  te le fonow ał  do „S łow a 44 i pytał
0 p. Maeklewieza.  1*. dyr.  W o jew ó d zk i ,  podczas 
k o n f ro n tac j i ,  z a rząd zo n e j  przez Sad, zaprzeczy ł  
temu

AUTO IZBY ROLNICZEJ.
.świadek F ran c iszek  Czapski nie byt na  żad- 

n r in  zeb ra n iu  Infnr inaey  jiicm i nie wie, eo na 
nieb mówi) p. Kam iński.  P. Czapski  słyszał,  że 
wiece za k a n d y d a tu r a  p- K am ińsk iego  m iały  
być zw oływ ane  u  orzei laca  gm iny .  Oil właśei 
eie la  p ry w a tn e j  taksów ki  dow iedzia ł  się, że p. 
Kam ińsk i  i w iees la ros ta  o szm iaó sk i  ob jeżdżali  
teren  razem .  «

P Czapski po zb ad an iu  sy tuac j i  w po w ia tach  
przybył  do p Mackiewicza i m ówił  z nim na 
tem at k a n d y d a t  tery p. K > ininskiego. P o a ie d z ia i  
p. .Mackiewiczów i. że ka iu ly i la luca  ta jest pcw 
na.

P. ł .okue iew sk i  m on ii św iadków i, że K a m iń 
ski jt st pop ierany ,  a on, Lokuciew ski. jeździł  
wpraw dz ie ,  lecz jest . .p rzyb łęd :)44 — zgory prze 
gra  By.

Św. sm oienkow p ra cu je  w Izbic Rolniczej. 
O p ieku je  sic g o sp o d a rs tw a m i  pi-znilująrcmi w 
;150 wsiach. Ma zawsze pełne ręci roboty .

To właśnie  p. S m oienkow  z kolega wyjecha ł  
w okres ie  p rzed w y b o rczy m  au tem  Izby Rolniczej 
na  teren  powiatów W yruszy ł  na  (i dn i  —  .na 
ob jazd  wsi i gospodars tw  Uśmiechu się szczerze
1 szeroko ,  gdy p rzew odn iczący  Brzozowski pylą  
go czy nie p row adzi ł  ag itac j i  za p. Kam ióskim .

—  Nie. oczywiście nie —  miał lylc spraw 
swoich do za ła tw ien iu .  zrcJ Ma nie miesza się 
do polityki.

Dlaczego nie za reag o w ał  n a  n o ta tk ę  w ..Sło
wie” ? Bo był w drodze ,  p ra co w a ł  —  nie ezylal 
pism.

Auto starościńskie
Św. Lęrnetr i  Oszm iany  posiada  taksów kę .  To 

jego a u to  w ynu ją ł  p. K am ińsk i  Jeździł  z nim 
Irzy dn i  po powiecie.

— Czy zeb ran iu  i i iornuieyjne byiy o rg a n iz o 
w ane  w g in inaeb?

—  Nie.
W  Dzicwicoiszkach odbyło  się v lokalu  szko 

ts pow szechne j ;  w Holsz unacli —  w sali  s lrze  
leekiej;  w Sniorgouiaeii  —  w s t raży  ogniowej:  
a w Krewie,  tak ,  tu odbyio  sic w lokalu  gininy

P. I .e rnc r  byl na  w izystk ic li  z eb ra n ia c h  in 
fo rm a c y jn y c h ,  nu k tó ry ch  p rzem aw ia ł  p. Kumió 
ski i p. Lokuciew ki,  rów nież  k a n d y d a t  na  poslu 
do Sejmu.

— Czy nu tyęli z eb ran iach  widzia ł  w iccs taro- 
«lc .sylwestrów ieza?

—  Nie. Paw a a u e s tu r o s ty  nie było.
—  A czy a u to  s ta rośc ińsk ie  w idzia ł?
T uk  widział.  J e c h a ło  zu nimi. Do Krewa 

au to  z p. w icestaro.Mą Syl w eslrow iezein przy  je 
'.•halo, gdy od jeżdżali ,  do Kucew irz  lakże.  W 
Solach spo tka l i  się. Nigdzie ich nie wyprzedziło  
do żad n e j  m iejscowości  nie p rzybyto  pierwsze.

PO O S /M IA Ń ŚK IE M  JE Ź D Z IŁ  TAKŻE 
P. Ł O KU C łEW SKI.

I’. Antoni ł .okue iew sk i  k a n d y d o w a ł  on posła 
do Se jm u w je d n y m  okręgu  z p. Kam iósk im . 
P. K am ińsk i  z ap ro p o n o w a ł  mu wspólny  o b jazd  
terenu .  I’. K am ińsk i  wynnj:)ł a u lo  i płacił za 
nie. Na zeb ra n ia c h  mówili  oba j.  Po rusza l i  teina 
ty ogólne.
P. ł .okue iew ski  sadzi,  że k a n d y d a tu r a  p, Kumió 
skiego była p o p ie ra n a  przez Blok — ściślej przez 
pow ia tow e w ładze  Bloku. Nie p o d e jrzew a ,  żeby 
był to rozkaz  zgóry. U przyw ile jow an ie  k a n d y 
da tu ry  p. K am ińsk iego  szlo z lerenii .  W niosek 
ten św iad ek  ten o p ie ra  na fukeie. że u>. irzy 
powia ty  wystuw .lv  p. K am ińsk iego

P. ł .okue iew sk i  był prezesem  Bloku p o w ia 
towego sv Oszu.lanie

Czy sy n ip a ija  a d m in is t rac j i  p a ń s tw o w e j  była 
po s t ro n ie  k a n d y d a tu ry  p. K am ińsk iego  —  lego 
i), ł .okue iew sk i  powiedzieć  nie może.

I*. Cokiicicwski p o ro zu m iew ał  sic z p. Ka
lwińskim na  teinal autu s ta rośc ińsk iego ,  k tóre  
p rzybyw ało  v ślad zu n im i do n iek tó ry ch  miej 
seowosei Mówi. że prosił  p. Kam ińsk iego .  aby 
w płynni  na  zm ianę  trusy  lub te rm in u  w yjazdów  
wi. 'eMarosty Sylv. estrów ieza, pon iew aż „ a sy s ta ” 
m ig  stuiaiściiiskicgo m o /o  w yw ołać  plotki.

P. w iees la ros ła  Sylwestrów iefc jest  prezesem  
f e d e r a c j i  W ojskow e j.  In teresow ały  go z rozm a i  
tych względów iius lro je  p rzedw yborcze  w pi, 
wiecie.

PIJANY PRZEWODNICZĄCY KOMISJI.
.->v iudck Aulicli, jest in sp ek to rem  s a m o r z ą 

dowym i wiri-prezesom Blok* w pow. wiłejskim. 
IV okres ie  p rzed w y b o rezy m  jeździł  z p. K a m ió 
skim jak o  w iceprezes Bloku miejscowego. Byl 
na t rzech z eb ran iach  in fo rm a cy jn y c h ,  nu któ 
rych  przem aw ia!  p. Kam ińsk i,  św ia d k a  in terc  
suw ały  n a s t ro je  ludności.  W zeb ran iach  nie b ra ł  
udz ia łu .  Jeździli  a u łem  pry waliłem, wynajętoiii  
i o p laean em  przez p Rum ińskiego.

św ia d e k  B m arew icz ,  h. k a n d y d a t  nu posiu 
do Sejm u,  nie wie czy a d m in is t r a c ja  pańs tw ow a  
p o p ie ra ła  k a n d y d a tu r ę  p. Kumió.,kiego.

P B udrew icz  w sp o m in a  o juki. m ,  nudiiży 
•in w yborezem , lecz inówi, żę lepie j  w yjaśn i  to 
jego m ąż z au fa n iu  w k om is j i  w yb o rcze j  p. J a g o 
dziński.

.Świadek Jag o d z iń sk i  mówi ogó ln ikow o  o 
tein, że jakoby  k a n d y d a tu r a  p. K am ińskiego 
była p o p ie ran a .  Przez  kogo i jak p o p ie ra n a  — 
św iadek  nie może powiedzieć.  Był n a  zeb ran iu ,  
na k to rem  przemaw lał p. K am ińsk i.  Świadek 
też mówił.  N ikt inu nie p rzeszkadza ł .  Nie było 
ż ad n e j  re p re s j i  —  żad n y ch  ogran iczeń .

P. Jag o d z iń sk i  tw ierdz i,  żi p rzew odniczący  
kom is ji  w yborcze j  w K ijow ru ,  p. Jeśkow Borys,  
w -u n ą ł  do  u rn y  k i lka  koper t .  Świadek z łapą ł  go 
z.a rękę,  lecz nie móg ju ż  przeszkodzić .  P o /a le u i  
zna lez iono  obok  u rn y  87 k a r te k  z g łosam i na  
p. K am ińsk iego  i Innego jak iegoś  k an d y d a ta .  
Spisano o lem p ro lokół.  P rzew odniczący  Jeśkow 
byt... p raw ie  p i jany.

Ci, którzy protestowali
P rz e d  Sądeio  zeznają  n as tępn ie  obywatele  

g m iny  kueew ick ie j  k tó rzy  podpisa li  pro tes t,  
zarzuca jący  n adużyc iu  w yborcze  w gm inach  
dziew icn isk ic j  i d o lh inow sk ic j .  W a r to  im po 
-wiecie nieco więcej m ie jsca  łcm hurdzic j ,  że 
byli on i  w p a te tyczny  sposób  p rzedstaw ien i  
„op io j i  p u b l ic z n e j” na  tam ach  „S łow a” .

Pierw szy z n ieb  ro ln ik  ze wsi (iiidziii iętu. 
i). Bolzun. nie zna  p. K am ińsk iego .  Na pytanie  
p. Muekiew ieza —  czy wld/.ial a u to  s ta rośc ińsk ie  
—o d p o w iad a ,  że widzia ł  d » u  sam o ch o d y ,  kio w 
nici: s iedział  nie wie. Mówiono, że „ puu  s t a r o 
s ta ” . ale  św iadek  nie wie jak  w ygląda  s ta ros ta .

Św iadek  mówi,  że n ie jak i  W o ro n k n w icz  p rz y 
szedł do niego i prosił ,  aby  podpisa ł  prolesl  
Poilpisirł. bo do wsi Gudziii iclu p rzy jeżdża ł  wójt 
kucewicki  i mów ił, a b y  g losowali  uu pierwszego 
i os ta tn iego  k an d y d a ta ,  Bnlzan zaś sądził ,  że agi 
tueji prowudz.ić nie m o żn a  było i d la tego  poópi 
sal. W  gm. dz icw icn isk lc j  i d o lh in o w sk ic j  nie

byl P ro tes t  podpisa ł,  n ie czytując  jego treści , 
.adzil ,  że o p isu je  a k c ję  w ó j ta  z I ucowlcz.

I’. .Mackiewicz z ap y tu je  św iadku  czy w ó j t  
gm iny  kueew ick ie j  wzywał go u rzęd o w o  do 
gm iny w sp raw ie  p ro tes tu .

Trzeba tu w yjaśn ię ,  że „S łow o” n ied aw n o  
zamieściło  w s tępny  a r ty k u ł ,  w k tó ry m  obszern ie  
om aw ia ło  sp raw ę  u rzęd o w y ch  wezwali  wójta  
gininy kueew ick ie j ,  sk ie ro w an y c h  do św iadków  
Botzuuu, Szukiel ło je ia ,  K iedrysa  i W oronowiczu.
f. treści a r ty k u łu  „S łow a” rzy te iu ik  mógł sic 
Iciiiyślnć, że w ezw anie  to m ogło mieć związek 

także  ze sp ra w ą  p. .Mackiewicza i że w i j t  kuce 
wieki mógł naw et w pływ ać  na św iadków .

Św iadek  Bolzan mówi,  że wójt go wzywał 
i prosił ,  aby  odwoła li  p ro tes t ,  bo za podpisan ie  
go mogą być u k a ran i .  O sp raw ie  p. Mackiewiczu 
lic nic mówił.

P rzew odn iczący  Brzozowski  prosi św iadka ,  
ihy w yjaśn ił  w jak i  sposób w ezw aniu  u rz ęd o 
we w ó jta  gminy tra f i ły  do rąk  p. Mackiewiczu. 
Bolzan mówi, że da l  je p. C zapsk iem u ,  k tó ry  
illiecal odeslai  je  skolei do Sądu  Najwyższego. 
Przew odniczące  w zyw a p. Czapskiego i prosi 
go, ,'ihV w yjaśn ił ,  d laczego w ezw an ia  te zam iast  
Jo Sądu Najwyższego, ja k  przyobiecał ,  oddal
o. Maekiewiezowi.  P. C zapski  tego nie może w y 
jaśnić.

„w iad ek  Kiedrys ro ln ik  ze wsi (■udzinięta 
i ipowiudu o tein juk  do wsi p rzy jech a ł  wójl 
gminy kueew ick ie j  i m ówił,  aby  g łosow ano  na 
p. K am ińsk iego  i p. Lokuciew skiegn. Świadek 
s tw ie rdza  jed n a k ,  że n a m o w a  la sk u tk u  nie od 
niosła,  ho każdy  glosował tuk jak chciał .

P ro tes t  podp isa ł  nie w n ik a ją c  w jego treść.  
Sądził,  ze o sk a rża  w ó j ta  o agitację ,  k tó ra ,  z d a 
niem św iad k a ,  by ła  wogóle  n iedopuszcza lna .

W ó jl  w zyw ał św iad k a ,  inówil m u, aby  o d w o 
łał p ro tes t  i aby  zeznaw ał  p ru . .  ile w procesie 
p Mackiewicza.

Św iadek  Szukfelłoje rów nież  podp isa ł  protest,  
nie czy ta jąc  jego treści.  Z aufa ł  W o ro n k n w iczo  
wi, sądząc ,  że ten nap isa ł  sk a rg ę  na  wójta  
gminy. Mówi to sam o  o p rzy rzeczen iu  p. Czap 
skiegn, eo i św iudek  Bolzan.

.świadek W o ro n o w icz  rów nież  podpisa ł  pro- 
lę.st nie  c zy ta jąc  go. Z eznan ie  lego św iad k a  po 
tw iordzu ją  z ez n an ia  p o p rz ed n ich  t izcch ,  k tórzy 
nie wiedzieli,  eo podpisywali .

Agitowano 
za wszystkimi

. '.Siudę* Sllewiez n a p is a ł  w sw oim  czasie list 
do red. „S łow a  o L m, żę ju k o b y  sfery s t a r o 
śc ińskie  pow ia tu  m ołodcczuósk icgo  p o p ie ra ją  
k a n d y d a tu r ę  p. K uuudsk icgo .  Op ie ra ł  lo tw ie r 
dzenie  uu  iake ie  w y jazd u  w lereu  w sp ruw ueh  
w yborczych  pp. Szym ank iew icza  i Źukiclu, ju k  
mówi!, u rz ęd n ik ó w  s ta ros tw u.

Św iadek  Szym ank iew icz ,  a g ro n o m ,  m ówi, że 
prowudzil  nu te ren ie  p u w ia tu  m olodeezausk legn  
ag itację  za f r e k w en c ją  bez w sk azy w an ia  n a 
zwisk. Jeździł  p ry w a tn e in i  a u la m i  i koleją .  
Twierdzi także,  żę nn te ren ie  puw ia tu  by ła  p r o 
wadzona  kumpi.n jii  p rzec iw ko  k u n d y d a .u rz e  p. 
Kam ińsk iego .  przyczein u ży w an o  m etod n ieu cz 
ciwych. św ia d e k  p rzypuszcza ,  że macza li  w lem 
ręce zwoleimiev k a n d y d a ta  Leśniewskiego.

Świadek Saski nauczycie l  z Oszm iany  tw ie r 
dzi, że p. w iees ta ros lu  Sylwestrów iez pop iera ł  
k a n d y d a tu rę  p. Lokuciew sk iego ;  Sm orgon ie  zaś 
lansowały  k a n d y d a tu r ę  p. Leśn iewskiego  U rzęd
nicy m agistra li!  oszniiniiskiegn nie pop iera li  kun 
d y d a tu r y  p. Kam ińsk iego .  W ogóle zaś w powiecie 
ag itow ano  za n a jro z m a i ts zy m i  k an d y d a tam i ,  
św iadek  nie zauw aży  i aby p. K am ińsk i  eieszył 
się w zględam i a d m in is t rac j i  p a ń s tw o w e j  w akcj i  
p rzedw yborczej .

PR O TE ST  ZDOBYTY PODSTĘPEM .

Swiudek Klekot,  o sad n ik  w o jskow y z pow. 
wilcjsklcgo, o p o w ia d a  obszern ie  o lem, jak za 
rząd B loku w W ilejee  i s iu .o s ie  op o n o w a l i  prze 
■Iwko k a n d y d a tu rz e  p. Kam ińsk iego .

Św iadek  Dąbek  p o tw ierdzą ,  że p. Kam ińsk i  
by! zwalczany  na  lecenie W ilc jk i.  I*. K am ińsk i  
wolał n a w e t  p rzes łać  l isty do  sw oich  mężów 
zaufaniu  bezpośredn io ,  a nie przez w ładze  adini 
iiistraeyjne.

Św iadek  Rożnow ski,  w ó j t  gm iny  kueewickie j .  
mówi, że  wezw ał tych,, którzy podpisyw ali  pro 
test, z w ła sne j  in ie ju tyw y dla  us ta len ia  fuklu,  
który  go obchodzi  osobiście. I wierdzi.  że YYo- 
ro i ik icwicz  zdobył  podpisy  pod p ro tes tem  uży 
wając podstępu .  Zrobił  lo d la  jak ie jś  osoby Irzc- 
i-iej za  p ieniądze.

Aviadek W ysocki,  nauczycie l,  opowiudu o 
w ypadku  w lokalu  wyborczym  w Sm orgou iach .  
Straż p o rz ąd k o w a  m iału p rzeszkadzać  jak ie jś  
kobiecie w o d d a n iu  głosu uu p. Kam ińsk iego  
i n a m a w ia ła  ją  g losować  za p. Leśniewskim .

Na tein została  w y c ze rp a n a  lis ta  św iadków .

ZASTRASZAJĄCE METODY.
Adwokul Olechnowicz,  p o p ie ra ją c y  o sk a rż e 

ni*, w rzcczow cm  p rzem ó w ien iu  om ów ił  t e n 
dencje .  k tó re  m iało „S łow o" zam ieszcza jąc  nie 
zgodne z p ra w d a ,  zn ies ław ia jące  a r ty k u ły  i pro 
sil o u k a r a n ie  o sk a rżo n y c h .

I*. pi..:. K am ińsk i  w  p rzem ó w ien iu  sw em  pod 
kreśl ił ,  że red  Mneklewiez sw-emi m eto d am i

zastrasza  ludzi.  Jego  po s tęp o w an ie  jes t  szkód 
liwc. P ism o,  k tó re  szka lu je ,  s ta je  się zag a d n ie 
niem publieznem .

I*. pos. K am ińsk i  p rosi ł  Sąd o oczyszczenie 
lej a tm o sfe ry ,  k tó rą  roz toczył  d oko ła  niego p. 
.Mackiewicz, i po tęp ien ie  u ży w an y ch  przez „Sło 
vii"  m elon sz k a lo w an ia  luuzi.

Wyrok
Pan  Mackiewicz  w  p rzem ó w ien iu  sw em  weka 

cywal na  okoliczności  łagodzące  i na  d o b rą  
Wiarą. Pozntem  inówil.  że dz ia ła ł  w interesie 
publicznym.

Sąd uzna) winę obu o sk a rżo n y c h  za u d o w o d 
nioną i .SKAŻAJ I*. REI). MACKIEWICZA Z 
\U TYKI C l  255 K. K. NA 4 MIESIĄCE ARESZ

TU I NA 100(1 ZŁOTYCH GRZYWNY P. red. 
i iodak został  sk azan y  za w spó łudz ia ł  r.n 50 zł. 
grzywny.

Druga sprawa
Po w y ro k u  w sp raw ił  p. M ackiewicza  Sąd 

p rzystąp i ł  du ro z p a t r y w a n ia  sp ra w y  p. pusta  
Kam ińsk iego .  o sk a rżo n e g o  przez  p. M a c k ie w i 
cza o zn iesław ien ie  t reśc ią  l is tu  du redukcj i ,  wy 
d ru k o w a n eg o  w „K u r je rz e  W ileń sk im ” z dniu  
15 l is to p a d a  1055 r. W liście tym  p pos ‘I K a
m ińsk i  pisał m iędzy inneini:

„W  społeczeńs tw ie  ludzi  k u l tu ra ln y c h  odduw 
uu ustali ł  się zwyczaj,  że w sp ra w a c h ,  o d d an y ch  
do  sądu ,  na leży  zachow ać  sp o k ó j  i milczenie, 
a w spruwne.ii h o n o ro w y ch  p o s tęp u jący  inaczej 
jest u z n aw a n y  n aw et  zu p ro w o k a to ra ,  n iezdolne  
go do d a w a n ia  sa ty s fak c j i  honorow ej .

Będę c ie rp liw ie  czekał sądu ,  na  ą d u c  napu  
ści już  więeej nie odpow iem . Dziwi m nie  tylko, 
ja k  w ydaw cy „Slow a ” m ogą pozw alać  i brać  
odpow iedzia lność  za te wszystk ie  u iesprow oko- 
w ane  napaści  na  b ezb ro n n y c h  ludzi wtedy,  kiedy 
sp ra w a  jest  w sądzie.  Czyżby „S łow o” s ta ło  się 
zw yk łym  p ro w in c jo n a ln y m  b ru k o w c em ,  u p rze 
sta ło  być p ism em  z ró w n o w a żo n y c h  k o n s e r w a 
tys tów ” .

I’ .Mackiewicz poczuł się leni luk b a rd zo  uru- 
żnny i na  l am a ch  „S łow a” zapow iedzia ł  w y tocze 
nie p rocesu  o zn ies ław ien ie  p rzec iw ko red ak to ro  
wi o d p o w ied z ia ln em u  „ k u r j e r a  M il .” , r e d ak to ro  
wi n acze ln em u  „ K u r je r a  \Yil.”  i p. posł.  K am iń  
skie inu. \V p ra k ly c e  ogruuiczyfa  się la zapowiedź 
do p. posła  K am ińsk iego  W czo ra j  sp ra w a  ta zna 
lazła  się na  w o k an d z ie  sądow ej .

Na propozycję  sądu  pogodzen ia  się s t ron .  p. 
Mackiewicz w yrazi ł  zgodę. Stw ierdził ,  że w a r  
tykule ,  k tó ry  sp o w o d o w a ł  list p. posła K a m iń 
sk iego, zna laz ł  się b łąd zecerski.  Oto zam iast
 p ro tes tu  o cm .u ży ć  ach  w yborczych  przez  Pa
na W ła d y s ław a  K am iń sk ieg o ” m ia ło  być p ro  
tes tu  o nadużyc iach  w yborczych  na  rzecz Pan u  
W ła d y s ław a  Kam ińsk iego .. .” . Pan  MuckIcwIc i  

sp ro s to w ał  lo i zgodził  się  cofnąć  o sk a rżen ie  prze 
e iw ko p. posł.  K am ińsk iego  pod w u ru n k lc m ,  je  
żeli p. K am ińsk i  u z n a  w y rażen ia ,  z aw a r te  w ilś 
eie za n iewłaściwe.

I*, pos. K am ińsk i  na  propozycję  tę nie zgo
dzi! się.

Sąd po ro z p a t rze n iu  sp ra w y  U N IE W IN N IŁ  P. 
POSŁA KAMIŃSKIEGO Z ZARZUTU ZNIESŁA
W IENIA P MACKIEWICZA

•¥

P. .Mackiewicz w sw o jem  p rzem ó w ien iu  .w  
sp raw ie  d rug ie j ,  o d p o w ia d a ją c  adw . O leehnowi 
ezowi, zapow iedzia ł  zgóry  a u to ry ta ty w n ie ,  żc 
dzis ie jsze  sp ra w o z d an ie  „ K u r je r a  Wileńskiego** 
będzie ten d en cy jn e .  Cóż n a  lo m oże  rzec  spra 
w ozdaw ea  są d o w y ?  Ja k b y  nie  n a p is a ł  to s p r a 
w ozdan ie  —  zawsze  będzie  n iem iłe  p. Muckiewi 

, ezowi. Przecież  onie  sp ra w y  p rzeg ra ł  z k re te 
s e m .  ‘ WEOD.

M/ G G Ito° ZUPY
. D om ow o, G rocbiw łta,

Gro Jio*/ka ze •łuninq, JJ1-/ ..JM 11 
K alafiorow a, M akaronow a gw iazd ki 
M akaron ow a nitki, Krupaia, 
pom idorow e z ryżem. S z c z a w ió w

1 kostka na 2 talerza

n n  @
L  I ł  g r o s z y

*  O N I  & W 14J E C Z N E
A n g i d ś t o
Grzybow a
O gonow a

1 k o s t k a  2 5  g r o s z y
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SPRAWY
Koiumna zblokowanych organitacyi kobiecych pod redaKcJą Eugenii KobyHfiskteJ - Maslelewsklef
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u y x . u i a ł e ^ n i a  k & b i a t y * * )

Oczywiście wdzięczne jesteśmy K ru
czkow skiem u za obronę p raw  kobiety do 
p racy , za w ytkniecie niesprawiedliwości, 
k ry jące j  się w opłacaniu je j według niż 
szej taksy. Kruczkowski nie przypusz 
cza, żeby po p raw a  doli kobiety, jej cał 
kowite wyzwolenie mogło nastąp ić  przed 
b kw idac ją  gospodarczego ch a rak te ru  ro 
dżiny, k tó ry  to  charak ter ,  jego zdaniem 
jest ostoją kapitalizm u, czyniąc z rodzi
ny ,.ośrodek spożycia'" ..Rozwiązanie 
konflik tu  —  edług Kruczkowskiego —  
nastąp i poprzez uspołecznienie konsum  
cji'".. Czyli, jak  się obrazowo au to r  w y
raża. należy 60 kom inów jednej kam ieni 
cy zastąpić jednym , kolektywnymi. Tu 
nastąp i „zwycięstwo kons truk tyw nej my 
śli społecznej nad oczywistymi absurdem  
ciasnego, upokarzającego kręgu, w k tó 
ry m  odwiecznie zmuszona była bytować 
kobieta  .uprzywilejowana niewolnica11.

Prosiłabym , żeby czytelniczki nasze 
przeczyta ły  Nr. 10 ,.Poprostu“ z 10 grud 
dnia ub. r., żeby się zapoznać i z pismem 
i z a r tyku łem  Przecie Leon Kruczkows 
k i  w a r t  jest, żeby z m m  nieco podyskuto  
wać? Sama uczyniłam  to w artykule , po 

■święconym, temu „kolektyw nem u kotle
tow i obiadowemu", więc nie chcę wra 
-cać do tej kwcstji. a zabieram  się do oś 
-wietlenia z „tam tej s trony innego p ro 
b lem u  Odrazu muszę cytować Krucz 
kowskiogo- „Nawiasowo nadm ienię jesz
cze, że likw idacja  gospodarczego charak  
t e ru  rodziny w konsekwencji przyniesie 
również rozwiązanie jednego z najbar 
dziej haniebnych, obrzydliwych i p o n u 
rych  probierni >\y obyczajów ości miesz
czańskie.): problem u „służącej ". .Test to 
r>ądź, co bądź nietylko kwest jn wyzwolę 
n ia  społecznego bardzo  pokaźnej liczby 
kobiet, ale poprosili przywrócenie tym 
istotom , tym rzeczom tym sprzętom do
mowym —  elem entarnego czlow ieczeńst 
w a “ .

^ teraz pom yślmy. Słuszne —  co? 
Słuszno! Bardzo słuszne. Alt przedewszy 
stldem u nas. Gdzieindziej technika gos 
gospodarska stoi tak wy soko ze przecie 
tn a  pani dom u praw ie nie potrzebuje po 
m ocnice. W  sklepach może dostać rze- 
•cz\ już naw poł przy rządzone, u siebie 
Tna gaz i wszystkie nowoczesne udogod 
"nienia. Niewidoczna dla oka kuchnia 
może być u k ry ta  w ścianie, za ozdobnym 
p araw anem . Dymu niema. Lekkie za
pachy  zaraz się wywietrzą. F tegancka 
•pomw nica możt przyjść, a potem  myje 
rączki nak łada  zgrab in  kapelusik i au 
Teroir! Mogą wymienić z pan ią  dom u u.ś- 
-cisk dłoni i pogadać trochę o nowym 
p rogram ie  w kinie. Która z nas nic wesst 
chnit do tego ra ju . laka  to będzie szko
d a  jeżeli w myśl życzeń n iektórych za 
paleńców  z prasy, ulegającej często kon 
fiskacic . p rzejdziem y natychm iast  dn u 
■stroju kolektywnego przed zakosztowa-

STO ŁOW NIA
ZwjązKU P racy  Obywatelskiej Kobiet 

5>rzy ul. Jagiellońskiej Nr. 3/5 m. 3 po
d a j e  do wiadomości ogółu, że zdrowe, 
ta n ie  (od 65 gr. do 1.20 zł.) obiady w y
d a w a n e  są codziennie od godz. 1 do 5 po 
południu.

PP. Członkiniom przysługuje zniżka 
tO°/o, PP- oficerom, urzednik.nm i stu 

•dentom abonam enty  zniżkowe
Stokiwuia przyjmuje zamówienia na 

wszelkie ciasta sosy, zimne przekąski 
i  gorące dania, po c.enic kos. tu z mini- 
m ałnem  doliczeniem za pracę.

Obstalunki odsyłane są do domu.
Organizuje sic obiady i kolacje z jaz

dowa wycieczktoiwe iłp. — w lokalu wła 
-snym, lub w lokalach wskazanych. Te- 
Mefon Stołowni 17— 61

niem wszelkich udogodnień, jak ie  moż- 
naby było osiągnąć i w tym  ustroju. Nic 
którzy znają  te  wygody tylko ze słyszi 
nia i odrazu m ają  przechodzić do niewy
gód, jak ie  przynoszą ze sobą początki 
nowych ustrojów Żeby to przed zapro
wadzeniem kolektyw nego kom ina (kie
dy narazie  nie m ożna będzie zapewne 
mieć ulubionych potraw) nacieszyć się 
taką śliczną, własną kuchenką w nowo- 
ezesnern m ieszkan iu1 T ak  myśli nieje
dna z kobiet, umęczona ponurym  p ro 
blemem kuchni i służącej.

Znowu przypom inam , że mówię w 
imieniu zwykłych kobiet. Takich, które 
muszą usilnie dorab iać  na życie i w ra 
zie ciężkiej choroby kogoś z rodziny m u 
raą się zadłużać, a nie m ają  żadnych 
dóbr ziemskich ani żadnych klejnotów- 
które —  o ile wierzyć rom ansom  —  ta 
ka uciśniona piękność pod woalem za 
nosi do lom bardu. Go tu gadać —  jeste 
śmy- proletai juszki bez ju tra  i bez przy 
K/lości zabezpieczonej. Ale jesteśmy in 
teligentne proletarjuszki. Takie w- k aż
dym ustroju o trzym ają  cięgi. Zbrodnia 
Ich to  tęsknota za p ięknem  i swobodą.
W kapitalis tycznym  ustro ju  nie mogą 
być szczęśliwe, bo są zbyt przeczulone, 
wrażliwe na cudzą biedę i własne troski.
W  kolektyw nym znalazłyby się na czar 
nej liście, bo miały- niegdyś służącą. O, 
właśnie —  służącą!

Słuchajcie mnie, kobiety —  inteligen 
tne p ro le tar  juszki Zajrzyjmy do n a 
szych domów. Właściwie poco nam  p o t
rzebna służąca? Dla męża i dzieci Nie 
wiem, kto czyści buty p Kruczkowskie - !1;t * hałaśliwą osobą w domu. A cli..-bo

mi, w trąca  się ciągle do rozmowy, obra 
ża się, jeżeli coś przesoliła albo przypa 
liła, tłucze naczynia i też się ohrtiBa. 
ciągle wym aw ia służbę po k ró tk iem  spię 
ciu z panem  domu, ale siedzi i zbiera pie 
niądze, bo praw ie  nie potrzebuje wyda- 
wać.

Gdy jest nieobecna pani dom u c/ę 
sto oddycha z ulgą, choć skrycie, a pan 
dom u powiada otwarcie:

—  Poszedł ten  grenad jer?  — A ■—• 
a —  chwała Bogu. Powietrze jest czy
stsze.

Pozatem  inteligentna pro le tarjuszka 
zawsze się czuje w inna wobec służącej. 
Bobi co może, żeby jej życie umiJić, ale 
właściwie nie po traf i  pewnych rzeczy 
zmienić. Stoi m iędzy niemi ściana, któ 
rą tak  trudno  obalić. Służąca jest pod ej 
rzliwa i zawsze posądza gospodynię do 
m u o przewrotność. Niezwykłą, jej zda
niem dobroć t rak tu je  jako  pewnego rr 
dzaju bzika. Może tak  się rozpanoszyć, 
że pani domu zaczyna b rakow ać tchu. 
W tedy zwykle pan domu wygłasza ex 
pose i następuje zmiana w domowem 
ministerstwie spraw  w ewnętrznych. -— 
Dość1 P róbow ałam  udowodnić, że Kobie 
ty tęsknią za rozwiązaniem „ponurego 
problemu" ‘i to nietylko robotnice ale i 
proletarjiis/.ki inteligentne. Jak salono 
we dam y sobie radzą, nie wiemy. Tam  
nikt nie robi wielkich rzeczy zi dużą- 
cej. t o  też siedzi ona cicho i m a szacu 
nok dla chlebodawców. My pragniem y 
trak tow ać służącą z szacunkiem i sym 
patją, to też czasami ona staje się głów

mu P r / j  puszczam, że sam, bo nie 
chciałby poniżać służebnej kobiety tą 
czynnością.

Panie i panienki również, najczęściej 
same dbają  o czystość swoich pantofel 
ków. Ale panow ie? Mój Boże! Ileż to 
usług, wymaga pan albo panicz w domu! 
I oni to  najbardzie j są niezadowoleni 
ze służącej. Oni to najczęściej nie dadzą 
jej dobrego słowa. Nawet w m arnym  
ustroju kapitalis tycznym  m ożnaby tro
chę ulżyć kobiecie, gdyby lnęźe/.yznom 
chciało się czasami chociażby... wvmyć 
szklanki.

P o n u r \  problem służącej przedew- 
szystkiem zadręcza inteligentną prolc tar 
juszkę. Inteligcntka zaw-sze jest przeczu 
lotna. Zgóry uważa, że służąca —  dzięki 
swemu slanow-isku —  zasługuje na 
współczucie i obchodzi się z nią tak 
ostrożnie, że tam ta po jak im ś czasie 
zaczy na trak tow ać  panią  wyniosłe. Prze 
dewszystkiem taka pani może nikom u 
nie zrobić po d aru n k u  na święta, ale słu 
ż.ącej zrobi. Pensję płaci jej wyższą, niż 
zamożne burżujki. Pozwała jej wyjść, 
u sama siedzi za nią w domu. Nigdy 
się na nią nie rozgniewa i nie podniesie 
płosu. Podzieli się z nią każdym  przys 
makiem, a często kolońską wodą i pud 
rem. nie mówiąc o mydle. Lęku się jej 
rozdrażnić, gdy ta  jest w złym hum orze 
i stwierdza z przerażeniem , że „doniow ; 
mężczyźni1 nic sobie nie robią z knpry 
sów pomocnicy. Nawet nie zauważą, że 
ją głowa boli. Jeżeli takiej pani trafi się 
osoba subtelniejsza, przy wiążą się do 
siebie. A inna będzie ją wyzyskiwała na 
każdym kroku. Służąca inteligentnej pro 
letarjiiszl i zwykle jiosiada oszczędności, 
a pani m e może związać końca z k o ń 
com. .Więc robotnica czasem rozczuli się 
i pozyczy skłopotanej chlebodawczym. 
Moja znajoma nazyw a sw-oją służącą 
„bankierem ". Koło pierwszego dom ow 
nicy są zadłużeni u te) roz tropnej i tę 
giej dziewoi, k tóra  zresztą trzym a w ry 
zach całą rodzinę. Potem oddają Wszy 
stko wiernie i z procentem  Służąca ta 
ka chodzi mocno i pewru.e, s tuka drzwia

dawczyni ciągle chodzi z zażenowanym 
półuśmiechem. Tak. To bardzo  ..rogaty"' 
problem. Tylko czasami zdarzają się cu 
da i jakieś ha rm on ijne  rozwiązanie. Nli 
ino wszystko przeciętna pani dom u, ta 
inteligcntka, nie zmieni swego postępo 
warrilt ze s łu/ącą . usiłując, bezskutecz
nie najczęściej zdobyć jej oporne serce. 
Jeżeli jest jakaś  wyższa sprawiedliwość, 
otrzyma wkońcti za to nagrodę. Może to 
będzie w kolektywnym ustro ju?  W tedy 
służące staną się paniam i sytuacji. Więc 
powiedzą pobłażliwie: Bzikow-ata ta pa
ni. ale nic sobie była. Nie .honorowa" *) 
i nie pwskata. Musi być przyjm iem  jej 
do kolektyw-n —  a?

A myślę, że należałoby.
Tymczasem jednak  poczekajmy na 

ro7w-iązanie „problemu".
E. K. M.

*1 m e pyszna.

Wigilia dlia oezrobotnych
w Zw Pracy Obywat. Kobiet

24 g ru d n ia  r. ub . o godz. 3-ej pp . o d b y ta  się 
w  lokalu  ja d ło d a jn i ZPO K —  przy  ul. Z am kow ej 
26 w ig ilja  d la  b ezro b o tn y ch  u rz ąd z o n a  s ta ra  
niem  Z arządu  Z rzeszen ia  (irodzk o -P o w ia to w eg o  
ZPOK. W ig ilję  zaszczycił sw ą obecnością  p. 
w ojew oda płk . lio c iaó sk i, k tó ry  p rzy b y ł w tow a 
rzystw ie  radcy  w ojew ódzk iego  p. T rock iego . 
Z ram ien ia  Z arząd u  obetnie by ły  p an ie : llo p p e - 
now u, T o m aszew ska , o p iek u n k a  ja d ło d a jn i p. 
L azarów nu . Do b ezro b o tn y ch , z eb ran y ch  w raz 
z dziećm i w Liczbie ok o ło  200 osób, p rzem ó w iła  
p rzew o d n icząca  Z rzeszen ia  G rodzko-Pow  iatow e- 
go p. .lan inu  lloppeiiow u , w se rd eczn y ch  sło 
w ach s k 'a d a ja i  im życzen ia  św iąteczne.

N astęp n ie  p rzem ów i! p. w o jew oda, zazna  
cza jąc , że jes t szczęśliw y, iż m oże s ta n ąć  do 
p racy  d la  d o b ra  ziem i, k tó rą  k o c h a ł M arszałek . 
POtelu w słow ach , p e łn y ch  o tu ch y  i serdeczności,, 
p. w o jew oda  zw ró cił się do z e b ra ń , cli. życząc 
im  w y trw an ia  i lepszego ju tra .  Ż egnany ow a 
cy jn ie  —  opuścił p. w o jew oda ja d ło d a jn i” . 
Przed o d jazd em  złożył pa  ręce p rzew o d n iczące j 
p. iło p p e n o w e j k w otę  100 zło tych  n a  zakup  
słodyczy d la  u czes tn ik ó w  w ig ilji. \Vi.gilj* 
o d b y ła  się w a tm o sfe rze  tej se rdecznośc i i ci«p 
ta. jn k ą  s ta ra ją  się  zw ykle  stw orzyć  o p iek u n k i 
ja d ło d a jn i —  w sa li u d e k o ro w an e j Odświętnie, 
w św ielle  zap a lo n e j ch o in k i b ezro b o tn i o trzy -, 
m ali k o lac ję , sk ład a  jącą się z trad y c y jn y c h  po 
traw  i słody zv.

0 kino dla najmłodszych 
dzieci

W  o k re s ie  św ią .e c m y m  przedhesjziłam  k o lo  
dom u h a n d lo w eg o  J! c i  Jab tk o w sk ieh  Bylo r a ,  
no  i g w arn o  ja k  riwyh!e. P rzed w ystaiwą z  za  
b aw k am i dz ocim iem i pam ow ał itłok mie d o  op: 
sarnia. W ła śn ie  n ad szed ł ojoiec, n io sący  dzieckc 
na rękiu, p łaszcza  jego  trzy m a .a się kurccow o 
m ała  dziew czynka

Nie w iem , ja k  d łu g o  dzjeci n a  zim r.ie s ta ły , 
zan im  sko lei m ogły  o b e jrzeć  cu d a  k rę cą cy c h  się  
na  k a ru z e li  laiek . Żyw e k o ło ry , i uch zabaw ek 
— w p raw ia ły  w n ieb y w ały  zachiw yi całe  -'o m łti 
doeia.ne tow arzystw o.

Przy o d ro b in ie  in ic ja ty w y  m ożn au y  w szyst
kim  n aszym  n a jm ło d szy m  ch odzącym  juz  s a a r  
bom  w o d p o w ied n ie jszy ch  w iele w a ru n k a c h  za-' 
pew nić sp o ro  p rzy  jer. m ości. MySłę o  k in ie  d la 
n a jm łodszych  dzieci

B ard zo  często p rzed  ipow ażnem i film am i wy
św ie tla ją  k ina  ja k o  d o d a tk i b arw ne, k ró tk ie  ba  
ieezki, k tó re  im m o iż  tre śc ią  d o sto so w an e  wła 
śn ie  d la  dzieci z ach w y ca ją  n a s  n ie ra z  b a rw am i, 
pom ysłem  i e ste ty k ą  y k o n an ia . P rzypuszczam , 
że p o  cen ie  odp o w ied n io  zn iżo n ej ra z  w tygod 
n iu np. w- n iedzielę  w  godzinach  *ammych, z wieł 
k iem  pow odzeniem  m ogłyby Z arządy  k in  w ys 
w ietlać te k ró c iu tk ie  ba jeczk i, d la  naszych  p o 
ciech w  w ieku  od 3 d o  10 lat

P ro g ram  o d p o w ied n io  d o b ran y , dostosow any  
do zain tereso w an ia  dziecka  w ięc oczyw iście  bez 
lek lam , m ógłby być w y św ie tlan y  p o czą tk o w o  w 
jednem  k in ie  w W iln ie  ty tu łem  p ró b y

T ak i trzy d z ies 'o  czy  c z t o rd  z i os t opi ę c ! „ -h im a  
tow y seans, z łożony z cudny-cb k o lo row ych  b a jek  
d ą łb y  n aszy m  pociechom  dużo  rad o śc i i wra 
zeń, a k in o m  zapew niłby  dochód , o o p u la m o s '
1 jeszcze coś... w dzięczność m atek .

W a rto  o tern pom yśleć
tń n o te ro w a .

—  Z w o łu jem y  w e ś rodę  p ierw sze  n o św ią - 
teczne z eb ra n ie  re fe ra tu  p raso w eg o  o g. 18.15 
v lokalu  ZPOK.

W szy stk ie  czło n k in ie  p rosim y  o p rzybycie .
—  Posiedzenie  K om ite tu  R edakcy jnego  o d b ę 

dzie się rów nież  we śro d ę  o g , 19. D elegatk i 
O rg an izacy j Z b lo k o w an y ch  p ro szo n e  są o p rz y 
bycie i d o sta rczen ie  a r ty k u łó w  ze sw yeh terenów

—  W szystk im  czy te ln iczkom  -.Kolumny** z a 
syłam y z po czą tk iem  Now ego Koku gorące  ż y 
czenia w szystk iego  najlepszego . P rag n iem y  o trzy  
m yw ać jak  n a jw ięce j w iadom ości i a rty k u łó w  
z p ro w in c ji. P ro s im y  o n a d sy łan ie  sw oich  uw ag 
i żyezeń pod a d resem . Jag ie llo ń sk a  S/ć— 3. R e
fe ra t P raso w y  ZPOK.

—  O pła tek  Z w iązku  L eg jo n istek . W środę, 
dn. 8 styczn ia  odbędzie  się w lokalu  F ed e rac ji 
PZOO, pilic O rzeszkow ej I l - b  trad y c y jn y  O p ła 
tek  Z w iązku  L eg jo n istek  P oczątek  o godz. 18. 
Z apisy  p rz y jm u je  p rzew o d n icząca  Z w iązku — 
ul In f lan c k a  13 m . 1.

—  Z k ro n ik i  Z. P. O. K. B rasław . 4 lis to p ad a  
b. r. o dby ło  się w B rasław iu  w św ietlicy  7. P. O.
K z eb ran ie  ogólne C złonkiń  O ddziału  ZPOK w 
B rasław iu . F re k w e n c ja  cz ło n k iń  by ła  liczn ie jsza  
niż n o rm aln ie .

Z eb ran ie  pośw ięcone  było międz_ m nem i 
sp raw o m  o rg a n iz ac y jn y m , u c h w alen iu  p ro te 
stu p rzec iw  uc iskow i Polaków  na Ś ląsk u  Cieszyn 
skini. D łuższy re fe ra t na  tem a t „L u d n o ść  po lska  
n a  Ś ląsku C ieszyńsk im  i je j p o ło żen ie"  w ygłosiła  
P rzew o d n icząca  Z rzeszen ia  P ow .a tow ego  Z P O o. 
w  B rasław iu  p. T ry tk o w n  F ran c iszk a . —  Refe
ren tk a  zo b razo w a ła  w sw ojem  p rzem ó w ien iu  h i 
s to rję  Ś ląska  i ne» tle  te j h is to r ji  s to su n k i m ię 
dzy P o lsk ą  a C zecham i. N astępn ie  p rz ed staw iła  
znaczen ie  p o lityczne  i gosp o d arcze  Ś ląska, hi- 

' s to r ję z ag a rn ię c ia  Ś ląska  C ieszyńskiego przez 
Czechów , o ra z  obecny  u c isk  liarodow ośriow  \ 
wobec lu dnośc i p o lsk ie j na Ś ląsku  C ieszynsń in .

Po w y s łu ch an iu  re fe ra tu  i k ró tk ie j  dyskusji- 
uchw aliło  ,z eb ran ie  n a s tę p u ją c ą  rezo lu c ję : 
Z g rom adzone  w dn iu  4 lis to p a d a  1935 r. na  zeb ra  
m u ogólnem  C złonk in ie  Z w iązku  Pracy  O b y w a
te lsk ie j K obiet w  B ra s ław iu  po w y s łu eh an .u  r e 
fe ra tu  o po ło żen iu  ludnośc i p o lsk ie j n a  Ś ląsku 
C ieszyńsk im  p ro te s tu ją  p rzec iw  n ie lu d zk iem u  
i sp rzeczn em u  z tra k ta ta m i uc iskow i ludności 
po lsk iej p rzez Czechów.

R ów nocześn ie  ślą ludnośc i p o lsk ie j na  Śląsku 
słow a w spó łczucia  i słow a zachęty

K obietom  po lsk im  na Ś ląsku C ieszyńsk im  ś le 
my słow a se rdecznego  p o zd ro w ien ia  o raz  życzę 
n ia, by n iedo la  ich ja k  n a jry c h le j  się sk o ń czy ła  
i bv m ogły  sp o k o jn ie  d a le j p raco w ać  n a d  w y 
ch o w an iem  sw .c ti  dzieci n a  d o b ry ch  P o iakow .
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^O P A R Z E N IE  PODCZAS POŻARU. W  n o 
cy 26 ub  m . w  kol. U u cza jk a  1 1 1 , gm . za lesk ie j ,  _ 
wybili hi p o ż a r  w zag rodz ie  M iko ła ja  s a p r o n a .  
Spalił  sie d a e h  d o m u  m ieszka.lu łgo  o ra z  kucft- 
■ia, sień i s ta jn ia .  P o n a d to  spa l iły  się 2 owce, 

k o ń ,  k ro w a  i in w e n ta rz  d om ow y S t ra ty  w ynoszą  
zł. 630. W czasie  p o ż a ru  d o zn a ła  lekkiego p o 
p a rze n ia  M a r ja  S o p ra n o w a .  Z do tych czaso w y ch  
w y w iad ó w  policji  w y n ik a ,  że p rzy czy n ą  p o żaru  
było  n ieo s tro żn e  obcho d zen ie  się z ogniem . ■

—  K O łO  M Ł O D EJ W SI WH lTtOUOW IE. 
iłn . S l .m ć t f )  r. s ta ran iem  K ota M łodej W si im . 
M arsza łk a  Jó ze fa  P iłsudsk iego  we F ro ło w ie  
k /I)z isn y  o d h y ła  się w sp ó ln a  w ig ilja  w szystk ich  
cz ło n k ó w  Koła w św ietlicy  sz k o ły  P o w szechnej 
we F ro ło w ie , n a  k tó rą  p rzy b y li na  zap ro szen ie  
n a s i KO Piści i w sp ó ln ie  o d b y ło  się u ro czy ste  
ła m a n ie  się o p ła tk iem  p rzy  dźw ięk ach  „ h a r 
m o szk i" , ch ó ru  Koła i śp iew an ia  ko lend .

Z aw d zięcza jąc  n iez m o rd o w an e j i en erg iczn e j 
w sp ó łp racy  z za rz ąd e m  Koła naszego  p. k ie ro w 
n ik a  WE P ro k o p o w icza  w ciągu  p ó łto ra  ro k u  
u rząd z iliśm y  8 p rz ed sta w ień  z zab aw am i tanecz  
nem i, 5 oko liczn o ścio w y ch  a k a d e m ij i 2 w spó lne  
w ig ilje . Słow em  nasze  w sie i k o lo n je  są s ia d u ją ce  
z S ow ie tam i nic śpią.

P o m im o  k ry zy su  w n asze j św ietlicy  „ w y ro 
sło" ra d jo  3 -laiitp  m am y  łączność  ze św iatem  
m am y czaso p ism a  różnego  ro d zajfl. gazety , m ię- 
dz j  in n era i i nasz  „ K u r je r  W ile ń sk i"  — pozalem  
p a n u ją  u nas śpiew  h u m o r i w eso łe  życic.

i A. Laszkiewiez,  

szary  ro ln ik  —  a le  p rezes Kota.

Kurzeniec

Tow P. B P Szkół Poiwsz., k tó re  ze sk ładek  
groszow ych grom adzi znaczne fundusze,

P rzem aw iali p o n ad to  p Jderownioz/ka szknĘ  
M ichalina U rbanków  na i so łty s g ro m ad zk i p. 
Ignacy H adziw anow icz.

N astępnie w ó jt gm iny  o d czy ta ł uchw ałę  rady  
gm innej, n a d a ją c ą  n ow ej szkole im ię M arszałka 
Jozefa P iłsudsk iego , poczem  n as tąp iło  p o d p isy 
w anie ak tu  erekcy jnego ' -  —— —

Na zakończen ie  nroe/.j.ssości zeb ran i wysłu 
chali k ilka  p iosendk i del lam acy j, w ykonanych  
p rzez  dzieci szk o lne  i O ddział Żeński ^  S traży  Po 
ż a rn e j w K rzyw ein S io le  —  S am ary tan k i.

Po u roczystości kierofumi-czka szkoły zajwo- 
siła gości na h e rb a tk ę . łr .

Turg^le
—  ZAMARZNIĘCIE. 1 b. m. o godz. 16-cj na  

d ro d ze  oko ło  wsi P aw to w o ,  gin. tu rg ie lsk ie j  z n a 
leziono z m arzn ię teg o  ż eb ra k a  A le k san d ra  Awo- 
iynia ,  la t  50, o b c o k ra jo w c a ,  z  p raw em  p o b y tu  
w Polsce do  dn. 4.1.36 r.. k tó ry  o s ta tn io  zamiesz  
kiwaf w m a j .  J u te p a ,  pow . sokolsk iego

Br?sław
-  ŚMIERĆ I M Y.sf.hW O CHOREGO STARCA. 

28 ub. ni Ju l ja u  S k o w o ro tk o ,  m-e wsi Zajeewo,  
gin. leonpo isk ie j  z am eld o w a i  policji,  że w ts in że  
dn iu  powiesi ł  się  na  s t ry c h u  w arzy w n i  ojciec 
jego J n k ó b  S k o w o ro tk o ,  lat  08, k tó ry  od k i lk u  
lat byl ch o ry  u m ysłow o .  Zwłokf zabezp ieczono .

X LAT POLSKIEGO R A  „ J A
Radjowy album jubileuszowy )uż sią ukazał

w druku!

—  W JDOW A SZKOłA W K R Z W K M  SlOl.E 
W ieś K rzyw e Sioło gm. k u rz en iec k ie j by ła  15 
g rudnia  ub. ro k u  w idow nią  i jecodziennego  Id a  
rżenia O dbyło  się  lam  pośw ięceni.- now ow zni 

' sionego  b u d y n k u  3 -k lasow ej p u b liczn e j ..zkoły 
pow szechnej. Na uroczystości te j  byli ol>ecni: 
p s ta ro s ta  pow inż W ładysław  Hensze.1 i pod 
in sp ek to r Szkolny Ctiomiczewiski P rzybyło  ró w 
nież p raw ie  całe n au czycie ls tw o  z terenu  gm iny 
p rzedstaw icie le  zarządu  i ra d y  gm innej, p ra 
cow nicy  g m in m  o ra z  tłu m y  ludności.

Po  d o k o n a n iu  a k tu  p o św ięcen ia  i po  p rz e 
m ów ien iu  ks. Janlkowiskiego, k tó ry  n aw o ły w ał 
d o  p ra c y  w n ow ej szko le, w ójt gm iny  p. F ra n  
zi&zek R usiecki złożył k ró tk ie  sp raw o zd an ie  z 
m atow y  szk o ły  Z tego- sp raw o zd an ia  dow iedzie 
liśm y że ogo lne  kosz ty  b u d o w y  szko ły  w y 
n iosły  9000 z ło tych  Na tę  sum ę złożyły się; 
aj p o życzka  10 le tn ia  Dezproccinto.ua 7 Tow 

' P o p ie ran ia  Bud. Publ. Szkół Pow szechnych  1500 
/]V y c h  b) zapom oga W yda. Pow . w  WDbjco
I.jOO z lo tcch , c) ro b o ó ź n n  n ie fn d io w a  d o s ta r 
czo n a  b ezp ła tn ie  przez m ieszkańców  o łnyodn 
'zk o ln eg o  szacowania n a  1500 złotych i w reszcie 
dl u d z ia ł gm iny K urzeniec 4500 zł P lac  pod 
szko le  o w y m iarach  1 h a  dali b c zp la la ie  mii sz 
kań cy  wsi Krzywo Sioło.

N a d ep n ie  p rzem aw ia ł p. s ta ro s ta , pod kres 
tająa znaczenie zbiorow ego  w ysiłku , k tó ry  n a 
w et w tych ciężk ich  rza.sarh pozw olił na wy 
b u d o w an ie  p ięknego  gm ach u  i wity w a jąc  lud 
pość do d a lsze j p racy  zb iorow ej nad  p o p raw ą  
Lwego by tu

lY zeds 'aw ic ie l w ładz szkolnych  p. Chum i- 
czew ski w ezw ał do zap isy w an ia  sie  na członków

Od dość  dawiiia zapuw iany , -uzdohny a lbum  
„D ziesięciolecia 1 'n isk iego  U.id. i już  utuczał się 
w d ru k i

Je st to  ta k  p iękne i g ra ficzn ie  staranjne wy 
daw nio tw o, że i n aa  to s ta n ąć  inorże w rzęd -ie  
n a jjn ę k n  w-jrszych nvyd.,A'ni'ctw lego ly p u  rad - 
jo fo n ij izagrauiicznych.

Na 48 s tro n ach  d o sk o n a łeg o  pap ie ru , pom iesz 
cZoaio talką m o c  rzeczow ych i rzu ca jący ch  się 
w oczy czyfelodlkowii in fo rm acją . że stanow ić 
ono  m oże w zór d la  tego ro d z a ju  puhTikacyj.

ZwaTtn treść  a lb u m u  ilu s tru je  p o w stan ie , roz 
wój, i w z ro st rail joton ji p o lsk ie j ha p rzestrzen i 
lat 10-ciu.

Nil p o czą tku  z n a jdu jem y  „rty sly czu .., grafik 
p rzedstaw ia jący  n ajię 1 ‘o l s u , z ozdofcmie wyko 
nanomi f ragm en tam i na jch arak teu y s ty czn .e j  
szych iwidoczkirw tych  poszccególnyyti  m ias t

U lub ien iec  zoo b e rliń sk ieg o , słoń  m orsk i R oland , 
wagi 45 c en tn a ró w  i d ługości 3,5 m łr. onegilu j 

zdech ł. W a rto ść  tego zw ierzą tk a  szaco w an o  na 
15.000 m are k

P o n k i, skąd  p łyną na  fale e te ru  a u d . cjc Polskie  
go lta d ja . Są to  ruisze ra d jo s ta c je , .z R aszynem  na 
czele D alej um ieszczono k ró tk i z ary s rad jo fo n  
, w Polsce, ilu s tro w an y  fo to g ra fjam i Faborator 
jów  technicznych grafik iem  rozw oju  m ocy w a r  
szaw skiej ra d jo s ta c ji  od 0,5 Kw p o czynając  aż 
do dzisiejszego 208 Kw o lbrzym a raszynskiego. 
Z d ru g ie j s tro n y  w idzim y, jak  rosła  od  roku  
1926 cy fra  radjo isluchaczy pn d z ień  dzisiejszy. 
* N astęp n e  dw ie k o lu m n y  pośw ięcone a rty s ty  
czn ie  u ło żo n y m  zd jęciom  najw yb/itn iejszych 
p rzedstaw icie li k ie ro w n ic tw a  ra d jo fo n ji po lsk iej.

D aje) iw tekście z n a jd u jem y  m nóstw o  zdjęć 
n iezw ykle  ciekaiwycli. A więc: w n ę ‘rz a  rozgłoś 
mi war.s-zawskiej i  w szystk ich  siedm iu  rozgłośni 
p ro w in c jo n a ln y ch , fo lo g ra fje  sp eak eró w  sto łe 
cznych  i reg jo n a tn y ch , fo to g ra fjc  n a jw y b itn ie j 
szych a rty s tó w  i p re legen tów  P  R. fo to m o n taże  
g ra fik i i t. p W szystko  to d a je  obraz n iezw ykle 
p lastyczny  w ielk iej p racy  i w ysiłków , jak ie  w ło 
żono w rozbudow ę i u d o sk o n a len ie  tego n iez 
w ykle ważnego, w ynalazku  o  tak  w iszechsłron- 
nein -zmrezentu spo łecznem  i obywatelslkiem . Nic 
zap o m n ian o  naiwet o u jęc iu  g ra fie /n e m  udziału 
P' llsfkicgo Ra-dja w ra d jo fo n ji w szechśw iatow ej 

w ym ian ie  p rogram ów  p o lsk ich  z ,zug auicą.
A lbum  ten op raco w ało  BiirwO1 P rasy  i Pir-opa 

g an d y  P  R. pod naczelną  redakcja, d r  W ła d y 
sław a  Kłys-zewskiego. O kładkę, uk ład  i oj mac o 
w an ic  g raficzne  w całości p rzygo tow ał a rty s ta  
m ala rz  M arjan  Je rzy  M aliek .. 1)n ik  i klisze wy 
kon a ły  Z ak łady  G raficzne 10. i d r  K Koziań- 
sk ich  w W arsza-wie w edług  fo‘ ugi-iiBU nadesła 
nych z całe j Polski

AJbiun ten  w y d an o  w n ak ład z ie  100.000 Fu 
o g ro m n a  cy'fra spow odow ała  pew ne opóźnienie 
w uk azan iu  się w ydanyniclw a, zapowiaidanegi) od 
daw na. Do/tąd 80.000 p ra w u  rad jo s łu ch aczy  za 
miówiio -album dziesięciolecia. Jeszcze p rzed  świę 
lam i 25 tysięcy egzem plarzy  ro zesłan y ch  •'ustało 
do tych, k tó rzy  się n a jp ic rw si zgtos.ili W szy 
cv innj o lrzy m ają  k> w ydaw nictw o najdallej do 
to styczn ia  1930 roku .

A lbum  dziesięcio lecia  będzie trw ałą  i piękna. 
p am ią ilk ą 'd la  w szystk icn  p rzy jac ió ł ra d ja  w Po.1- 
sce, o raz  słąn ie  się ecu n ą  -|)u,zycją cliła każdego 
h ib lja fila  i wuaAura a.ntysJyc.znie w ydanych  d ru  
ków  na laik wyisoikim pozśom ie łeclin.ieznvm, tak  
pod w zględem  ii6usit.ra.cji jak  i treśc i a r ty k u łó w .

I przebiega miejscomycb rynfcót. 
laiarsliicb w drugiej pełow ie g - u d u i i  

19̂5 rô c
Komuiritkafy z p rzeb ieg u  m iejscow ych  ry ii 

ków  h iia rsk ich  za czas od  25 lis1 opada do  9 g ru  
o/uiia 1935 ró k u  ;za łączone kolejaio w- p ra s ie  
codziennej jałk 4eż i w  p ra s ie  ro ln icze j (Tygod 
nik R olniczy Nr. 4 7 —48, s tr  580) w ykazał', 
p ew ien  spadelk cen na len m ięd lony  i trzep an y , 
ora./ osłab ien ie  jm pytu  obok sta le  zw ięk sza jące j 
się podaży . Jed y n ie  ty lko podr ż. siem ien ia  tui a 
negu jqgodnic z p rzow idyw am am i zm alała  i m ałe  
je system atyczn ie, c o  jest w ynik iem  w yprzedania, 
zn aczn e j części tego p ro d u k tu  p rzez  n> n s o w .

W  drug iej po łow ie  grudu_a d a ły  się  zau w aży ć  
pew ne zm iany  na  m iejscow ych  ry n k a ch  ln ia r-  
sk ich  zarów no  jeśti chodzi o  w łó k n o  pik i sie 
mrię hliame. .

P o d aż  siem ien ia  ln ianego  » ok resie  w y m ie
n io n y m  zm a la ła  w da lszym  c iągu  b a rd zo  znacz 
n ie O bol: n i e z n a c z n e j  p odaży  po p y t s iem ien ia  
tn .anego b y ł s to sunkow o słaby  w w yn iku  czego, 
na poszczegoilinych ry n k ach  pozostało  rtie.sprzed a 
nego od 35 do 70 proc. d o staw ionego  siem ien ia .. 
Jedynii ty jko  w  M ioracli, Ł użkach  i w B rasła  
wiu w yk u p io n o  w szystko.

C eny s k in ie n ia  In anego  w aiia ły  sic od 22-—tli. 
i±  ;a 100 kg  z ceną p rzew aża jącą  2.5—28 zł. 
N ajw yższe ceny  n o to w an o  w  B ias ław iu  28— 29 
z ł , w Mioiraeh 25—30 zł , w b u ź k a c h  2 1— 30 
zł. i w  G ródku  ko ło  M ołodeczna 26— 28 zł 
W e w szystk ich  ty ch  w y p ad k ach  za w y ją tk iem  
osibiitniego zaznaczy ł się  p ew ien  nk-znaezny 
w zrósł cen . Na innych  Tynkach zm ian w iększych 
oie zano tow ano .

Ceny o ra z  podaż lnu m ięd lonego  w d an y m  
okresie  uJegły rów n ież  pew nym  zm ianom  f tak 
ceny w  w iększości w y padków  zw ięk szy ł'' sic ■ 
■odetas gdy podaż u legła znacznem u zm nie j

s z e n iu  Z w iększenie się cen lnu  m ięd lo n eg o  p rzy  
oisać należy zaró w n o  ' zm niejszeniu , się p o d aży  
w poróiw naniu z okresem  p o przedn im  sięg a ją  
"ym -w wiehi w y padkach  d o  50 proc. n p  
W iszniesy k. B olidanosva R aków  k. O lechnowicz 
Sm-irg.iji lł‘, 11 ols cm 1 y i inne ja k  i p ew n ej poprą  
wy syłicacjii na w ew nętrznym  ry n k u  w łókna  ln ia  
nego. N iesp rzed an eg o  lnu  p o zo staw ało  od  2 9  —49 
proc., w  poszczególnych zaś w\-j>ndkacJi w yprze 
•iuno wszysitko nj). K oziany, N ieśwież.

C eny lliu m ięd lonego  w d a n y m  okresie  bed ą  
w ynosiły : W RfiJON 115 W OKOZYŃSM M  z:,
gat. I śred n m  1— l.j.2  za 1 kg przy  cenach  n a j  
niższych zł. 0.88—4 00 R aków  k. Olechnowci?' 
i najwy.ższycli 1,06— ,1,06 Lebicd/.iewo.

Ga . II ŚTcdnio zł 0 .7 5 —0.94 p i /y  cen ach
na (niższych zł. 0 .5 0 —0,62 f .u b o  i n a jw y zsey rh  
d . 0,94—1,06 Lcbiedziew o

Gat. III  śred n io  zł. 0.50—0,80 za 1 kg.
W  R EJON ACH MIORY I HODEOISZKI — 

DOKSZYCE
Gat. I średn io  zł. 0,60— 0,70 za 1 kg. j»rz',-

cenach na jn iższy ch  zł. 0.44— 0,68 w buźkach* i-
N Poliościo i najw  i ższycli zł. 0 69— 0.75 za ł 
kg w M ioraoli.
• Ga II śred n io  zł. 0,40— 0,60 przy  cenach
n ajn iższych  zł. 0,31—4),44 w b u ź k ac h  i n a jw w .- 
sjrvcli zł 0,62—  w  K oaiaiiach.

Gat. HI śred n io  zł. 0.25 —  0.40 p rzy  cenach  
na jn iższych  0.19— 0.31 w  b u ź k ac h  i n au,wyższych 
0,38—0.44 sy M iarach.
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Wielki Człowiek
1’nwle.ś# współczesna.

Korski odpo\viedxi»ł z niesy/ruszonym spoko
jem

—  Niema za :0  przepraszać, przyjacielu Do
dam  tylko, że nie zwróciliście uwagi na m ną ewenlu 
tilnosć.

Powoli dos/li do Parku ( icnlralncgo ' z  p raw ej 
slrons wznosił siy w spaniały gm ach pierwszorzętlue- 
go hotelu, z lewej ciągnął sii* długi rząd ławek.

Na jednej z nich sit dział jakiś człow iek. Łatwo 
można było domyśleć się, żc ;p(;dził na niej zimną 
noc jesienna.

Oełtinger zaniepoko.t się i zapytał ordynarn ie: 
Jaka inn ewentualność... ( .h \b a  pan sie za

strzeli,
łfizue \1 inlielda Irudno było w yprow adz i '  z ró 

wnowagi :
Nic, mój panie —  odpowiedział fleginftl-ycz 

nie —  ale m am  przeczucie, że prydko się skończę.
—  Nie rozumiem  mister Manfield' Obecnie s ło i  

pan  Iwardo na nogach. Jestem przekonany że moji 
skromne w ym agania w żadnym w ypadku nie mogą 
Źlfc w płynąć na pańską sytuację. Przeszłość leż nie 
jes-f przeszkodą, bo...

—- Pan jest bliski prawdy. Oetfinger —- p rz e r 
wał —  wł isnie przeszłość mi zayvadza. Jako  Borski

hvłem dobry, jako Manfiekl jestem do niczego.
— Nie zgadza się, m ister Manfield zaprotesto

wał uspokojony Oełtinger —  o panu  prezesie yy-szyscy 
fnówią z najw iększy iti szacunkiem  i uznaniem , po 
całem mieście kursu ją  legendy o panu i masa aneg
dotek.

Burski spojrzał na niego przenikliyyie —  naci 
zwycza jny szantażysta -— po .swojemu uczciyy y, a w 
każdym razie nie obłudny, jak de Koiret i inni.

T rochę o rdynarny ,  zresztą jak  każdy szantaży
sta, k tóry  eksploatuje  ofiarę yv poczuciu zupełnej bez
karności, ale p rzynajm nie j  postępuje otyvarcic. m oż
na w n im  dojrzeć jakiś rys ludzki, poza lem p o g ar
dza pien ądzem, wyrzuca go z zimną kryvią, a gdy 
źródło yyyschnie, włoży na siebie frak kebior.sk; i b i 
czem nie zdradzi, że dopiero medayyno grał rolę wiel
kiego pana.

- Niech mi pan p iw ie  Oettinger. czy zechciałby 
pan spaeeroyy-uć teraz ze m ną i dn pew nego stopnia 
jiosyy ięcać się bo trzeba przy znać, że spacer j»-st ti- 
ciążhwy i nieprzyjemny —- gdyby... Inn... gdyby nie 
pewno sprayyy finansoyye...

Oełtinger nu* w ypad ł z roli: p o zoda ł  lakim, j a 
kim był dotąd, nayyet nie zadał sotiie trudu skłamać:

—  Oczyyyiście, że nie! Toyyarzyszę panu , ponie
waż mam do zamkasoyyania czek. k tóry  pan mi jest 
dłużny. Nota bono, pan  ma rację, korzystanit z k re 
dytu krępu je  mnie trochę. Pan rozumie, panie  h r a 
bio, że do wszystkiego trzeba się jirzyzw yczaić.

Doszli do yyybrzeża. Bezustannie mżył deszcz 
nad zatoką wisiała młeczno-szara zasłona.

Manfield przem ókł do suchej nitki, ale to mu uje- 
przeszkadzało

Oettinger n iedbah złożyt c /ek  i yvetknął do gi* 
portfelu; tym razem juz nie prosił o dodanie  zera.

Skłonił się lekko:
—  Dziękuję bardzo. Mam nadzieję, że przy i\a- 

stępnein spotkaniu  się pan hrab ia  będzie w lepszem 
usposobieniu. Na pożegnanie ośmielę się zapytać jak  
m am  móyvić do p a n a - panie hrabio, czy* m ister Man 
field?

—  Obojętne Jak  pan chce.
Jozue Manfield zrobił kilka kroków , nagb za 

Irzymał się i zawołał półgłosem
o— Ha Ho!
Oettinger zbliżył się.
—  Jeszcze jedno. Radzę panu  trochę oszczędniej 

obchodzić się z pieniędzmi nicyyiadomo. jak sit, 
yyszystko ułoży dalej.

Były kelner zdjął cylinder i ukłonił się:
—  Jestem  niezmiernie wzruszone troskliyyoscią 

pana hrabiego.
Zanim skięcił w Park  Avenue przystanął na ro 

git i odwrócił się: prezes Jozue Manfield wetunął rę
ce w kieszenie spodni, beznadziejnie zwiesił rozczo
ch ran ą  głowę i chłapiąc po m ok ry m  chodniku, odda
lał się od brzegu morsKiego.

T ak  —  temu człowiekowi nie było czego zaxs 
dro.->cić.

fD. c. n.)
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Ż Y W Y  T R UP
Pr/A^i o i.o to  dw o rn a  ty g o d n iam i w piw nicy 

p rz y  u licy  SuLocr 37, jak  ju ż  o tanu zresztą do  
n ieśliśm y , znałez .ono  zw łoki n ieznanego  sta rca  
z  pewnem u ślad am i g w a łto w n ej śm ierci W kró l 
cc  n ie ja k a  Juehniew ic.zów na stw ierdziła . że Si| 

to  zw łoki je j  o jca
AV wigżlję świą.; Bożego N arodzenia  pr/yiszctll 

d o  n ie j ojciec. P odczas lib ac ji staruszek~ixM zuł 
si«; o b rażo n y  i opuśc ił m ieszkanie . Był p ija n y  
■Sauzoiro, że udał się do dom u, lecz tam  go nic 
b y ło . Nic pow rócił an i liuzajsrtrz an i d n ia  nastę 
p nege Tymwrżuseir pow iad o m io n o  Ju eb n .ew  
-crów nę, że w piw nicy odnaleziono  ..w łoki klar 
c a . Zbiegici n a  dół.

P o lic ja  d la pow odów  znauycli na ra/ń* jedynie  
w ła d zo m  w te j  spraw ia pi ow adzącym  dooliodze 
n ie , zatrzy m ała  żony J„cb iuuw icza .

O śm ierc i J. paw i-d o m io n o  ró w n ież  jego 
.dzieci w Postaw ach  k tó re  p rzy sła ły  k ilk ad z ie 
s ią t  z ło tych n a  koszta  pogrzebu. P ogrzeb  m iał 
•się odbyć o n eg d aj z k o stn icy  przy  szp ita lu  św. 
Jaikóna.

W  m iędzyczasie  żona J. znalaz ła  się na w al 
tio śc i i w  godzńnach ra n n y ch  lego d n ia , kiedy 
jn ił sit o d b y ć  pogrzeb .g ło s iła  się do k o stn ieć .

A czkolw iek ‘w arz  zm arłego b v ła  b a rd zo  po 
J o h n a , ju k  tw  erdza. do  tw arzy  je j  m ęża, w y aała  
»ię jed n a k  r.ie tą sam ą

D la ro zw ian ia  osta teczn ie  w ątpliw ość; zw ró 
c i ł a  się d o  |-ostc rim kow ego policji

—  Niech p a n  zobaczy, czy na nogach  zmar
łego są w szystk ie  pałce. Mann iw w ne w ątp liw o ś
ci U m ego m ęża b rak o w ało  jednego  palca.

P oster im kow \ zadośi-ue.zynił je j prośb ie .

N ieboszczyk m iał na  nogaeii w szystkie palce.

P ogrzeb  tego d n ia  -nie o d b y ł się

N a tein  jed n a k  n ie  kończy  sit; spraw  . SI a je  
się co raz  b a rd z ie j pow ik łan a  i > lgadkow n. Czyż. 
by  córika isto tn ie  aż. tak  dalece  się m ogła pomiy 
lic, że po,znała w obey-.ii zw łokach sw ego ojca. 
Czy h is to r ja  z odc-otym  palcem  na nodze od po 
w iada rzeczyw istości ? A jseśdi lo w szystko lak 
jes1, wię‘c k im  jes t ów n iezn ajo m y  zm arłe w 

p iw n icy  do m u  Nr. 37 przy u licy  Subocz.

A jednak’ pew ne okoliczności p rzem aw ia ją  za 
tern, że w e rs ja  z o m y łk o w m  rozpoznan iem  
z . łók zas łu g u j, na  zaufanie. Pew ne poszlaki 
w skazu ją  m ianow ic ie  na  lo żc rzekom o zm arły  
Ju ch n iew icz  żyje i u k ry w a  się. W  t i j  w ersji ko 
n iec n iesam o w ite j t i s to r j i  zak raw a  już u* h u 
m oreskę.

O kazu je  się, iż .1. by ł na łogow ym  p ijak iem  
Przed św iętam i w y k rad ł sw em u p racodaw cy  cho 
m ąt i p rzep ił go. 'A obaw ie  zaś p rzed  aresz to 
w aniem  ukryw a sit; Znalazł się leż pew ien św ia 
dek , k tó ry  tw ierdzi że rzek o m o  zm arłego J. v I- 
dz iano  w tow arzy stw ie  d o ro żk arzy  w pobiiżn  Rze 
szy Ile jest w tern p raw dy, wy każe dalsze  do  
chodzenie . (o)

Z uaiem 1 stycinia cie mota&, aosit 
niiifoi mów i odzuaic bez iw soleiiia

ż  dn iem  1 b. m. weszło w życie roz]K>r :ądze 
nie, z ak a zu ją ce  n o szen ia  w szelk iego jo d z a ju  un i 
lo rm o w  i odznak , naw et z n a c i tó w  sporluwyntb 
w k lap ach  m ary n a rek . Na no szen i, tego ro d zaju  
o d zn ak  należy  u zy sk ać  zezw olen ie  włauz. adin i 
lu s trac y jn y ch . (I zezw olen ia  w inny  p o s ta rać  się 
w daro-sttwie grodzkiem  zw iązki i org-in i z!ićje 
k lć.ryeh członkow ie m ają  ty lu ly  d o  noszen ia  
u n ifo rm ó w  lu b  o dznak

N oszenie u n ifo rm u  i odzmak b e .  zezw olenia 
pociąga za  sobą  k a ry . S ta ro stw o  G rodzkie, jak  
się d o w iad u jem y , w ydało  o d p o w ied n ie  zarzą  
lżenie o ig an o jn  po licy jnym , k tó re  będą  m iały  

p raw o  k o n tro li i in le rw en jo w an ia .

U i ^ a n ł  admifisirafiyjoie
.Sta.ro.sta ( r ro d .l t1 u k a ra ł '50 slo to w ą  grzyw ną 

i zam ianą  na  10 dni a resztu  GusCawa A N IO SZ L  
WJCŻA (P iłsudskiego 18), p rzedsięb io rcę  p rz e 
wozu poez.lv, za n ies to so w an ie  się do  p rzep isó w  
i w ysy łan ie  na  m iasto  d o  przew ozu  p o c z ty m o -  
tocykli bez <lo»v idów  Ti j.w .traeyjuyeh.

Sy lw ester STEFAN OW ICZ (ul. P ro m ień  13). 
ul--arany został bezw zględnym  aresztem  za wysy 
lanie n ie le tn ie j có rk i na żebran inę

P o n a d to  SCaros a u k a ra ł k ilk a  osób  a „rad,jo 
pajęczar-slw-o' 1 ‘

Z apisz się na członka X  O 3? 2*. 
(«/. Ż eligcw skieg t' SNr. 4)

l% lęs
W ŁAM ANIE V, T1RM IE „M O K IL".

V. c za ra  j n a d  ran em  jsoiłoję zaa la rm o w an o , iż 
-do sk ład u  fi.-my w yrobów  g aJa n łe ry jin  ch 1 t r y 
k o taż o w y c h  , M o U "  (ul. S łraszn n a  8) d o k o n an o  
więikozcgo w łam an ia

Z łodzieje  przedoistaai się wpierw do p u s t 'g o  
u n o sz k a ia a  m ia jau jąceg o  się  n a d  sk ładem . W 
no cy  zro b ili o tw ór w siifw-ie i p rzedostaw szy  się 
d o  akii du, przez o k n o  w yrzucili to w ary . D ruga 
część  sp ó łk i czekała na d o le  Ł adow ano  v  yrzui 
eone rzeczy na fu rm an k ę . W łam y w aczi oj m ścili 
io k a l  firm y  przez okno  i ry n n ę  oesz.czow ą.

As ysokość s tra t  sięga 4 tysięcy zło tych. (c)'
!

W OGRÓDKU k a t e d r a l n y m .
Ig*,tn.. noc o tu liła  og ro d ek  przy P lacu  Ka- 

led ra in y m  G odzina trzecia  Zgasi n aw et k rw isto  
czerw ony neon naszej red ak c ji. Jed y n ie  m ia ro 

w e  L rok i p o ste ru n k o w eg o  n a ru sz a ją  ciszę. Przed 
ag i odren iam  .skweru .potslcrwnkowy zatrzym a! 
wię. C zujne ucho posłyszało  z  ogrodu  jęki

Na ludnej z ław ek  leżała z o znakam i /a tru  
c ia  m ło d a  dzdow-czyna —  uczenica. Pogotow ie 
p rzew io z ło  j ą  d o  szpita la.

D ziew czyna chcąc w esoło -pędzić noc sy l
w estro w ą  zbiegła z dom u. Nie w ró c iła  już A\ czo 
x a j w nocy u s iło w a ła  potbaw óc się życia. AA 
szp ita lu  zdo łano  ją  u ra to w ać . (c)

..ZŁOTA SEN SA C JA -.
P. Suchocka p o s ia d a  w H alach  s tra g an  m ię

sn y  o znaczony  num erem  34 W  t/ra g a m e  po- 
ts iada la  stó ł z szu flad ą , a w  isznfladżie schow ek. 
P rzech o w y w ała  tam  pTaw dziwy sk a rb ! 700 rub li 
■w złocie, b iżu te rję , p ó fo ra  ty siąca  z ło tych i 35 

tśolarótw.
S u c łio c ta  w n a iw nośc i sw o je j sąd  tiła, że

Oielda zbożowo-towarowa 
i loiarska w Wilnie

t  d n i a  ?  s t y c z n i a  IM S  r .
C n y  Id* «  średn iej h « jJ lo w e | jekoacl. 
w t e t  W iln o , z ie m io p ło d y  — w ła J u a lu e l i  we> 
tfo eo w y ck . m ąk a  i o tręby  — w mniei»x. u»«c. 
■w k ło ty ch  1 S (100 k*); len  x '0 0 0  klg, 
2  y t  o  1 i te n d e r t  700 f / l  13.40 14.

II „ 670 . 12-60 13 —
f i n k a  I 743 , 1 * — 1P-75

I! .  720 .  17 25 17.57
J ę c n n ie ń  1 , 650 .  (kxxx.) 13. 13.50

U 620 .  .  12.— 12.50
O d . .  I .  490 .  13.90 14.-5 C

II . 470 .  13.— 'd -50
G r y k .  III .  565 .. 12 75 13.25
tfląke r*x« . x  fx tu x e k  l— C 29 50 u.

II— E 25.50 2 b . -
U— Ł 21.50 12.

.  ły*xix  do  45%  22.50 23.
., do  55%  20.—  zO.50

„ » rxzow x do  90 % '6 . — lo.50
P .I a .x k x  . 2 \ z b  22.25
W j . x  18,50 19.50
G ro c h  izxr> 1 ' 2 16.
Ł n b rn  n .e b ie ik i  7.25 - .75
S iem ię  In ione  b. 90%  f-eo w i |  • xxł. 30.50 32.4G

L x r  • tx n d x ry x o wxxy:
t r u p u y  W o ło iy n  bxxix I 1 5 0 0 — 1540

M -it t  »k. 216.50 1430 — 1470.—
T roby  15 3 0 —  15 0 , -

„  H a ro d x ie j '6 4 0 .— Ib60.—
C x e .x n y  M o ro d i. b . I »k 303.10 2 l o a — 2140.—
K ądrieL  H o ro d r . „ .  „ -16 .50  1460 -  l5 0 0 .—
T » r | x a iec  t xL I/II—1»0/20 1 0 5 a — 1 0 9 a -

schowłdi je j jest lepszy od sa lesu  b a n t  owego 
M yliła się.

I ly lo  to  ouegdaj. 1‘J-le ln i synek  d o /o rczy n i 
sp rz ą ta ją c e j Halle zn a iaz ł n a  poa lo d ze  są s ied n d - 
go .stragan,u Snkołoiwskiej z ło tą obrączkę. W rę 
czył ją  m alec. T am ta  a t u r u  pokaza ła  olirąezl ę 
■Sucliockie-j, k tó rn  z ]U'ze.rażeni<-m .slwleidzitn, że 
je s t  to m ała  cząstka  je j sk a rb u  Z anicpokojam i 
sięgnęła du sch o w k u  i... sk a rb u  tnie by In,

K rzyk rw e tes P o lic ja . O koliczność, że o h rą  
czikę znalez iono  w  s trag an ie  Soko łow sk ie j da ła  
zarów no  poszkodow anej, ja k  też i jw iic jt, w icie 
do  myśleli",:!. jPrzepr ow ad zono dioch ud zenie. 
I cóż okaza ło  się? A\T m ieszk an iu  jej znalez iono  
część sk rad z io n e j liiżu terji.

A gdzie re sz ta?  P o szk o d o w an a  w cale nie- 
dw u zn aczn ie  posatlza o k o iu p eien c ję  w tu j 
sp ra w ie  sw<-go m ęża. (c)

ZIOŁA „NA TAM TEN ŚW IAT” .
P .Aleksandra K oł.zy kow a (KośeLus/Ki 12)

chcąc w yliczyć się od kasztlu nab; la od n iezn a 
n e j baby na ry n k u  Łiik isk i.m jakie., zioła

- -  Z aparzy  p an iu s ieu k a , w y p ije  i ktiszlu jar, 
n ie  było.

O bora, zgodn ie  z recep tą  ziuicliorl.i z ap a 
rzy ła , w ypiła  i... o tru ła  się P rzew ieziono ją do  
szp ita la , zaś polie.ja poszuR uje zn achork i. (c)

PRZYGODA KOLEJARZA.
W  borze p rz y  ulicy Zawiubiej W ynikła k łó t

n ia  pom iędzy p o d ln u n o rzo n y m i osobn ikam i Obe
cny w b a rz e  k o le ja rz  Stanisław  K otow icz (Kou- 
d u k io rsk a  2) s ta n ą ł w obro n .o  napa.s o w a n w h  
i... z as ta ł ugod zo n y  nożem  w tw arz. R ana o k a 
zała się p o w ażn ą  Pogolow ie przew iozło go do 
szp ita la  kolejow ego (c)

ZAGlNlI jCIi:  12 L E T N IE J  DZIEWCZYNKI , 
W  dn iu  2 b. m. S tan is ław a  Jusze-zyńska (Za- 

wnliii- 65) zam eldow ała ,  że w  m-cu p aźd z ie rn ik u  
r. uh. có rk a  je j  W ład y s ław a ,  lat  12, wyszła  z 
d o m u  1 do ty ch czas  nie powróciła .

T^atr 1 Muzyka
W W I L N I E

TEA TR  > llK JSk l  NA POHULANCE,
—  O sia to ie  p rzedsluw len iu  szt. „Szeze;śl l»c 

rnalze-ustw o” . Dziś, so b o tę  do. 4-go styczn ia  
o godz. 8 v. ieez. u jrzy m y  n a d w y raz  c iek aw ą  
sz tu k ę  psy etio log ii zna M. T rig c ra  (p rzek ład  11. 
P ilic liow skiej) p. t. „Szczęśliw e m ałżeń stw o

—  J a s e łk a  Polskie .  Dziś, w sobo tę  dn. 4-go 
sty czn ia  o godz. -1 p o p o łu d n iu  S a lez jań sk a  Szko 
ła Uze-miósł o d eg ra  w T ea trz e  M iejskim  n a  P o 
h u lan c e  Ja se łk a  P o l,k ie . P rz e d staw ie n ie  p rze  
znaczo n e  jest n a  liia ły  K rzyż. Geny p ro p a g a n 
dowe.

—  Zapowiedź* —  „M ieszczanin  sz lac lir icc in”—
jed n a  z m .jsw ie ln ie j./y e li  ko n ied y j M nljera b ę 
dzie  g ra n a  już  w k ró tc e  w T ea trze  M ie.sk in i na 
P o liu lan ce .

—  K oncert  Giiizburgn. D nia 8 styczn ia  r b 
w T ea trze  M iejskim  na P o h u lan ce  odbędzie  się 
re c ita l fo rlep ian o w y  G rzegorza  G inzU irga. C eny 
m ie jsc  sp tc ja ln e . llile ty  w cześn ie j do nabycia  
w k asie  T e a tru  „ I .u tn ia “ .

Anons! —  W p rzyszłym  ty g o d n iu  w y staw io n a  
będzie o p e ra  St. M oniuszki „S traszn y  dw ó r 
7. u d z ia łem  zn ak o m iteg o  p o lsk iego  ten o ra  K azi
m ie rza  C zarnock iego .

TEA TR MUZYCZNY „LU TN IA -.
— „W  WMiife: żyele w re!"  rew ju  n ow oroczna .

Dziś u k aże  się po ra z  5-ty b a rw n a  i w ielce efek  
ło w n a  rew ja  n o w o ro czn a  w 20 o b ra za ch . W w y 
k o n a n iu  b io rą  u d z ia ł w szy stk ie  zespo ły  len tru  
pod  reży se r ją K W yrw ie*  A śhclirowskiego. P rzy  
p u lp ic ie  1? K ochanow sk i i A W iliński- P o m y sło 
w e sccm  baletow e w u k ład z ie  J. C iesielsk iego.

—  P o p o łu d n iu w ka n iedz ie lna  w „ L u tn i" .  — 
U n ied z ie lę  n a d ch o d z ąc a  na p rz ed sta w ien iu  po 
p o h id n io w cm  uk aże  się c iesząca  się w ie lk iem  po 
w odzeniem  sły n n a  o p e re tk a  a m e ry k a ń sk a  „Rose 
M arie"  w p re m ie ro w e j obsadzie .

—  „Mały g azec ia rz"  d la  dzieci w „Lu tn i" .
W św ięto  T rzech  K róli g ran a  będzie  ra z  jeszcze 
e fek to w n a  sz tu k a  W . S tan is ław sk ie j „M ały g a 
zec ia rz "  .specjalnie n a p is a n a  dl.i dzieci i m ło 
dzieży. C eny sp ec ja ln ie  zn .,,one. P rzy  grupow ych  
zg łoszen iaeh  sto so w an e  będą lilgi biletow e.

—  P o ra n e k  Sym fon iczny  w „ L u tn i" .  W n ie 
dzielę n ad ch o d z ąc ą  odbędzie  się IV p o ra n ek  syin 
1 'onicznj. U dział hieeze \ \ 'i l  D rk ie s iia  Sym foniez  
na pod dyr. O lg ierda  S tra szy ń sk ieg o  w yb itnego  
k a p e lm is trz a  z W arszaw y  Ja k o  so lista  w y stąp i 
A lbert K atz (w iolonczela) \ \  p ro g ram ie ; Sain t- 
Saenś, S ia tk o w sk i, L iadow , G linka, K u rp iń sk i, 
D an k ow sk i i inn i. (.cny  sp ec ja ln ie  zniżone.

W IL E Ń S K I 'TEATR OBJAZDOW Y
gra dziś, 4.1 w S ta ro  .Święci,m ach —  doskonała, 
k o m ed ię  L. Y oriiouilTa w 4 a k ta ch  p. t. „F o tel 
Nr. -17"

JA SEŁK A,

—  W  sobotę  dn. 4 li. ni w Teatrze na  P o h u 
lance o d e g ran e  będą  Ja se łk a . C zysty doch ó d  
p rzezn aczo n y  po po łow ie  n a  P o lsk i B iały  K rzyż 
i n a  z ak ład  Księży Salez janów . P o czą tek  o g. 1(i. 
P rzed sp rzed aż  b ile tó w  w k asie  „L u tn i" .

B E W JA  „W E SO ŁY  MURZYN", I .udw isueska  4

C odziennie  w ielka  try sk a ją c a  h u m o rem  rew
ja  p. t. „B om by n a d  W iln em " z u d z ia łem  now o 
z aan g ażo w an y ch  sil a r ty s ty czn y ch .

P o czą tek  p rz ed sta w ień  w d n ie  p o w szedn ie  o 
godz 6.30 i 9-ej, w  n ied z ie le  i św ię ta  o godz, 4, 
6.30 i (I-ej w ieczorem . Ceny m ie jsc  od 25 gr

TEATR NA POHULANCE
Dziś o  godz . 8- ej wiecz.

Szczęśliwe m^łłtiAstwa

WcujeMtbda B jnarski 
w policji

W ojew oda płk Ludw ik  Eociaruki 
zlustrował wczoraj wydział śledczy, za 
ziutjamiając się z pracę  policji wileń
skiej

U s t  d o  P t d a k t j l
S zan o w n y  P a n ie  R e d a k t^ ,z ę '

ł

V liście do R ed ak c ji „ K u rje ra  ‘ z d n ia  7-go- 
g. „ilnla 1934 ro k u  p. K osm ow ski zaznaczy ł, ż« 
p. P ro k u riP o r S ądu  O kręgow ego w- WrYnie p o  
s tanow ił n n r e  pociąg n ąć  d o  odpow iedziam oóoi 
z o r t 143 li. K. za  fa łszyw e oskarżen ie . Otóż. 
m am  zaszczyt zaznaczyć, że p o d o b n e  postazn 
w i'-nie n ie  zap ad ło , zaś j ia  sk irtek  w n io sk u  f> 
t o.smow-st.jego o  pociągn iecie  m m e do  o d p a w ó  
r!/.,,-iliHsści p . P ro k itra to r  teg o  m e uczyn ił, u  
przeciw nie m ocą p o stan o w ien ia  z d n ia  8 m arci 
193ó ro k u  p o siłk o w a n ie  p n e c iw k o  m nie  urno 
rzył.

Łąezę w y razy  szacunku
A /o/gorro/o h td m a u .

W iln o  2.1 1936 r.

O..U 11.1.1.11II U II. m o n i n  »

ij ?gatr h uzytzny „LUTNIA*’
4  Dziś o  go d z . 8  15 wlecz.

W WILNIE 2YCIE WREI
Rawja n o w o ro czn a

R A D J 0
W WILNIF

SOBOTA, d n ia  4 s ty czn ia  1936 ro k u
6.30: K o lenda; 6.33: P o b u d k a  do g im n. 6,34: 

G iin n as 'v k a ; 6 50: M uzyka lek k a ; 7,20; Dz. poi 
•"..Rti- Z o p e re tek : 7 50; P ro g ra m  dz 7.55: G iełda 
ro ln icza ; 8.00 P rz e rw a ; 11,57: C zas; 12,00: H e j
nał- 12.03: D zienn ik  p o lu d n . 12,15: K o n cert O r l . 
A dam a F u rm a ń sk ieg o : 13,00: Z espół na  -m oni- 
stów  K aczyńsk iego: 13.25: C hw ilka  g o sp o d a rs tw a  
d om ow ego: 13,30: M uzyka p o p u la rn a .  14,30:
D robne u tw ory  sk rzy p co w e; 13.00: OruDtt gra- - 
h u m o resk a  AViktora Z ak sa: 15.1o M ała sk rz y 
n eczk a  - listy  dzieci 15,25: Życie k u ltu ra ln e  
m iasta : io .30 .Sekstet Jaaw-igi K lech n io w sk ie j; 
lO.Oti: L ek c ja  języka fran c u sk ie g o : 16,15: P .e śo i 
w w yk. A le k sa n d ra  B ie lak o w a; 1-6.30: S k r z y m u  
tech n iezn a : 16 45: C ała P o lsk a  śp iew a; 17,00 
T ran sm . n a tio zeń stw a  z O s tre j B ram y  w W iln ie ; 
17.50: N asze m ia s ta  i m ia s teczk a  18,00: S łu c h o 
w isko d la  dzieci „K lucz do  św ia ta " : 18,30- P r o 
g ram  na  n iedz ie lę : 18.40. M uzyka n iem iec l a 
( p h t i l :  16.55: P rz e g lą d  p ra sy  ro ln ic ze j; 19,05: 
B laski i c ien ie  ośw iaty na  wsi; 19 20: Konc. rekL  
19.35: W iad . sp o rto w e ; 10,50 P o g a d a n k a  a k tu 
a ln a ; 20,00. S ta re  k o len d y : 20.45: D zienn ik  w ie 
czo rn y ; 20.55: O b razk i z P o lsk i: 21,00- A u dycja  
now o ro czn a  d la  P o lak ó w  z z ag ra n ic y : 21,30:
W esoła  sy ren a- 22.00: M uzyka lek k a  23,00 
Kom. m et. 23.05: R e tran sm is je  .ze  s ta cy j z a 
g ran icznych .

N IEDZIELA dn iu  5 .stycznia 1930 r.
9.00: C zas i k o len d u ; 9,0.1: G aze tka  ro ln . 0,15' 

M uzyka p o ra n n a :  9.40: Dz. p o r. 9,50 P ro g ra m  
d z ienny : 10.00 M uzyka p o lsk a : 10.30: T ran sm . 
n ab o żeń stw a : I I .£7 Cza?; 12,00 H e jn ał: 12,03" 
Życie k u ltu ra ln o  m iasta  i p ro w in c ji; 12,13: P o 
ran ek  sy m fo n iczn y : 14.00- O dcinek  p ro zv ; 14,20: 
S p raw o zd an ie  z w iecu p ro te s ta cy jn e g o  p rzec iw k o  
p rześlad o w an iu  P o lak ó w  na L itw ie ; 14,35: k o n 
cert życzeń : 15.00: B olesław  Śm iały  15,45: W ó j
tow ie prz.ed m ik ro fo n em  Ib .00 O pow iudnn ie  
dla dz ieci. 16,14: K oneert k a m e ra ln y : 16,45: C ała  
Po lska śp iew a; 17,00: K a n a rk i p rzed  m ik ro fo 
nem ; 17.15: N ow ości tan eczn e : 17 10: M igaw ki 
re g jo n a ln e ; 18.00; R ecital sk rzypcow y Z d zisław a  
R oesnera: 18,30- .Słuchow isko A rno lda  W iln e ra  
p. I .Ju b ila t" :  19.00 P ro g r. na poniedz. 19.10 
K oncert re k la m o w y ; 19,20: W iad . sp o rto w e ; 
19.25: P iosenk i w w yk. W an d y  .K iszew skiej:
19.45: Co ezy tać?  20.00 .W ieczór b a llad  : 20.45: 
W y ją tk i z pisni Jo ze fa  P iłsu d sk ieg o ; 20,50: Dz. 
wiecz. 21.00: Na w eso łej lw o w sk ie j fa li: 21.30; 
P o d ró żu jem y - 21.45: W iad o m o ści sp o rt. 22.0C: 
M uzyka tan e cz n a : 23.00 Kom . m et. 23,05- D. c. 
m uzyki taneczn i j

— O )—

i / T M O R
OGŁOSZENIE.

Je d n o  z p ism  a m e ry k ań sk ic h  zam ieśc iło  n ie 
daw no  n a s tę p u ją c e  og łoszen ie : „Z n a laz łem  to - 
ręb k ę  d a m sk ą  w- n iem  aucie, p a rk u ją c e m  a a  
jednej z b o cznych  u lic  d z ie ln ie j p o łu d n io w ej. 
Torebka zaw ie ra  listy , pięć d o la ró w  i in n e  d ru  

biazgi. B ędzie ona  zw ró co n a  p ra w e j w ła śc ic ie l
ce po d o k ład n em  w yszczegó ln ien iu  je j z aw ar 
tosci i po zw rocie  koszlow  n in ie jszeg o  ogłoszę 
nia. Jeśli osoba  ta  p o tra fi w sposób  zad a w a la  
jący w y tłu m aczy ć  m o je j żonie, w ja k i  sp osób  
to reb k a  je j  zn a laz ła  się w m o jem  au cie , koszty 
og łoszen ia  p o k ry ję  sam . R. C

Maszynistka
P O S Z U K U JE  P 0 3 A D Y
jak  ró w n ie i m oże b y i  
an g ażo w an a  do b iu ra  aa  
te rm in o w ą  p ra cą , w yko
nu ją  ró żn e  p ra c a  w d o 
m u p o  b . n lakicb  c en a cb  
Ł ask aw e  oferty  do  adm . 
.K u r je ra  W ile ń .k ie fo *  

p o d  .M aa iy n ia tk a*
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K R O N I K A
Dziś: Tytusa  B. 

J u t ro :  Te les fo ra

W sch ó d  s ło ń ca  — godz. 7 m. 44

Z ac h ó d  s ło ń c a  — godz .  2 m. 59

Sp o s trz e że n ia  Zakładu Meteorologii lf S. B 
Wilnie z d n i -  3.L 1936 r.
Ciśnienie  753
T e m p e r a tu r a  ś red n ia  -i- 2 
T e m p e r a tu r a  n a jw y ższa  +  3 
T e m p e r a tu r a  n a jn iż sza  -Ę 1 
O p a d  —
W ia t r  p o łu d n io w y  
Tend .:  spadek  
tlwajft p o c h m u rn o .

PR Z E PO U  IKD.NiA PÓfK>J)Y 
d o  wieczora  dni;.  4 b. m.

Pogoda  o  zachn .urzen iu  zmieomeni z przc- 
1 Jenem i gazieniegdzie opadam i.

Dość c iepło  - 4.
* W a lry  połuoji,  Dsvo-zachodnie i południowe.

B IB L j O T E K I  i  A 1 IZ F A .
— B ib ljo tU ia  Im. T o m a sz a  Z an a  (ul. W ie lka  

KO-mlanka 14— 159 — codzień  g. 10— 20 — 
poniedz .  — 13— 20. ł t lb l jo te b a  U n iw ersy teck a— 
g. 9 —15— czy te ln ia  czasop ism  i p u b l iczna  do 20. 
B ib l jo iek a  P ań s tw ,  im. W ró b le w sk ic h  (Arsenal- 
»ka 8 , w dni pow szedn ie  g. 9— 15 i 18— 21.

Bibtj. W ied zy  R e lig i jne j  i c zy te ln ia  czaso 
p ism  — Z am k o w a  8. 1 p. —  Sro d j  i Soboty, 
g. ń l— 19.

— B ib ljo teka  i Czyte ln ia  R. W. Z. A. Cela Kon 
r a d a  —■ O s t ro b ra m sk a  9 o tw a r ta  codziennie  od 
goda. 17— 19 (Czasopisma a r ty s ty c zn e  i l i t e r a 
ck ie  p o isk ie  E w  obcych językach) .

M uzeom  Archeologji  P rz e d h is to ry c zn e j  USB. 
(Z am k o w a  U )  —  por.iedz i c zw a r tk i"—  12— 14.* 
w to rk i  g. 10— 18, M uzeum  E tn o g ra f ic z n e  U. S. B. 
(Z am kow a 1 1  j —  w to rk i  i ś ro d y  —  12— 14, — 

p ią tk i  16— 18. M uzeum  P rz y ro d n icz e  USB. (Zakre  
tow a  23) w  niedziele  i środy  g. 11 —  14. Mu 
« " ! »  T o w a rz y s tw a  P rzy jac ió ł  u a u l  (ulica L e 
lewela) — niedziele  —  godz. 12 —  14.
M uzeom  B ia ło ru sk ie  (Bazyljanie,  O s tro n raa isk n
9) —  codzień  —  o prócz  dn i  św ią tecznych  —
g. 9— 1 2 , w n iedziele  i św ięta  —  po uprzedn iem  
p o ro z u m ien iu  się  z D y rekcją .  B ii . l jo teka  —  w 
łni pow szedn ie  op rócz  p o n ied z ia łk ó w  g. 1?— 15. 

Muzeum. Im .n o g ra f j l  W iln a  i Z b io rów  M asoń
s k i m  Z y g m u n tó w  ,ka 2 )— w soboty —  g. 12— 15 

DYŻURY APTEK.
— Dziś w n ocy  d y ż u ru ją  n a s tęp u jąc e  ap tek i:  

l i  R osikow skiego  iK a lw ary jsk a  31); 3) W ysockie  
go  (W m lka  3); 3) F r u m k i n a  (Niemiecka 23); 1) 
A ugus iow sk ie j  (K ijow ska  róg S tefańskie j).

P o n a d to  d y ż u ru ją  ap tek i  na p rzedm ieśc iach .

RUCH PO PULACY JN Y W  W IL N IE .
— ZA R E JE ST R O W A N E  URODZINY. I) Der 

g iev iczow a  Teresa ,  2) Dargiewicz M arjan  Nor 
ber*; 3) NUchaJowsika J a n in a ;  4) Michałowska 
K rys tyna ;  5) W u lfowiczówna Ft-jga; 6) L arho-  
wjńzówna Helena. 7) Szepsel Ryszard,  K \i< n 
kiewicz Antoni;  9) Kobelis H en ry k ;  10) Krupo 
wisów na Krystyna, U) K rupnik  Modche, 12) 
W asiljewa Luba

—  ZAŚLUBINY: 1 ) T om aszew ski J a n  —  W o 
ło dków na  Zofja ;  2) W olfowie z Zelis — Puler-  
m an ó w n a  Chatla; 3) K om orow ski  Ja n  —  Jasz  
tó w n a  Helena; 4) Suchow.ski Mojżesz —  Szejn- 
m an ó w n a  Fejga;  5) Rokicki J a n  —  Jankowsłi.c 
Zofja,  6 ) K obyliński  W ac ław  —  Sokołowska 
A ntonina

—  ZOO NA 1) Dow gwilewicj  No wiek Karo], 
zawiadowca m łn m ,  lat  56; 2) Iwaszcz / > girmnl 
robo tn ik ,  Jat 25' 3) Slanilew iczówna Elżbieta, 
la'. 64; 4) Iwaszkiewnczowa Helena, lat 04, 5) Pó 
źarycki  Antom, rolnik,  lat 23; 6) K.reskinowa 
Loja, la t  85; 7) Krasow ski  Karol, e m ery t  ko le
jowy lat 73; 8) Malwianis S tanisław, dozorca 
dom u, a t  615; 9) K osow erów na  B aum a bieli/, 
n :a rk a ,  lat  26; 10) Guden  W ładys ław ,  lat 65;

11) Ułowiez Anna, lal  75; 14) Sjizan Abram. 
szewc, lat 66 ; 15) 1)ru sk u n  W iilf— Szymiel, la», 
84; 10) Koniewie/  Józef- szew r, lat 66

PrzyDyll do  h o te lu  St. Gcorges-a: Balicki 
td a m ,  d y r e k to r  z W a rsz a w y ;  Sw iadow jez  W i l 

h e lm , inżyn ie r  z W a rsz a w y ;  T h iem e  W ito ld ,  in 
zyn ie r  z W a rsz a w y ;  T h iem e  W ładys ław ,  inży 
n ier  z T o ru n ia .

ADMINISTRACYJNA.
—  T y m czaso w e  dow ody  osobiste  d la  cudzo 

r lem ców . W ła d ze  a d m in i s t r a c y jn e  w yda ły  za 
rządzenie  w m yśl  k tó rego  wszyscy cudzoziem cy 
o n ieu s ta lo n e j  p rzynależnośc i  p a ń s tw o w e j  tak 
zw. „b ez p ań s tw o w c y "  w inn i  zao p a trz y ć  się w 
tym czasow e  d ow ody  osobis te  now ego w zoru  P o  
le d o w o d y  z a in te re so w an i  winn i  są zgłosić  się dn 
o d nośnych  s ta ros tw .  Będą w y d a w a n e  one  przez 
s ta ros tw a  bezp łatn ie

P o s ia d a n ie  przez cudzoz iem ców  ty m c z aso 
wych d o w o d ó w  osobistych  jest kon ieczne

MIEJSKA
—  P ra c e  r eg u lacy jn e  na  AMljl m im o  z im y w 

obręb ie  ś ródm ieśc ia  W iln a  są k o n ty n u o w a n e  
przez z a rz ą d  d róg  w odnych .  Obecnie  w b i jan e  są 
pale  s tanow iące  przyszły  za ry s  p raw eg o  brzegu 
rzeki pon iże j  Zielonego Mostu.

—  3-ej K ró low ie" .  Od p a ru  dn i  na  u l icach  
m ias ta  sp o ty k a m y  k o len d m k ó w ,  k tó rzy  zazwy 
czaj koło  św ię ta  3 Króli o d w ied za ją  k a w ia rn ie

CZŁOWiEK — NIETOPERZ

I  Ą "'"źj

A m e ry k ań sk i  skoczek  sp a d o c h ro n o w y  Ciem S o h n  w y k o n a ł  p ró b n y  skok  ze sp a d o c h ro n e m  w*as 
ne j  k o n s l ru k c ji ,  p o d o b n y m  do  sk rzydeł  n ie to p e rz a .  Solin zeskoczył  z sam olo tu  do  m o rza ,  p rz e 
p ły n ą ł  tuż ob o k  ś ru b y  o k rę to w ej  i dop ry n ą ł  szczę śliwie do  brzegu, k u  u ldze  p rz e ra ż o n y c h  w i 
dzów k tó rzy  p rz y p a t r u ją c  się skokow i i u p a d k o w i  o dw ażnego  skoczka  do m orza  obok  o k rę tu  
obaw ia l i  się, że p o ran i  się ciężko sp ad a  jąc n a  p o k ład  okrę tu .

re s tau iac je ,  sk lepy, zakłady p rzem y sło w e  i dc 
my p ry w a tn e ,  sk ła d a ją c  życzen ia  i śp ie w a ją c  k o  
lendy. P o p u la rn ie  t. zw. „3 K ró low ie"  c ieszą  s ię  
naogó ł  u w iln ian  d u ż em  pow odzen iem . W  t r m  
roku ,  j a k  się d o w iad u jem y ,  S ta ro s tw o  GroEzkie 
wydało  oko ło  30 pozw oleń  na te imprezy’. L iczba  
ta m nie j -w ięce j  jest  ró w n a  zeszłorocznej .

C h a rak te ry s ty c z n e  jest,  że w ro k u  b ieżącym  
wielu ze s ta ry ch  k o ł e n d n ik jw  w yjecha ło  c a  
p row inc ję ,  gdzie p ra w d o p o d o b n ie  liczą n a  m n ie j  
szą k o n k u re n c ję .

W y d z ia ł  Opieki S|M»łeeznej Z a rz ąd u  ■■ ag t  >
przyszed ł  w c iągu ubiegłego m ies iąca  z p o m o cą  
■)J0 biedny ..i i b ez ro b o tn y m  u d z ie la jąc  im za - 
pom ogi w fo rm ie  pracy ,  d o s ta rcz an e j  na  p rz e 
ciąg od  2 do 6 dn i  w m ies iącu .  P o n a d to  udz ie  
lono zap o m ó g  p ien iężnych  545 o sobom  m ez d o i  
n y m  do  p racy .  Ogółem n a  cele pow yższe  m a 
g is t ra t  w y d a tk o w a ł  7243 złote.

Mimo, że l iczba u b ieg a jący ch  się o pomoe- 
znaezn ie  sie zwiększyła,  w ysokość  k re d y tó w  nie  
zosta ła  zwiększona.

WOJSKOWA*
—  N A JBLIŻSZE DO DATKO W E P O S IE D Z E 

NIE KOMISJI PO B O R O W E J wyznoczone zoefca 
lo na  dz eń  9 bm . Przed Kom isją  w inn i  s taw ić  
Gę wszyscy mężczyźni k tó rzy  we w łaśc iw ym  
czasie nie u regu low ali  swego s tosunku  d o  w oj  
sKa. Kom isja  urzędowa.  będsśe • od godz. . 8-ef 
rano  w lokalni przy ui Bazyljańskiej.

ZEBRANTA I ODCZYTY
—  STARANIEM W Jt.ENSKIEG O W O J F  

W ÓDZKIEGO KOM ITETU „DNI PRZF.CIW- 
GRUŻLICŻY'CH“ d n ia  4 - ty c m ia  i93 f  r o k u  o  
godzinie 23 odbędzie  się dan c in g  w lokaru cu 
k ie rn i  Czerwonego  Sztra l la ,  ul. M ickiewicza 14

Czysty d o chód  p rz ezn acza  się  na  b u d o w ę  
sa n a to r ju m  n a  W ileńszczyźnie .  —

W stęp  1 zł 99 gr Akad. 1 zł. 49 gr.

ZE ZWIĄZKÓW I STÓW-
—- . . / m o r k a  leg jon ls tów ".  Z a rz ąd  O kręgow y 

ZwiązKu L eg jo n is tó w  Po lsk ich  w W iln ie  w z y w a  
wszys tk ich  łeg jon is tów  do bezw zględnego  wzię  
cia udz ia łu  w wiecu p ro te s ta cy jn y m ,  zw o łan y m  
p rzec iw k o  p rz eś la d o w a n iu  p rzez  w ładze  l i tew 
sk ie n aszych  ro d ak ó w ,  z am ieszk a ły ch  n a  L i t 
wie.

W iec  odbędzie  się w Sali M iejskie j  p rz y  uf 
O s t ro b ra m sk ie j  5, w  niedzielę  d n ia  5 bm . o p o  
d / in i e  12 m in. 30.

Z A B a W Y
—  NAGRODĘ o t rzy m a  len k to  w y k o n a  na.i, 

p iękn ie jszy  tan iec  na  wie lk ie j  z ab aw ie  t a n e c z n e j  
u rządzane j  przez Komitet Rodzicielski szk jkvw 
Nr. 19 w dn iu  1 s tyczn ia  r. b. o godz. 8 (20) w  
s. i tonach reprezen tacy jnego  poao-ficen k iego  Ka 
syna  Garnizonowego, p r /y  u l  T a ta r sk ie j  Nr 6

Całkowity  d o chód  przeznacza się  n a  najfceeo 
nńejiszą dzia twę /koły.

_ a

P A K  | o g r o m n y  s u k c e s .  Największa ta je m n ic a  i zogć

GABINET
Dziś początek seansów o godz. 1 2 - e /

O g r o m n y  s u k c e s .  Najw iększa  t a je m n ic a  i z ag a d k a  n a sz eg o  stu iecia

FIGUR
WOSKOWYCH

f a ż k o w i r i e  w  n a t u r a l n y c h  k o l o r a c h .  N ad  p ro g ram :  Kolorowy d o d a te k  i n a jn o w sz e  ak tu a l ja  

A N E T I  I O  C l  N i e b y w a ł e  p o w o d z e n i e .  Największy su k c e s  p o lsk ieg o  filmu!

L | A  @  €t, . F  D Y M S 1 Ł  \
w n a jn o w sze j  wielkiej  1 1 3  f r A n r i f l  ^  pozo s ta ł  roi.: Znicz, Ćwiklińska,

k o m e d i i  m uzycznej  U U U t  A 1 1 Cl I l U f l E I C a  H a la m a  G ro ssó w n a ,  Cybulski, Orwid 
C h ó r  S i c m i o n u w a .  C h ó r  D a n a .  N a jp ię k n ie l s - e  m e lo d ie  cy g ań sk ie  i r o m a n s e .

Na ż ą d a n ie  pub liczności  CUD w b a rw ach  n a tu ra ln y c h  „ K U K A R A C Z A 1*. P o c z ą t e k  O g .  2 -e j

Teatr-Rew|i . W e so ły  M urzyn ul. Ludwisarska 4.
Dziś i n a u g u r a 'y ,n y  p n a q ram  n o w o z aa r ig az o w a n .  wybitnych sił a r tys tycznych w wielkie j  t ry sk a ją ce  
h u m o r e m  D A M B Y  MAD W ll MCM w 2 er. i 16 o d s ło n a c h .  Na cze le  nowe- 
rewji p Ł D w l  I D I  l i H U  W I U I 1 L I ”  go  z esp o łu  artystyczn.: I. G r y w i c z ó w n a ,  
M. M i e c z k o w s k i ,  H r R z e w u s k i ,  J .  G r a n o w s k i ,  NOW * BRLET i in. W p ro ą ra m ie ;  n a jn o w sz e  
p r z e / o j e  rewjpwe le a u ó w  s to łecznych .  C o d z ie n n ie  2 p ized s taw ien ia :  o  g. 6:30 i 9-ej  w., w nie 

dz ie le  i św ię ta  o g. 4, 6 30 i 9-ej wiecz. Ceny miejsc:  Balkon  25 g i„  P a r te r  o d  54 gr.

Dziś! Po ryw ające ,  o s z a ła m ia ją c e  ko zack iem i p ie śn ia m i  i t a ń c a m i  a rcydz ie ło

f 1 b Ś & Ś B E  w
w rolach głównych Jose  Mofico, Rbstla  M oreno, M ona Maris
N ad  p r o g r a m  DODATKI D Ź W IĘ K O W E . — P o c z ą tek  seansów codziennie  o godz. 4 e j  pp.

O A S I N O I D z i i  p o c z ą t e k  o  2 -e j  
N ajnow szy s u k c e s  gen j. Joan

CRAW FORD
w n a jnow szym  s u k c e n o w y m  przebo ju  wszechświatowej sławy 

reżyse ra  VAn  DYKĘ

7ACZĘŁ0 SIĘ 0D
POCAŁUNKU

N ow e z a g a d n ie n ie !  CieKawe! Aktua lne!  P o w sz ec h n e 1 
Nad p ro g ram :  DODATKI i N t t JH O W o Z E  HKTUrtLJ.H

S P E . C J f l L N R

P racow nia  Spodni 
L .  JO ŹW 94C K I

( k r a w i e c - s p e c j a l i s t a  s p o d n i a r z )

w y k o n u je  i a c h o w o  i so l id n iei so l id n ie  / a m c -  
w"enia na  s p o d n ie  w ojskow e,  cywilne, 
sp o r to w e ,  d o  k o n n e ,  jazdy i in n e  

według  n a jnow szych  m odeli .
3  Z e . . g o w s K i Ł g i  5 —21 (ród Z aw alne j)  ^

K U P I Ę
maszynę do pisania

. P o u a b le "
WileńsKa 22  m. 2

DO WYNAJĘCIA
m ie sz k a n ie  6 p o ko jow e  

c iep le ,  s ło n eczn e ,  
z w sze lk iem i w y godam i 
św ieżo o d r e m o n t o w a n e  

ul P o z n a ń sk a  3 
róg Zaw&lnej

P O K Ó J
d o  w yna jęc ia  

duży, światły, z w ygo
d a m i  — n ied ro q o  
Św. Michalski 8— 2

Solidnym
lo k a to ro m  d o  wynalę-  
cia y  p o k o je  z k u c h n ią  
ze wszystk iemi wygód 

Św. lg naceqo  8, 
teł.  1 1  80

Dźwięfc. Kino „ŚWIATOWID* M ic k ie w ic z a  9 Wielna sensacja. Dzis po  raz pierwszy w
   Wilnie zachw ycająco  p iękny  iilm

C zaru jące  m aio d je .  H u m o r .  T em p o ,  Przepych wy
stawy. —  W ro lach  popisow ych :  wszechświatowe!OLA CIEBIE ŚPIEWAM.

stawy, n ie d o śc ig n io n y  śp iew ak  J A N  K I E P U R A  o raz  porywająca  i u rocza  M a r t a  E g g e r t ł r  
N ad  p ro g ram :  nT R R K C JE  DŹWIĘKOWE Uwaga: Dla u su n ię c ia  t ło k u  Dyrekcja  Kina up rzejm li  
prosi S 7«n  Publiczność  o  p u n k tu a ln e  p rzybyw anie  na  p o czą u d  sean só w : o  godz. 4 —6— 8- -10.15

w so b o ty  i n ied z ie le  p o czą te k  o  godz .  2 ej.

DOKTOI MED.
J. PIOTROWICZ- 
JURCZENK0WA
O rdyna tor  Szplt.  Sawicz

C h o ro b y  sk ó rn e ,  
w e n ery czn e  Kobiece . 

Wileńska 34, tel .  18-66 
Przy jm uje  od  5—7 w

DOKTOR

ZYGMUNT
KUDKEWIC2
CHot. w*»»rycz„  njf l l i t  
ik ó rac  i ix ocxopicłow*
Z a m k o w a  15, tQ l.19E(
Prxyjm. odl 8— \ i 3— fi 

LEK .-DENTYSTA

I  llifeld G u d i
W. P o h u la n k a  16--12

AKUoZEBKA
S in ia lo w s k s

prz«prpwa«lxł{A ale
uh W l« l k q  10—7

lam io  | « b i a a t  kosmoi, 
a«utrv xm»raxcxkl, k io  
dawki,  Scurzajki t w ą g n

DOKTOB

B lu m o w ic z
C h o ro b y  w eneryczne ,  

t t ó r a a  1 m oczopłciow a
W ielk a  21, t e l .  2-21

Przyjm, od  9— 1 i 3— 6

Do poważnej
firmy p o t rze b n a  prak- 
tykan lka  b iurow o sk le 
powa. Na razie  bez p e n 
sji, ty lko s to łow an ie .  
Z g ło sze n ia  wlas.ioręcz- 
r i" p i s a n e  sk ła d ać  w 
a d m .  Kuijera  pod  „Ko

n iec zn e  re fe ren c jo "

AKUSZERKA

M . B r z e z in a
in a taz  Iecxnicx/ 

i e iek tryxac je  
Z w ia r s fn ia c ,  T. Zmmm 
• •  lewo Godyrolmowik* 

uf.  G rodzka X7

AKUSZERKA
Marja

L a k n e r o w a
Przy jm uje  o d  9 — 7 w 
ul. 1. luzirtskltgo 5 - 11-
rog O fia rne j  ( o b o k Sądu)

Inteligentna
p a n n a  ( ro s ja n k a ,  ze Sr. 
wykształć.) p oszuku je  
pracy  (język 1 rosyjski 
i francusk i) .  Z g łoszen ia
d o  Kurjera  p o d  „T. J.*

Potrzebni są

agenci
bez różnicy pici 1 wy
zn an ia  m o g ą  być s tu -  
dencifk i) .  Zgłosić  s k i  
5 - 6  stycznia  oo  jodz. 
10— 12  r a n o  ul. w ie lk a  

nr. 30 m 30

R utynow any

Duchaiter - biians-
p o sz u k u je  s ta łe j  łu b  go 
dz inow ej  pracy. Przyj
m ie  z a rz ąd  a o i n a m i .  
e w en tu a l .  j ak ie k o lw ie k  
bą d ź  za jęc ie  b iurow e 
za  n a js k ro m n łe js z e jw y -  
n a g ró d ze n ie .  Zgodzi  s ię  
na  wyjazd Kaiwaryjsku 

84 m. 3, dla J .  Q.

Wilnu, Mak. b a u d u t  zkiego i .  Telefony:  R edakcji  79. \ d m t i . i s t r .  99. R ed ak to r  naczelny  p rzy jm uje  o d * .  2— 3 p;,ut. s e k re ta rz  redakc ji  p o j m u j e  od ł -  1 \  PA.
je od g. 1 — 2 pj>ot. Ogłoszenia  są p rz y jm o w a n a :  ofl godz. * ' / ,— J ‘/t i < •  w l , , ł -

ALDAKCJA I AUMINI.STRAOJA :
M r s m i s t i  ac ja  u r n n a  od g. » ‘/>— i pp«d. R ękopisów  R edakc ja  nie z w raca .  D y re k to r  w ydaw nic tw a  p rzy jm uje

Konto  czekowe 5*. K. O. nr, 80.750. D r u k a rn ia  — ul. Bisk. B a n d u rsk ieg o  4, te lefon 3-40.
PP  EN UMER ATT: m iesięcznie  z odno szen iem  d e  d o m u  lub  p rzesy łk ą  pocztow ą  i d o d a tk ie m  książk o w y m  3 zł., z o d b io rem  w ad ro in is l r .  bez d o d a lk u  ks iążkow ego  2 zł 50 gr., z*' rąn ieą  -  ■ 

C * > A  O G ŁO SZ EŃ : Z .  wiersz  m il im etr ,  przed t e k s t e m - 7 5  gr. w tekście  60 gr.. za tekst.  35 gr..  k ro n ik a  red ak c .  i k o m u n ik a ty  -  60 gr. za w iers .  jedr.oszp oglosz. m ie szk ań .  -  10 gr. z i  * r r »  
A . tych c«* dolicza  zię za og łoszen ia  cyfrow e i la b e i r ry c z n e  o0%. Dla p o sz u k u jąc y ch  pracy  50% zniżki. U k ' . d  ogłoszeń w tekście  4-ro łam ow y, za teks tem  8-n.io łam ow y.

i r u b ry k ę  .n a d e s ła n e "  R e d ak c ja  nie' o d n o w ia d a .  A d m in is trac ja  zas trzega  sobie  p ia w o  z m . io y  t e rm in u  o r u k u  oj/foszeń i n ie p rz y jm u je  zas trzeżeń  m .e jsca .

Za t resc  ogłńtaedt.

W y 4  « t i i C i W v  . K u r i e r  W . i e t i s k i ” S p .  i  o  o. D r u k .  . Z n i c z * " .  W i ł n o .  u l .  B i* k .  B a n d u r s k i e g o  4, l e i .  3 - 4 0 . dedak to r  odp. L u d v lk  Jankow ski.


